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P, Prezydent R. P. doktorem honoris causa
wszystkich wydziałów jedynego uniwersytetu bułgarskiego

Sofia, 1. 1. (PAT) Senat uniwersyte* serdecznej i  głębokiej przyjaźni i 
tu Sw. Klemensa w Sofii na wniosek wdzięczności dla Narodu polskiego za 
rektora prof. Aleksandra Stanisewa jego przyjazne i bratnie odnoszenie się 

do Narodu bułgarskiego i jego kul­
tury."

uchwalił wczoraj jednogłośnie, przez 
entuzjastyczną akalamację, nadanie 
Panu Prezydentowi R. P. prof, Igna>= 
cemu Mościckiemu tytułu doktora ho­
noris causa uniwersytetu sof.jskiego 
wszystkich wydziałów.

W  związku z uchwałą senatu jedy* 
nego uniwersytetu bułgarskiego, rek* 
tor Stanisew oświadczył przedstawicie 
łowi PAT»a co następuje:

„Senat akademicki naszego uniwer­
sytetu, przyjmując mój wniosek nadać 
nia tytułu doktora honoris causa Jego 
Ekscelencji Panu Prezydentowi Moście 
kiemu przez niezwykłą serdeczną i en* 
tuzjastyczną aklamację, pragnął przez 
to dać wyraz zarówno swemu uznaniu 
dla wysoce cennej i bogatej pracy na* 
ukowej Dostojnego Uczonego, jak i 
n m  ■minii iiiłMŁJiBMjttLuawujiijmf•rajsoo

Izba Deoutow mych 
przyjęła budżet

Paryż, 1. 1. (PAT) Izba deputować 
nych 352 głosami przeciwko 229 przy* 
jęła budżet na rok 1939.

Wesoły karnawał 
p rz y g o to w u ją  h itle ro w c y  w  W ied n iu

Warszawa, 1. 1. (Te!, wl. _  I. r.). 
Partia narod'owo*socjalistyczna we 
Wiedniu, opracowała plan tegoroczne* 
go karnawału, który ma wypaść w tym 
roku szczególnie okazale. Opracowy* 
wany program uroczystości karnawa* 
łowych przewiduje urządzenie wiele 
kiego pochodu ulicami miasta, w któ* 
rym weźmie udział 40 samochodów cię* 
żarowych udekorowanych kwiatami i 
zielenią, 20 orkiestr, 2.400 zapustnych 
wesołków oraz t. zw. pułk pięknych 
Wiedenek.

Pierwsza partia, złożone z 1.000 Wie 
denek, które wejdą do grawdii przybocz 
nej „księcia karnawału' i  tworzą pułk

Kongres Bundu
Warszawa, 1. 1. (Tel. wl. _  1. r.). 

N a drugą połowę stycznia zostanie 
zwołany do Warszawy zjazd żydów* 
skiej partii socjalistycznej Bundu, na 
którym będą omawiane wyniki tej par 
tii w wyborach do samorządu.

Daiadier wyjechał 
na Korsykę

Paryż, 1. 1. (PAT) Daiadier, udając 
się na Korsykę i do Afryki północnej, 
opuści Paryż w niedziele rano o godz. 
10. Tegoż dnia wieczorem na pokłą* 
dzie krążownika „Foch" premier Da* 
ladier uda się do Ajaccio a następnie 
do Bastin. Do Biuerty. Daąldięj: ma 
przybyć 3. stycznia.

K o g o  w y s u w a  F J . S .  
na p rezyd en ta  s w ic e p re zy d e n tó w  Łodzi

Warszawa, 1. j . (Tel. wł. — 1'. r.). 
Z  kół zbliżonych do PPS dowiaduje* 
my się, że w Łodzi wysunięte zostaną 
następujące kandydatury do prezydium 
Rady Miejskiej: Tomasza Arciszew* 
skiego na prezydenta miasta, Artura 
Szewczyka, prezesa PPS okręgu łódź* 
kiego i Michała Godlewskiego, obec*

nr. 1, została już zwerbowana. Orszak 
karnawałowy ciągnąć się ma na prze* 
strzeni 6 km.

70 samolotów i 4 eskadry lotnicze
s to c zy ły  je d n ą  z  n a jw  ększych  h te w  p o w ie trzn ych

Lerida, l. 1. (PAT.) Wczoraj rano sto 
czono nad miejscowością Granadella je 
dną z największych od wybuchu wojny 
hiszpańskiej bitew powietrznych. — 
O godzinie 8.30 70 samolotów rządo* 
wych, korzystając z gęstej mgły, doko* 
nało nalotu na pozycje powstańcze, o* 
strzeliwując z karabinów maszyno* 
wych koncentracje wojskowe. Z  odsiea 
czą pospieszyły natychmiast cztery po* 
wstańcze eskadry lotnicze, po czym 
wywiązała się bitwa powietrzna, w któ 
rej lotnicy rządowi utracili 8 samolo* 
tów, powstańcy zaś dwa.

SaTmanka, 1. 1. (PAT) Komunikat

--------------------------------------

WSZYSTKIM PRENUMERATOROM, CZYTELNI­
KOM I  PRZYJACIOŁOM „DZIENNIKAPOLSKIEQO“ 
SKŁADAMY NAJLEPSZE ŻYCZENIA NA ROK 1930

REDAKCJA

Aktu doręczenia dyplomu Panu Pre 
zydentowi prawdopodobnie dokona 
specjalna delegacja uniwersytetu so f  j* 
skiego z rektorem na czele, która ma 
się udać w  tym celu do Warszawy.

nego prezydenta -miasta, na wiceprezy* 
óentów.

W'z wypadku niedojścia do porożu* 
mienia z p..-Godlewskim, wysunięta 
ma być kandydatura p. Dratwy.
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w nowootwartym magazynie p. n.

„ M O D N E  T E R S T Y L I A "
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O D D Z I A Ł  F I R M Y

J A N  W A L L A C H  i S Y N
L w ó w ,  R y n e K  3 3  -  t o le f o n  2 4 7 -1 0  3688

dr. — Materiały krajowe i zagraniczne.

powstańczy kwatery głównej: Wojska | 
powstańcze zajęły w piątek wieczorem 
na froncie Lendy miejscowość Bobera; 
na odcinku Tremp miejscowości Ca- 
marrasa i  Torms oraz szereg ważnych 
strategiczne wyniosłości terenowych. 
N a drodze, wiodącej do granicy fran* 
cuskiej, oddziały powstańcze dotarły 
aż do miejscowości Cubelle.

Ogólna liczba wziętych dotychczas 
jeńców przekracza 17 tysięcy. Wśród 
zdobyczy wojennej znajduje się rów* 
nież kilka czołgów, kilkanaście cięż* 
kich dział oraz setki karabinów ma* 
szynowych.

S U K N A ty lk o
rzędne w y ro b y

l .  & S W £ H 0 L S < S
Lwów, telefon 230-30 Wałówa 3

Nowy naczelnik Z. U. S.
V m m ,  l . i .  (Tel. wl. _  l. 

Kierownik wydziału personalnego Mi­
nisterstwa Opieki Społecznej Wicher* 
ski obejmie w styczniu stanowisko na* 
czelnjka wydziału personalnego w Z. 
U. S. Dotychczasowy naczelnik Wy* 
działu personalnego w Z. U . S. Mo. 
skwa został przeniesiony do Chorzo*

Odwołanie zjazdu 
Str. Demokratycznego

W a w iw a , 1. 1. (Tel. wl. — Ł i.) 
W- kolach zbliżonych do Stronnictw* 
Demokratycznego utrzymują, że w 
związku z rozbieżnościami wewnątrz 
stronnictwa, jest bardz-o prawdopódo* 
bne, że zjazd stronnictwa znowu zo* 
stanie odwołany i ni* odbędzie się w 
styczniu.
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Lotnictwo powstańcze bombardowa 
ło w czwartek objekty wojskowe w 
Barcelonie i w Cartagenie. W  walce 
powietrznej strącili lotnicy powstań* 
czy 15 nieprzyjacielskich samolotów.

Saint Jean de Luz, 1. 1. (P A T ) 
Hiszpański komunikat rządow y z 
p iątku wieczora przyznaje, że woj* 
ska powstańcze poczyniły dalsze po 
steoy na odcinkach Tremp, Bala- 
guer i  Lerida. Komunikat stwierdza, 
że rządowe samoloty stoczyły bitwę 
powietrzną, w  której strącono kilka* 
naście samolotów powstańczych. — 
W  nocy z czwartku na piątek arty* 
leria powstańcza ostrzeliwała nie* 
zwykle gwałtownie M adryt.

Londyn, i .  1. (PAT.) W  tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, że gen. 
Franco oświadczył w udzielonej rzą* 
dowi brytyjskiemu odpowiedzi, iż rząd 
powstańczy nie zamierza płacić odszko 
dowania za straty, poniesione przez sta 
tki brytyjskie w czasie bombardowania 
hiszpańskich portów rządowych
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N o w y  d z ie n n ik  w e  L w o w ie
Deklaracja programowa rosyjskiego p'sma

Jak już krótko donosiliśmy, z dniem 
dzisiejszym — istniejący we Lwowie od 
17 lat tygodnik „Russkij Gołos", wy® 
dawany w języku rosyjskim, po doko® 
nanej reorganizacji ukazuje się jako pis 
smo codzienne. W  skład redakcji no® 
wego pisma codziennego, oprócz daw® 
nego redaktora Wł. Sirko®Bilińskiego,

Była współwł ścicialka firmy „Kcrmandia" otworzyła n.w y sklap pod tirmą

O  A  U  ’ W3” ' plal: sm°lkl 1 a99 fi. Z a ś  (naprzeciw kina „Marys enxa>
poleca po cenach konkurencyjnych: kapy, firanki, kołdry i różne roboty ręczne. 4024

wchodzi grupa zawodowych dziennika 
rzy rosyjskich, należących do Związku 
Dziennikarzy R. P. a mianowicie red. 
red. D r S. Goriaczko, J. Maciejewski,

Litwa neutralna
Kowno, 1. 1. (PAT) Rada ministrów 

przyjęła projekt ustawy o neutralności 
podobny do ustawy, ogłoszonej już na 
Łotwie i  w  Estonii.

Dwa rekeidy lolnicze
Rzym, 1. 1. (PAT.) Znay włoski re® 

kordzista lotniczy ppłk. Angele Ten® 
di, ustanowił na 500 kilometrowej tra® 
sie Santa Marinella — Neapol — Mona 
te Cava — Santa Marinella na 3®mo® 
torowym bombowcu typu „Piaggie Peo 
gna" dwa nowe międzynarodowe re® 
kordy szybkości dla samolotów z ob® 
ciążeniem 5000 kg. Tendi osiągnął na 
przestrzeni 2.000 kim. przeciętną szyb® 
kość na godzinę 403.908 kim. oraz na 
przestrzeni 1000 kim. 405.359 kim. 
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a; 
S NOWOOTUIORZONfl PIERWSZORZĘDNA 3
• PRACOWNIA KRAWIECKA ■
‘  M. GRZEŚKÓW

przy ulicy Mochnack.sgo I. 9, parter 3 
u poleca się P .T. Klienteli ■
■ Ceny przystępne. 3911 Ceny przystępne. ■■ ____________0

Pogoda w  dniu dzisiejszym
Pochmurno, z przejaśnieniami, miej® 

scami opady śnieżne, na zachodzie 
śnieg z deszczem. Temperatura na za­
chodzie i w środku kraju w pobliżu 0 
stponi, na wschodzie do minus 8 sto® 
pnł. Umiarkowane wiatry, przeważnie 
południowe.

KIEDY ORGANIZM ZATRZYMUJE KWAS MOLOWY..
zamiast go pośpiesznie wydalać z ustroju, 
wytwarza się zła przemiana materii, zanie­
czyszczenie krwi, odkładanie się tkanki 
tłuszczowej, a z nią otyłość, wreszcie na­
stępuje upośledzone działanie innych orga* 
nów. To niedomaganie ustroju wywołuje 
schorzenia artretyczne, reumatyczne i skle- I

500 o s O b  u t o n ę ł o  
podczas tajfanu na Filipinach

Manila, 1. 1. (PAT) Tajfun, który 
aawiedził wyspę Panay. należącą do 
Archipelagu Filipińskiego, spowodo­
wał, skutkiem powodzi i obsunięcia 
się ziemi, runięcie tamy na jednej 
z rzek górskich. Wezbrane fale zalały 
miejscowość Calibo oraz sąsiadujące 
z nią osiedla. Około 15 tysięcy osób

POCZTA W STAW CZAN ACH 
W  agencji pocztowej Stawczany po®

wiat Gródek Jag., zaprowadzono służ® 
bę telefoniczną i telegraficzną w ogra® 
fticzonych godzinach dziennych.

S. Naljancz, Wł. Sołówjewicz i M gr. 
A. Switycz.

Redakcja nowego pisma zapowiada, 
że „Russkij Gołos" jako dziennik 
mniejszości rosyjskiej, stojącej na grun 
cie państwowym, za swe czołowe za® 
danie będzie uważać obronę interesów 
tej mniejszości, jak również będzie się

kierować interesem ogólno®państwo® 
wym i prowadzić walkę z wszelkimi 
doktrynami destrukcyjnymi.

Pismo będzie wydawane nakładem 
nowo powstałej spółdzielni wydawni® 
czej „Proswieszczenije", do której zgło 
sili swój akces wybitni przedstawicie® 
le rosyjskich organizacji społecznych, 
oraz szereg instytucji, co nadaje temu 
pismu charakter wybitnie społeczs 
ny.

Przyjaciołom Atlasowym
Z nadchodzącym Rokiem Nowym

Rsstffltia STSIlSaFirma składa trzy życzenia:
Zdrowia — forsy pragnienia Rynek 45

W y b o r y  w  C z e c h o - S ł o w a c j i  
po lisumsŁss radnych komunistycznych
Praga, 1. 1. (PAT) W  związku z roz 

wiązaniem czeskossłowackiej partii ko­
munistycznej i pozbaw eniem przed® 
stawicieli komunistycznych zarówno 
mandatów poselskich i senatorskich, 
jak i samorządowych, w  utejszych ko® 
łach politycznych liczą s ę z rozpisać 
niem wyborów samorządowych w Cze' 
chach i na Morawach na wiosnę przy®' 
szłego roku.-Do czasu wyborów mają

KURSY SZOFERSKIE SPClŁDZiELKI INŻYNIERSKIEJ
pod kierownictwem INC. L HERESKI we Lwowie ul. Tomickiego 14 tel. 272-46 
przyjmują kandydatów na amatorów i zawodowców oraz szkoła 
szolerów-mechaników we własnych, warstatach. Nauka jazdy 
na wszystkich typach samochodów jak również na nowocze­
snych (aerodynamicznych). Po ukończeniu kursów otrzymuje 
się prawo jazuy. Zgłoszenia w dyrekcji Kursów. Dla inteligen­
cji kursy indywidualne w dowolnym czase. 3979

W itk i ro zs^ u rp tttS f^  
c z t e r e c h  w i & s ś g s i s s k & ś i & w

Warszawa, 1. 1. (Tel. wŁ — 1. r.). 
W  budynku po zlikwidowaniu loży 
masońskiej w świeciu na Pomorzu, zo» 
stała otwarta Stacja Opieki nad Mat® 
ką i  Dzieckiem.

Czerniowce, 1. 1. (PAT) W e wsi 
Brusturi (Siedmiogród) wielkie stado 
wilków napadło w wieczór wigilijny

rotyczne, powoduje nieczystości cery, czy® 
raki. Oddawna w tych niedomaganiach sto­
suje się znane zioła czyszczące krew i sprzy* 
jające rozpuszczaniu się kwasu moczowego, 
zioła na przemianę materii Dra Breyera 
Nr. 2. Żądajcie wszędzie. Wytwórnia Pob 
herba, .Kraków—Podgórze.

zostało pozbawionych dachu nad gło® 
wą, a przeszło 500 utonęło.

Zła matem p r w ^ s z a  starość
Zanieczyszczona krew wskutek złej 

przemiany materii może powodować sze® 
reg rozmaitych dolegliwości, bóic artre. 
tyczne, łamanie w kościach, bóle głowy, 
podenerwowanie, bezsenność, wzdęcia, od­
bijania, bóle w  wątrobie, niesmak w ustach, 
brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność 
do obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożo, 
ny. Choroby złej przemiany materii niszczą 

|  organizm i przyśpieszają starość. Racjonal, 
1 ną, zgodną z. naturą kuracją jest normowa­

Itw pisizecfs grafy ó m iec ife l
( k i j a  o s h in e g o f i s m  ka i?£iOi.sk ego

Berlin, 1. 1. (PAT) 1 lutego w wy® 
dawnictwach dzienników memieck ch 
zajdą daleko idące zmiany. Dyrekcja 
znanego dzienn.ka „Berliner Tage®. 
blatt" wymówiła już pracę swym pra­
cownikom na dz eń 1 lutego. Dzienn k 
ten wydawany dotychczas nakładem 
spółki wydawniczej „Messe" przejdzie 
zapewne do koncernu „Deutscher Ver 
lag". Ostateczna decyzja co do dalsze® 
go ukazywania się „Berliner Tage® 
blatt" jeszcze n:e zapadła.

Inny dzienn k wydawnictwa „Mes® 
Se" — „Berliner Volkszeitung" przej­
dzie z dn. 1 lutego w ręce spółki wy® 
dawniczej „Deutscher Verlag“. która 
przejmie również wielki organ berliń® 
ski „Dęusche Alłgeme ne Zeitung" u- 
kazujący się dotychczas nakładem wła 
snego wydawnictwa.

Berlin, 1. 1. (P A T ) W czoraj wie® 
ęzorem, po 68 latach istnienia, uka® 
żał się po  raz ostatni organ b . stron® 
nictwa centrowego i niemieckich kół 
katolickich „Germania", 8

| być powołani komisarze rządowi.
W  kołach dobrze poinformowanych 

twierdzą, że w najbliższym czasie ma 
być m  anowany komisarz rządowy na 
miasto Pragę, gdzie

na 100 radnych było 17 prsedsta® 
wicieli partii komunstyćznej, 

tn'; in. jeden z wiceprezydentów miasta 
min. Verbensky oraz znany, dz enni- 
karz Egon Erwin Kisch.

na kilka zagród chłopskich, pory wając 
bydło. Mieszkańcy wsi, uzbrojeni prze 
ważnie w kije, stoczyli z napastnikami 
walkę, która trwała przeszło godzinę, 
a w ciągu któ-ej 4 wieśniaków zostało 
rozszarpanych przez wilki. Dopiero 
po zabiciu 14 wilków reszta siada rzu® 
ciła się do ucieczki.

N a drodze pod Valeni de Numte 
(S edmiogród) wilki napaJły i roz­
szarpały listonosza wiejskiego Gheor® 
ghe Albu i jego syna.

nie czynności wątroby i nerek. Dwudzie­
stoletnie doświadczenie wykazało,, że 
w chorobach na tle złej przemiany materii, 
chronicznego zaparcia, otyłości, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, artretyzmie mają zasto­
sowanie zioła lecznicze „CłlOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO. Broszury bez. 
płatnic wysyła laboratorium Fizjolo. 
giczno ,  chemiczne „CHOLEKINAZA" 
H. NIEMOJEWSKIEGO, Warszawa, Nowy 
Świat 5, oraz apteki i składy a

B. amb. Franz von Papen stwier® 
dza w pożegnalnym artykule wstęp® 
nvm, żc redakcja Germanii walczyła 
zawsze o uwzględnienie z„ ...d  chrze® 
ściiańskich w  państwie. Po powsta® 
niu narodowego socializmu „Ger® 
mania" służyła syntezie praktyczne­
go chrześcijaństwa i nowej epoki.

Redakcja stwierdza, iż łudziła się 
wciąż jeszcze, że bedzie mogła kon® 
tynuówać sw oia działalność w No® 
wvm Roku, toteż ostateczna decvzi3 
Zwinięcia pisma, zaskoczyła ią. Ze® 
spół redakcvinv stwierdzą z całym 
paciskiem, że zawiesza swoia dzia® 
bltióść wyłącznie z powodów zew® 
nętrznych, niezależnych od reakcji.

Linia kolek wa
Taurogi — Kozłowa Góra
Kowno, 1. 1. (PAT) Ministerstwo 

komunikacji opracowało plan budo® 
wy linii kolejowej żelazne!, która ma 
połączyć Kozłowa Rude z Taurogami 
poprzez Szaki i Jurborg.

Lin a ta będzie miała długości 200 
km. Budowa trwać ma 7 do 8 lat i bę® 
dzie kosztowała 800 milionów litów. 
Pierwsza rata ńa budowę tej linii jest 
już przewidziana w prelnrnarzu bu­
dżetowym ministerstwa komunikacji 
ha rok 1939.

Stan zas;ewów ozimych
W arszawa, 1. 1. (Tel. wł. — 1. r.) 

W edług  danych Głównego Urzędu 
Statystycznego stan zasiewów ozi® 
fnych przedstawiał sie w  połowie 
grudnia następująco: D ługa, ciepła i 
>v miarę wilgotna jesień sprzyjała 
rozwojowi zasiewów ozimych oraz 
ukończeniu prac w polu. Ozimina 
jyeszła w  okres zimowy dobrze roz® 
winiętą;

W  porów naniu do stanu z 15 li® 
stopada ozim iny. prawie nie uległy 
zmianom, jednak zachodzi obawa, 
że silne mrozy, jakie panow ały przed 
15 grudnia, m ogły spowodować 
dość znaczne uszkodzenia w  zasię® 
wach, pozbawionych pokryw y śnież® 
nej.

Zbrolen’# lo la ins Australii
Sydney, i .  1. (PAT) Australijski 

premier Lyons potw erdził, że w naj® 
bliższym czasie przybędzie do Austra® 
Iii delegacja rzeczoznawców brytyj® 
skiego lotnictwa, londyńskiego mini­
sterstwa lotnictwa oraz przedstawcie® 
le angielskiego przemysłu lotniczego 
celem postawienia australijskiego prze 
mysłu na poziomie, umożliwiającym 
zaspokojeni potrzeb Australii w dzie® 
dżinie obrony lotniczej oraz zapewnie 
nie na wypadek wojny obrony Nowej 
Zelandii i Singapore.

Amnestia dla więźniów 
politycznych

Budapeszt, 1. 1. (PAT) Regent Hor® 
Jthy ogłosił amnestrę, dotyczącą oby­
wateli czeskosslowacldch. lub narodo® 
wości czeskiej, słowackiej lub rusiń- 
skiej, skazanych przez sądy wojskowe 
lub cywilne za przestępstwa politycz® 
ne.

Decyzja w  sprawie amnestii została 
powzięta zgodnie z konwencją o am® 
nestii, zawartej pomiędzy Węgrami i 
Czecho®Słowacją 23 ub. m.

Bata wydaje dziennik
Praga, 1. 1. (PAT) Firma Bat*a za® 

kupiła wielką drukarnie rozwiązanej 
partii komunistycznej przy ul. Kró­
lewskiej w Pradze. Równocześnie to® 
cza się rokowania między firmą Bat‘a 
a dyrekcją dziennika „Narodni Novi® 
ny“, organem posła Hodacza. o przej® 
śce do rak Bat'y powyższego dzien­
nika. Z  dn. I lutego ma rozpocząć 
Bat‘a wydawanie nowego dziennika, 
który będzie specjalnie poświęcony 
sprawom przemvsłowo®handlwvm.

%c2%a3iOi.sk
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H A S Ł O /1 Z A I R O K  1 9 3 9
Bogaty w emocjonujące przeżycia 

rok  1938 zamykamy, zgodnie z tra* 
dycją, sumowaniem minusów i plu* 
sów, osiągnięć i niepowodzeń we 
wszystkich dziedzinach życia. O bok 
bilansów i omówień sypia się, rów* 
nież zgodnie z tradycja, «rzepowied= 
nie i  w różby na rok  nowy. Jednak 
ten tradycyjny obrządek z zakresu 
buchalterii życiowej w bieżącym 
przełomie dwóch lat odbyw a się 
w  atmosferze nieprzeciętnego poda 
niecenia. Bilansiści polityczni w obli 
czu wielkich przewrotów zanotowa* 
nych na konto 1938 r . — z niepoko* 
jem odkladaja swe pióra i w  zadu* 
mie patrzą w  przyszłość.

Z  niepokojem patrza w  przyszłość 
i ci. co triumfowali i  ci, co klęski ad- 
notować musieli w  annałach historji 
swych narodów . Bo w  now y rok 
wchodzimy z uczuciem i  świadomo* 
ścia płynności stosunków  politycz* 
nych w  Europie. Rozumiemy, że po 
pełnym nerwowych wysiłków ro* 
k u  ubiegłym, czeka nas nie rekreacja 
i spokój, ale konieczność nowych, 
kto wie, czy nie jeszcze bardziej V v* 
czerpujacych. N ie dyktuje nam tych 
słów pesymizm, czy obawa o przv* 
szłość — kierujemy sie w  tei ocenie 
jedynie poczuciem realizmu i troska 
o rozbudow ę naszych własnych o* 
siagnięć politycznych i  gospodar­
czych z ubiegłego okresu.

R ok  1938 — w  życiu polskim  był 
rokiem poważnych plusów  politycz* 
nych i gospodarczych. Zbieraliśmy 
w  tym roku plon siewu i pracy wiel* 
kich umysłów, które wziąwszy na 
siebie brzemię historycznej odpowie* 
dzialności wobec N arodu, potrafiły 
przeprowadzić Państw o przez nie* 
bezpieczne głębiny fal, uderzających 
i niszczących dotychczasowy układ 
sił europejskich. Tesli się to  udało, 
to  niewątpliwie dla tego, że nieza* 
leżnie od przekształceń natury orga* 
nizacvjno=ustrojowei, zdołano prze­
łamać w  szerszych masach pewne tra 
dycyjne i  zesztywniałe schematy 
myślowe. Stało się to  głównie w  dzie 
dżinie naszych poglądów  na współ* 
życie narodów. T utaj od  emocjonal* 
no*doktrvnerskich schematów prze* 
szliśmy do myślenia kategoriami re= 
alizmu politycznego, kierowanego 
poczuciem własnego interesu naro- 
dowo=państwowego.

Tesli jednak ten dorobek m a po* 
zostać trwałym, — a musi takim  po* 
zostać wobec możliwości nowych 
pov.'k łań  europejskich — to  koniec? 
nym  jest dalsze pogłębienie i przy* 
spieszenie procesu wewnętrznej or* 
ganizacji społeczeństwa. Stać się to 
może jedynie przez konsekwentne, 
śmiałe i zdecydowane kontynuowa* 
nie ideowego zespolenia tych silspo  
leczeństwa, których psychiczna po* 
stawa umożliwiła przezwyciężenie na 
poru ośrodków  rozkładu i defetyz* 
m u oraz światopoglądu trw ania w 
kołtuńskich przesądach społecznych 
i złączonego z nim gospodarczego 
marazmu, nieróbstwa i wyzysku ma* 
terialnego społeczeństwa.

Koniecznym jest więc dalsze o- 
czyszczanie atmosfery od tendencyj* 
nego bałamucenia społeczeństwa

przyklejaniem każdemu zdrowe­
m u usiłowaniu ideowego zespolenia 
społeczeństwa — etykietek takiej 
czy innej doktryny. Klajster musi 
być zastąpiony przez ideową więź i 
konsekwentne działanie.

W  równie zdecydowany sposób 
należy przeciwstawiać się bałamuceniu 
opinii publicznej przez intelektuali* 
stycznych żonglerów, w większości 
wypadków nie mających nic współ* 
nego z duchem i kulturą narodu, szu 
kającego ujścia dla twórczej, pozy* 
tywnej pracy narastających liczebnie 
i  krzepnących w swej świadomości 
szerokich mas społeczeństwa.

Ulegając sugestiom obcych dok* 
tryn politycznych, usiłuje się i w  Pol 
sce utrwalić przekonanie o rzeko­
mym posłannictwie narodu w pew* 
nym  określonym kierunku i  o nie* 
możności zmiany uzdolnień morał* 
nych i  talentów. W  tym  w ypadku 
chodzi o skrępowanie wszechstron* 
noścj rozw oju krzepnącego z roku 
na rok państwa. Chce się w  ten spo* 
sób — świadomie lub z doktryner*

Układ
stwarza

W arszawa, 1. 1. (P A T ) Umowa i dlowego, z porozumienia kontyngen 
polskoditewska, podpisana w  dniu towego i z protokulu taryfowego.
22 grudnia 1938 r., składa się z trzech I U kład handlowy stwarza podsta* 
podstawow ych części: z układu han* I wę prawną dla naszych przyszłych
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Paragraf aryjski
w Komunistycznej Partii Polski?

Warszawa, 1. 1. (Tel. wł. — i', r.). 
W  ostatnich miesiącach doszczętnie 
rozbita Komunistyczna Partia Polski u* 
siłuje stworzyć zalążek nowej organi* 
zacji. Próby te jednak nie dają rezul* 
tatu, ponieważ

K. P. P. nie chce przyjmować Ży­
dów.

Noworoczne orędzie Hitlera
i rgtiiowe przemówienie Ssebbelsa

Berlin, 1. 1. (PAT) Kanclerz Hitler 
wystosował z Ber AWgaden z  okazji 
Nowego Roku orędzie do narodu nie* 
mieckiego, w którym po podkreśleniu, 
:ż w r. 1938 danym było Rzeszy nie* 
mieckiej załatwić najważniejsze pro­
blemy swej polityki zagranicznej — 
wskazuje na przyszłe zadania, którym* 
są: wychowanie narodu w duchu na* 
rodowc*socjalistycznym, wzmocnienie 
sił zbrojnych i realizacja ekonomiczne* 
go planu 4-letniego.

W  dalszym ciągu orędzia podkreślił 
kanclerz pełne zrozumienie narodu nie 
mieckiego dla historycznej roli, jaką 
odegrał Muśsolini dla utrzymania w 
tym roku pokoju, oraz wyraził wdzig^

skiej tępoty — uniemożliwiać świa­
dom ą i planową przemianę psychiki 
społecznej w kierunku zdobycia u* 
zdolnień do tworzenia nowych war* 
tości życia kulturalnego a przede 
wszystkim gospodarczego. Ten staro 
świecki pogląd, posiadający niestety 
pewną swoistą mistykę, musi być 
zwalczany jak najbezwzględniej. Na 
zachodzie tego rodzaju „idee“ na* 
leżą do bajek mocno nieaktualnych.

Że tak jest, Dowolamy sie na świa* 
dectwo jednego z pisarzy francus* 
kich, który zwraca uwagę, że Frań* 
cja XIX wieku żywiła przekonanie, 
iż Niemcy dzięki właściwościom 
swej rasy są przeznaczeni do pielęg­
nowania najśmielszych spekulacyi 
filozoficznych; jednakże dziś jest rze 
czą oczywistą, że ci rzekomo z uro*

handlowy po lsko -litew sk i
podstawy prawne dla stosunków z Litwą

Swój antysemityzm komuniści moty* 
wują tym, że w ostatnich procesach ko 
munistycznych jako świadkowie oskar 
żenią występowali przede wszystkim 
Żydzi.

Podobno przywódcy komunistyczni 
nakłaniają Żydów do wstępowania do 
Bundu i Poalej S.yon lewicy.

czność dla innych mężów stanu, kto* 
rzy współpracowali z Niemcami w po* 
szukiwaniu rozwiązań dla niecierpią- 
cych zwłoki problemów.

Orędzie stwierdza, że polityka za* 
graniczna Niemiec opiera się na pak* 
cie antykominternowskim i kończy się 
zapewnieniem, iż Niemcy pragną sie 
przyczynić do ogólnego uspokojenia 
świata.

Berlin, 1. 1. (P A T ) M in. Goeb* 
bels, k tóry  powrócił już zupełnie do 
zdrowia, wygłosił w  sobotę o gedz. 
19*tej z okazji N ow ego Roku, prze* 
mówienie do narodu niemieckiego, 
które było transm itowane przez 
wszystkie rozgłośnie radiow.e.

I dzenia filozofov/ie stali się bardzo 
szybko ludźmi interesującymi sjęnaj 
mniej metafizyką w Europie. Ku wiel 
kiemu zdziwieniu narodów , pisze 
wspomniany Francuz, k tóre uważa* 
ły się za niezwyciężonych piastunów 
wyższości w  dziedzinie interesów i 
ku wielkiemu zgorszeniu francuskich 
idealistów, Niemcy dla rozwoju sił 
wytwórczych porzucili budowanie 
systematów filozoficznych.

Tym  bardziej i my p o  dwudziestu 
latach niepodległości i w  obliczu na* 
rastających groźnych problemów, 
musimy porzucić jałowe spory i bu* 
dowanie frapujących doktryn  i dok* 
trynek, a przestawić nasz um ysł i  na* 
sza pracę przede wszystkim na roz­
wój sił wytwórczych.

Oto hasła na rok 19391

stosunków  handlowych z Litwą, ma 
on formę pośrednią pomiędzy ty ­
pem układu prowizorycznego a nor* 
mąlnym traktatem  handlowym i na* 
wigacyjnym. Czas trwania układu 
przewidziany jest zasadniczo na 2 la* 
ta — z tym, że w  pierwszym roku 
nie może być układ wymówiony.

Porozumienie handlowe polsko* 
litewskie oparte jest na przydziale 
dewiz w  ramach ustalonych ilościo* 
wo możliwości wym iany towarowej 
na zasadzie rów nowagi bilansu han* 
dlowego. Porozumienie wejdzie w 
życie łącznie z układem handlowym  
prawdopodobnie około 20 stycznia 
1939 r. i będzie obowiązywało w  o- 
kresie rocznym od d aty  wejścia 
w życie.

Związany z porozumieniem han* 
dlowym  pro tokuł taryfow y przewi* 
duje okresowe zniżki celne dla ryb 
słodkow odnych litewskich w  tych’ 
samych wysokościach, w  jakich zniż 
ki te b y ły  do tąd  co roku  udzielane 
Estonii. P ro tokuł taryfow y wejdzie 
w życie równocześnie z  układem han 
dlowym

P ro t Dr flDflN GRUCA
ordynuje od dnia 2 stycznia 1939

lindeco  1 (róg Sienkiewicza)

Odżydzenie czeskich kas chorych
Praga, 1. 1. (PAT) Kasy chorych 

licznych związków zawodowych dały 
wypowiedzenie z dn. 31 grudnia wszy* 
stkim organizacjom lekarskim żydów* 
skini. N a podstawie tej decyzji liczni 
funkcjonariusze Kas chorych będą 
zwolnieni.

Unormowanie komunikacji 
między Polską i Słowacją
Warszawa, 1, 1. (PAT) W  wyniku 

konferencji rozkładów jazdy, która 
odbyła się w ub. tygodniu w Waisza* 
wic, normalny ruch kolejowy między 
Polską a Słowacją przez Czace zosta* 
nie otwarty dn. 9 stycznia 1939 r.

r C l
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Fortyfikacja Wysp Alandzkich
i współpraca wojskowa szwedzko-finkndzka

Sztokholm, 31. 12. (P A T ) Mini* 
sterstwo spraw zagranicznych oznai* 
mia, iż rozmowy w  sprawie W ysp  
Alandzkich, o  których wspominał 
'wczoraj póloficjałny kom unikat fin* 
landzki, rozpoczną się d . 5 stycznia. 
W  pracach obu delegacyj będą rów­
nież uczestniczyli premierzy szwedz* 
ki i finlandzki.

Helsinki, 31. 12. (PAT) W  p !erw* 
szych dniach stycznia oczekiwany jest

Obrady posłów i senatorów OZN
w ojew ództw a lwowskiego

Wczoraj w salach Okręgu lwowskie 
go Obozu Zjednoczenia Narodowego 
odbyło się zebranie posłów i senatc* 
rów województwa lwowskiego, na któ 
te przybyli wszyscy posłowie i sena* 
torowie, piastujący mandaty z ramie* 
nia O ZN . Obradom, które trwały 3 
godziny przed poi. J 3 godziny po poi. 
przewodniczył sen. prof. dr. Ludwik 
Kolankowski, przewodniczący Okręgu 
lwowskiego OZN, referentami zaś 
byli członkowie Biura Studiów Okrę­
gu lwowskiego O ZN i poszczególni 
posłowie.

Pożar ugaszono piwem
W iedeń, 31. 12. (P A T ) W  spo­

sób bardzo kosztow ny uratow ał 
wczoraj jeden z wielkich brow arów  
Austrii Górnej swoje budynki od 
zupełnego zniszczenia ich przez po* 
żar. M ianowicie w skutek zupełnego 
zamarznięcia wodociągów, musiał za* 
rząd brow aru zużyć do gaszenia o* - 
gnia cały zapas piwa.

14 ludzi dziennie 
ginie w Kairze

Kair, 31. 12. (PAT.) Władze egipskie 
zwróciły uwagę na bardzo wysoką 
ilość zaginionych bez wieści w  Kairze. 
W  rubryce tej na listach policyjnych 
figurowało w grudniu po 14 nazwisk 
dziennie, przeważnie dzieci od 3 do 9 
lat, oraz chłopców i dziewcząt w wiś* 
ku 12-17  lat.

Dziś kino

EMPIRE
Szczytowe arcydzieło produkcji .METRO - GOLDWYN - MAYER" p. t.

B R A W U R A
reżyserii V. Fleminga. — W gł. roi. Clark Gabie, Myrna Loy, Spencer Trący 
Film, który będzie tematem rozmów całego Lwowa; — Początek o g. 3-ej

Czy parlament francuski zatrzyma zegar!
Senat p rzy ją ł projekt ustawy budżetowej

Paryż, 31. 12. (PAT) Pomimo bly* 1 
skąwicznego tempa, w jakim odbywa- 1 
ły się debaty budżetowe w Izbie de* 
putowanych i  w Senacie, staje się co* 
raz widocznym, ' że uzgodnienie mię* 
dzy obu Izbami ostatecznego tekstu 
ustawy budżetowej przeciągnie się, 
podobnie iak w  obu poprzednich la* 
tach,

W  kołach parlamentarnych liczą się 
z tym, że wobec znacznej iłości popra­
wek, włączonych przez Senat do bu* ■ 
dżetu, a wyrażających sie zarówłlo we 
wnioskach skreślonych podwyżek, jak 
i w przywróceniu specjalnych prero* 
gatyw t.zw. komisji oszczędnościowej, 
przesyłanie sobie wzajemnie budżetu 
przez Izbę i Senat potrwa przez cały 
dzień niedzielny czyli przez cały dzień 
1 stycznia.

wyjazd ministra spraw zagr. Finlandii 
do Sztokholmu.

Min. Erkko ma z min:strem spraw 
zagr. Szwecji, Sandlerem, omówić bli* 
żej sprawę fortyfikacji wysp alandz* 
kich i ścisłej współpracy wojskowej. 
Jest prawdopodobne, że min. Erkko’ 
będzie konferował z ministrem spraw 
zagr. Szwecji, Sandleretn; w sprawie 
wspólnego wystąpienia w Lidze Naro­
dów w odniesieniu do zniesienia zneu* 
tralizowania wysp alandzkich.

Tematem obrad była sprawą organi* 
zacji Kola parlamentarnego Wojewódz* 
twa lwowskiego, program i sposoby 
pracy posłów i senatorów w terenie,

Bankructwo starego systemu
Pesymistyczne wynurzenia „Temps’a“

Paryż, 31. 12. (PA T) „Temps" 
w  artykule wstępnym, podsumowu* 
jąc bilans kończącego się roku, 
stwierdza załamanie się całego syste* 
m u równowagi nolityeznej w Euro* 
pie, stworzony po wojnie światowej 
i  oświadcza, że konieczne jest z na­
tury  rzeczy przystosowanie się do 
nowej sytuacji i rozpoczęcie nowej 
polityki, któraby zmierzała do odna*

/ I Z c r  o s i  B£ó8~ii£% —
o p i e r a  s i ^  p o l i t y k a  z .a t js r tx n ś ic x n ti i i i i t f i e r

Budapeszt, 31. 12. (PAT) Premier 
Imredy w przemówieniu, wygłoszo­
nym w okręgu wyborczym Enod 
m. in. oświadczył, iż polityka jego jest

Świadczenia kupców na 0 . N.
W arszawa, 3 l. 12. (P A T ) Z  inicja 

tywy Stowarzyszenia Kupców Pol* 
skich władze warszawskich organiza* 

I cji kupieckich postanowiły w  mieniu

Zegar zatem zarówno w Izbie de­
putowanych jak i w Senacie będzie 
i w tym roku prawdopodobnie 

zatrzymany,
aby uftzymać fikcję, że budżet za*

60 zabitych i 100 rannych Arabów
w waSie z wojskami angielskimi

Jerozolima, 31. 12. (F A T ) Z akro­
jona na szeroką skalę akcja wojsk 
angielskich, mająca na-celu ostatecz* 
ne rozbicie powstańców arabskich i 
ujęcie ich głównych przywódców, 
nie odniosła zamierzonego skutku. 
Po pięciodniowej walce powstańcy 
przebili otaczający ich pierścień izd ó

Dwa bandyckie zamachy
na restauracje i Dom Polski w Mor. Ostrawie

Morawska Ostrawa, 31. 12. (PAT) 
Wczoraj w godzinach wieczornych 
nieznani sprawcy rzucili granat ręczny 
do Domu P°Iskiego w Morawsk’ej 
Ostrawie. Granat eksplodując zdemo­
lował okno i wnętrze jednej z klas. 
Jeden z przechodniów został ranny. 
Dochodzenia policyjne nie dały do* 
tychczas wyników.

W  budynku Domu Polskiego mieści

następnie zaś sprawy gospodarcze, 
kulturalno-oświatowe i polityczne Ma- 
lopolski Wschodniej.

lezienia niezbędnych w arunków  dla 
utworzenia nowej równowagi.

Po wyrzeczeniu się doktryny  bez* 
pieczeństwa zbiorowego, na której 
opierał się cały syst;m  Ligi Naro* 
dów, nie n.a dotychczas metody, któ 
ra mogłaby w obecnym stanie rze* 
czy na świecie zabezpieczyć choćby 
W pewnej mierze konsolidację po* 
koju.

polityką węgierską. Zmierza ona do 
wzmocnienia Węgier w basenie nad* 
dunajskim. Nieprzejednana polityka, 
prowadzona od 20 lat, przyniosła owo

stołecznego kupiectwa złożyć dar na 
dozbrojenie W arszawskiej Brygady 
O brony narodowej w  drodze jedno* 
razowej dobrowolnej zbiórki na ten 
cel.

W  porozumieniu ze stołeczną Izbą 
Skarbową uzgodnione zostało, iż za­
deklarowane dobrow olne składki od  
przedsiębiorstw handlowych pobiera 
ne będą przy w ykupywaniu świa* 
dectw przemysłowych na rok 1939.

łatwiony został przed rozpoczęciem 
się roku 1939.

Paryż, 31. 12. (PAT) Senat zakoń­
czył obrady nad budżetem. Projekt 
ustawy budżetowej przyjęto 279 glo* 
sami przeciwko 16.

| łali się wycofać. Straty ich wyniosły 
ok. 60 zabitych, 100 rannych i  l l  za* 
ginionych bez wieści.

Naczelny kom itet arabski uważa, 
że była to najcięższa, ale zarazem naj 
wspanialsza operacja powstańców 
arabskich.

się polska szkoła ludowa, biura pol« 
skich organizacyj i sala teatralna, w 
której 2 reguły odbywają sie wszelkie 
polskie imprezy.

M or. Ostrawa, 31. 12. (PA T ) 
W  dniu  wczorajszym do  restauracji 
polskiej Franciszka Tobiczyka w  go* 
dżinach wieczornych w padło 9 mło­
dych osobników, uzbrojonych w 
,,bykowce“ i bez widocznego powo* 
du wszczęło bójkę z przebywający* 
mi na sali gośćmi. Pobito  dotkliwie 
i poraniono właściciela restauracji 
Polaka, Tobiczyka, kelnera i płatni* 
czego oraz kilku gości narodowości 
polskiej.

8 ciężej ranionych osób Pogotowi! 
odwiozło do szpitala miejskiego. N a 
pastnicy zdołali zbiec. Policja pro« 
wadzi dochodzenie.

NIE POZWÓL, BY GŁODNE I ZZIĘB. 
NIĘTE BYŁY DZIECI BEZROBOTNYCH

ce. Dzięki poparciu Włoch i Niemiec 
udało się odzyskać bez rozlewu krwi 
milion Węgrów.

Polityka węgierska — mówił dalej 
Imredy — opiera się na osi Rzym— 
Berlin. Z  obu tymi krajami W ęgry są 
złączone stosunkami przyjaźni. Pro* 
wadząc politykę, opartą na osi. Węgry 
zachowują swój charakter niezależny, 
świadomi swych własnych celów.

Mówiąc o zagadnieniach mniejszo* 
ściowych, Imredy oświadczył, iż wę« 
gierska polityka mniejszościowa oży­
wiona jest zasadami słuszności.

Mówca zapowiedział następnie sze, 
reg zarządzeń, zmierzających do refor­
my stosunków w rolnictwie. Roja kie* 
równi cza w życiu gospodarczym bę* 
dzie zapewniona elementem węgier* 
skini. Mogą nastąpić przejściowe za* 
hamowania życia gospodarczego, ale 
żaden sabotaż nie przeszkodzi rządo­
wi w realizacji programu. Elementy 
chrześcijańskie i węgierskie powinny 
również odegrać role kierowniczą w 
handlu i przemyśle.

Statek zaginął
H amburg, 31. 12. (P A T ) G dański 

statek „Warna*', k tó ry  w  dniu 17 
grudnia wyszedł z ładunkiem  węgła 
ze Świnoujścia na pełne morze, zagi* 
nął bez śladu. W szelkie czynione do 
tychczas poszukiwania nie dały żad* 
nych w yników  i zdaje si nie ulegać 
wątpliwości, iż statek zatonął.

Chorzów, 31. 12. (PAT) Dziś o  g. 5 
nad ranem w jednym z szybów kopal* 
ni „Polska" w Świętochłowicach na 
głębokości 400 metrów nastąpiło ob* 
sunięcie się węgla na przestrzeni około 
80 metrów. Wskutek wstrząsu zasypa* 
nych zostało 2 górników: Jan Pohl i 
Ryszard Kucharczyk, obydwaj ze 
Swjetochlowic
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Warszawa, 31. 12. (PAT) S. p. A lek­
sander kardynał Rakowski. arcybi- 
skup, metropolita warszawski, prymas 
Królestwa Polskiego, regent zmar­
twychwstającej Polski, doktór Świętej 
Teologii i prawa, urodził sie dn. 5 lu­
tego 1862 r. w Dębicach, powiatu 
przasnyszkiego, w rodzinie szlachec­
kiej z Franciszka i Pauliny z Ossow­
skich. Po ukończeniu szkoły średniej 
w Warszawie, wstąpił do warszawskie 
go seminarium duchownego; następ­
nie odbywał studia teologiczne w aka- 
denwi duchownej w Petersburgu i 
uniwersytecie gregoriańskim w Rzy­
mie, gdzie ukończył wydział prawny.

Po powrocie do kraju otrzymał świę 
cenią kapłańskie 30 maia 18S6 r. i zo­
stał mianowany wikariuszem przy pa­
rafii Sw. Andrzeja w Warszawie oraz 
prokuratorem w sądzie arcybiskupim, 
saś w r. 1887 profesorem seminarium 
duchownego w Warszawie. W  r. 1898 
rsbjął stanowisko rektora tego semina­
rium, a w r. 1901 został mianowany 
kanonikiem gremialnym kapituły me­
tropolitalnej warszawskiej, po czym 
nastąpiła nominacja na rektora rzym­
sko-katolickiej akademii duchownej 
w Pete-sburgu.

Po zgonie ś.p. arcybiskupa Wincen­
tego Popiela Papież Pius X  mianował 
w 1913 r. ks. Rakowskiego arcybisku­
pem metropolitą warszawskim.

Podczas wojny światowej za okupa­
cji niemieckiej k j. arcybiskup Rakow­
ski został członkiem Rady Regencyj­
nej Królestwa Polskiego; urząd ten 
złożył w  listopadzie 1918 r. w ręce Jó­
zefa Piłsudskiego. Dnia 28 pażdzier-

Pogrzeb Vanderve!de’a
Bruksela, 31. 12. (PAT) Wczoraj od 

był się w Brukseli pogrzeb przywód­
cy socjalistycznego, Vanderyeld‘a.

Warszawa, 3 l. 12. (PA T) Komen­
dant główny Policji państwow ej gen- 
Zamorski wydał rozkaz następującej 
treści:

„Z  okazji Świąt Bożego Narodze­
n ia i Now ego Roku przesyłam całe­
m u korpusow i Policji Państwowej 
serdeczne życzenia".

Pismo humorystyczne powodem zerwania 
stosunków dyplomatycznych hanu z Francja

Paryż, 31. 12. (PAT) Ag. Hayasa 
komunikuje, iż francuskie czynniki 
potwierdzają fakt, iż Iran powziął ini­
cjatywę zerwania stosunków dyplo­
matycznych z Francją. Decyzja ta zo­
stała zakomunikowana za pośrednic­
twem posła francuskiego w Teheranie.

Dziś z rana poseł Iranu w Paryżu 
udziel-ł wyjaśnień w sprawie powo­
dów tej decyzji. Jak donoszą, powo­
dem tym była złośliwa gra słów w  pe­
wnym piśmie humorystycznym, którą 
uznano w Teheranie za obrazę cesarza 
Iranu.

Paryż, 31. 12. (PAT) Ministerstwo 
spraw zagranicznych ogłosiło w związ 
ku  z zerwaniem stosunków dyploma­
tycznych z Iranem następujący komu­
nikat:

Ogłoszenie w dniu 2 grudnia b . r. 
w dziennikach „Petit B suśesefti ,Ex-

nika 1918 r. ks. arcybiskup Rakowski 
udzielił w Warszawie sakry biskupiej 
ówczesnemu nuncjuszowi •,apostolskie­
mu w Polsce mgr. Achillesowi Rattie- 
mu dzisiejszemu Ojcu św. Piusowi XI.

Dnia 14 grudnia 1919 r. Ojciec św. 
Benedykt XV mianował ks. arcybisku

Błogosławieństwo Ojca św.
dla P. Prezydenta i całsi Polski

Rzym, 31. 12. (PAT) W  dniu wczorajszym charge d‘affaires Stanisław 
Janikowski złożył życzenia Ojcu św.

Papież udzielił błogosławieństwa Panu Prezydentowi Rzeczyposnoiitej, ca­
łej Polsce, wielkim { małym, a zwłaszcza maluczkim, życząc, aby P°lska za­
chowała spokój wewnętrzny, tak . trudny do utrzymania w obecnych czasach.

Niemcy zwiększają tonaż 
ło d z i p o d w o d n y c h

Londyn, 31. 12. (PAT) W  myśl od­
powiedniej klauzuli, zastrzeżonej w 
angielsko-niemieckim traktacie mor­
skim, rząd Rzeszy notyfikował rządo­
wi brytyjskiemu swe zamierzenia roz­
szerzenia swego programu mprśkiegó 
w zakresie budowy łodzi podwod­
nych.

D YREKCJA KSNA C H I M E R A  2YEZY P. T. PUELiEZNOSCI
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Likwidacja komunistów  
w  sejmie i ratuszu praskim

Praga, 31. 12. (P A T ) Likwidacja 
partii komunistycznej Czechosłowa­
cji odbyła się w  całkowitym spoko­
ju. Posłowie komunistyczni opuścili 
parlament i opróżnili zajmowane 
przez partię pokoje jeszcze przed do-

celsior" sprawozdania z wystawy ko­
tów perskich oraz pewna gra słów, u- 
żyta przez jedno z pism humorystycz­
nych, wywołały w Iranie gwałtowną 
kampanię prasową przeciwko Francji.

Poseł francuski w Teheranie otrzy­
mał instrukcję udzielenia władzom 
irańskim wyjaśnień, mogących zapo-

B ^ ro test n i e m i e c k i  
w  B F a s z y i t g t o n i e

Beilin, 31. 12. (PAT) Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi dzisiaj o 
proteście niemieckiego charge‘affaires 
w  Waszyngtonie przeciwko przemó­
wieniu amerykańskiego monstra spraw 
wewnętrznych Ickesa, wygłoszonemu 
w  Cleveland, dodając, iż zastępca se­
kretarza stanu w departamencie stanu

pa Rakowskiego kardynałem prezbi­
terem tytułu Św. Augustyna.

Zmarły Dostojn k  Kościoła Dosiadał 
najwyższe odznaczenia polskie: Wiel­
kie Wstęgi Orderu Orła Białego i Po­
lonu Restituta i in. Był kanclerzem ka­
pituły pierwszego z tych orderów.

Jak wiadomo, angielsko-niemiecki 
traktat morski, zawarty w czerwcu 
1935 r., ustalił dia floty niem eckiej 
tonaż w ogólnym stosunku 35 prc. do 
ogólnego . tonażu flo ty . brytyjskiej. 
Rząd niemiecki zastrzegł sobie wów­
czas i zastrzeżenie to zostało przez 
W, Brytanię zaakceptowane, że w ra.

ręczeniem formalnego zawiadomienia 
o  rozwiązaniu partii. Również radni 
komunistyczni opuścili ratusz praski.

Fundusze partii zostały zabezpie­
czone przez władze, zaś biura par­
ty jne opieczętowane przez policję.

biec nieporozumieniu, które opubliko­
wanie tych artykułów wywołało w 
irańskich kołach dworskich. Rząd Ira­
nu  zdecydował się nie mniej jednak 
nagle w dniu 28 grudnia zerwać sto­
sunki dyplomatyczne z rządem fran­
cuskim.

usiłował bronić stanowiska Ickesa. 
Dopóki w stosunkach niemiecko-

ameryańskich — kończy komunikat 
Niem. Biura Inf. — będzie panował 
ten stan rzeczy, nadzieja na poprawę 
wzajemnych stosunków jest pozba­
wiona wszelkich podstaw.

H". Csaky poledzla do R i»«a
Rzym, 31. 12. (PAT) „Śtampa“ do­

nosi z Budapesztu, że minister spraw 
zagr. Węgier hr. Csaky zamierza przy­
być do Rzymu celem rewizytowania 
min. Ciano przed zapowiedzianą wi­
zytą swą w Berlinie. Wizyta min. Csa­
ky w Rzymie nastąpić bv miała bez­
pośrednio po rzymskiej wizycie Cham 
berlaina i Halifaxa.

Służba wojskowa 
w póło. Irlandii

Londyn, 31. 12. (PAT) Premier Ir­
landii północnej lord Craigaven, prze­
bywający obecnie w Londynie, o- 
świadczył przedstawić elom prasy, że 
rząd w Ulsterze zamierza w-najbliż­
szym czasie wprowadzić ochotniczą 
służbę narodową, analogiczną do obo­
wiązującej w W  Brytanii.

Amerykańska pszenica 
dia Hiszpanii

W aszyngton, 31. 12. (P A T ) Pre­
zydent Roosevelt oświadczył, iż Sta­
ny Zjednoczone dostarczą w 
najbliższych sześciu miesięcy pó ł mi­
liona buszli pszenicy, które będą po­
dzielone pomiędzy obie strony  wal­
czące Hiszpanii, celem udaremnienia 
klęski głodu.

mach ogólnego tonażu 35 prc. floty 
brytyjskiej niemiecki tonaż łodzi pod­
wodnych ustalony został na 45 prc. 
w stosunku do tej samej kategorii flo­
ty brytyjskiej, oraz że zasadniczo 
Niemcy rezerwują sobie tonaż łodzi 
podwodnych, równający się całkowi­
cie tonażowi łodzi podwodnych floty 
brytyjskiej.

Przed dwoma tygodniami rząd Rze­
szy notyfikował rządowi J. K. Mości, 
że

w obliczu zmięnionej sytuacji mię­
dzynarodowej uważa za konieczne 
skorzystać z zarezerwowanego so­
bie prawa parytetu tonażu łodzi 
podwodnych z tonażem łodzi pod 

wodnych floty brytyjskiej.
Notyfikacja ta, aczkolwiek pod 

względem prawnym bezsporna, wy­
wołała w brytyjskich kołach rządo­
wych zrozumiałą sensację.

Ponieważ traktat morski obu mo­
carstw z r. 1935 przewiduje podjęcie 
natychmiastowej konsultacji na wy­
padek podobnej notyfikacji, w dniu 
wczorajszym wyjechała do Berlina spe 
cjalna misja morska admiralicji bry­
tyjskiej, której przewodniczy zastępca 
szefa sztabu admiralicji, admirał Cun- 
ningham.

Hokeiści Czarnuch 
pokonali mistrza Rumunii

Wczoraj wieczorem rozegrany został 
we Lwowie rewanżowy mecz hokejo­
wy między mistrzem Rumunii Telefon 
Club Romana (Bukareszt) a Czarny­
mi. Wygrała drużyna Czarnych 2:1 
(1:0 1:1 0:0).

Zwycięstwo Czarnych było zasłużo­
ne, gdyż jako całość przedstawiali się 
oni znacznie lepiej od Rumunów, mi­
mo że obrona drużyny lwowskiej była 
raczej nierówna, a bramkarz Lukasie- 
wicz niepewny. N a doskonałym po­
ziomie stała natomiast u Czarnych gra 
pierwszej trójki ataku: Stupnicki, Jur­
kowski i Jasiński I.

Rumuni przewyższali Czarnych szyb 
kością i lepszą jazdą, technicznie rtpre 
zentowali raczej gorszy od Lwowian 
poziom.

Bramki zdobyli: dla Czarnych Jur­
kowski i  Stupnicki, dla Rumunów 
Tico.

Sędziowali: pp. Sokołowski 5 Zalew 
ski. Widzów około. 1.000.
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Nowe możliwości polskie w  Czechach
Osoby przybywające z Pragi przye 

wożą ciekawe informacje o nastrojach 
społeczeństwa czeskiego i o  stanie rze 
czy, jaki wytworzył się nad W ełtiwą 
po ostatnich przekształceniach pań* 
stwa czesko*słowackiego.

Uderzającym zjawiskiem jest zała­
mań- e psychiczne narodu czesnego, 
który z trudem zaczyna przychodzić 
do jakiej takiej równowagi. Jak do* 
tychczas Czesi nie dali jeszcze Iowo* 
du okrzepnięcia moralnego i polity* 
cznego, poddając s-ę wpływowi Nie­
miec bardziej, niż tego, sytuacja wy< 
maga. W polityce wewnętrznej naród 
czeski podjął już akcję konsoiidacyj* 
ną, organizując się na nowych zasa* 
dach. Krytyczne nastawienie wobec 
polityki Benesza jest powszechne, jak 
kolwiek nie objęło ono jeszcze wszy­
stkich dziedzin. Np. Czesi nie zrewido 
wali dotąd swego niechętnego stosun* 
ku do Polski, zaszczepionego im przez 
Massaryka i  Benesza. Przeciwnie, roz* 
goryczenie wobec Polski i  niesłuszne 
wobec nas żale nabrały nowej siły. 
Znawcy stosunków czeskich uważają 
jednak, że jest to  punkt szczytowy 
niechęci do Polski, po czym powinno 
przyjść otrzeźwienie i  zrozumienie 
faktu, że

Polska jest jedynym czynnikiem, 
jedyną realną siłą, o która pań* 
stwo czesko-slowackie — przy* 
jaźnie do nas usposobione — mo* 
że się Oprzeć bez obawy uh.<*cenla 
niezawisłości i odrębności kultury 

narodowej.
Już raz w historii, mianowicie w 

pierwszej połowie ubiegłego stulecia 
odrodzenie poczucia narodowego w 
Czechach odbyło się pod wpływem 
Polski i kultury polskiej. Całe pokole* 
nie odrodzicieli czeskiej narodowości 
było w ybtnie polonofilskie i czerpało 
pełnymi garściami ze skarbca literatu­
ry  polskiej.

Niepodległość Czech zależy w głów* 
nej mierze od tego czy naród czeski 
zdobędzie się na walkę o utrzymanie 
własnej niezawisłości duchowej i kul* 
turalnej, czy nie zrezygnuje z oporu i 
nie podda się biernie ekspansji kuk 
turalnej i gospodarczej Trzeciej Rze* 
szy,

czy zdoła zatrzymać sie w pół 
drogi między megalomańska poli­
tyką Benesza a ponurą kapituła* 

cją i  dobrowolnym upadkiem.
N a razie istnieją tylko skromne nas 
dzieje na to, że Czesi otrząsną się z 
dywersji, że wyciągną wszystkie kon­
sekwencje z popełnionych błędów, a 
zwłaszcza zmienią swój stosunek do 
Polski ’ uznają celowy umiar iej polis 
tyki. Nadzieje te, jak powiedzieliśmy,
są skromne, ale jednak istnieją.

W  tych warunkach otwiera się sze* 
rokie pole dla ekspansji kulturalnej

KAZIMIERZ TYSZKOWSKI

CZERWONY KSIĄŻĘ
N a marginesie książki dra Stefana Kieniewicza p i. „Adam Sapieha 1828— 

1903)‘‘, Lwów 1939, Wydawnictwo Zakładu Nar. im. Ossolińskich
Zycie nasze biegnie tak szybkim kro­

kiem, że zatracamy poczucie rytmu 
wieków, zatracamy poczucie związku 
z  życiem pokoleń poprzednich, które, 
jak  nasze, dorzucały swe cegły do bu* 
dowy gmachu dziejów, kładły swe wła* 
sne warstwy na narastającą historię na* 
rodu. Nasze pokolenie od lat dwu­
dziestu kilku żyje w  poszumie tak za* 
wrotnego tempa wypadków, że nie 
zdaje sobie sprawy, jak nasze własne 
przeżycia tkwią głęboko w przeszłości, 
w  działalności i czynach naszych przód 
ków. Zwłaszcza życie pokolenia na* 
szych ojców i naszych dziadów zaczy­
na wygasać w pamięci ostatnich jego 
przedstawicieli, coraz bardziej usu* 
wających się w zaświaty, którzy 
własnymi oczyma patrzyli na dzieje

Polski w Czechach. Oczyw ście, nie 
zaraz. Muszą ustać wzajemne niechę*

( ci i czeskie nieuzasadnione pretensje: 
Chwila sposobna może nadejść nieba* 
wem, a wtedy

Polska powinna’ położyć iaknaj- 
większy nacisk na współpracę kul* 
turalną z Czechami, tymbardzięj, 
że Niemcy zażądali utrzymania a 
nawet rozszerzenia swego szkol*

nictwa w Czechosłowacji. • 
Ośrodek niemieck ch studiów slowia- 
noznawczych w uniwersytecie wrocła* 
wskim troszczy się też o rozszerzenie 
swych wpływów na uniwersytet Ka* 
rola w Pradze. Instytut slawistyczny- 
w Pradze był i jest ważną placówką 
kulturalną. W  Instytucie tym. Uczą*

Św iadom i w ala M a l i o i s  rzeizy wnSość — S © » 
lizm i ka lo lic izm  — Stolica smolnego kram

ŚW IA D O M A  W O LA  KSZTAŁTUJE  
RZECZYW ISTO ŚĆ

„Gazeta Polska'1 zestawiając fakty 
roku ub egłego pisze:

„Rok ubiegły wymierzył jeszcze je* 
den cios wszystkim zawodowym pesymi 
storn i nałogowym prorokom klęski. 
W roku tym miał przecież załamać się 
definitywnie polski system polityczny, 
oparty na wskazaniach Józefa Piłsud* 
skiego. W toku tym — według jednych 
miała wezbrać zwycięsko tak zw. ..fala 

antyfaszystowska", według innych zaś 
— nadejść nareszcie t. zw. „rewolucja
narodowa".

I cóż się okazało? Gdzież iest owo 
załamanie się i owe klęski? Gdzież jest 
owa „rewolucja11- j „bankructwo syste­
mu"?

Cóż wiec warte są te wszystkie pro­
roctwa, skoro życie tak bezlitośni" 
kłam im zadaje? Cóż wart jest świato­
pogląd, który doprowadza do tak fał­
szywych i  tak sprzecznych z rzeczywi* 
stością wniosków?

Zawodowi pesymiści i  prorocy nie* 
szczęść stosują od łat całych pewną cha 
rakterystyczną metodę rozumowania. 
Wszystkie ich złowróżbne wnioski, 
wszystkie ich nadzieje na polityczne 
„od“granie się“, na „załamanie się sy­
stemu" i  t. p. wynikaią z założenia, że 
te czy inne ujemne z!awiska, istniejące 
w życiu polskim, będą trwać wiecznie.

Zawodowi prorocy nieszczęść zdają 
ją się nie wierzyć w ogóle w geniusz i 
w twórcze zdołnoścj Narodu Polski"* 
go. Nie przychodzi im jakgdyby na 
myśl, że świadoma woła może świado­
mie kształtować rzeczywistość...

Nie trudno iest przewidzieć, że życie 
będzie i nadal, iak dotąd, przekreślało 
podobnie „genialne" zamiary. Cóż bo­
wiem warte są plany, oparte na zało­
żeniu, że przeciwnik nie bedzie się ru­
szał? Cóż warte są rachuby, neguiace 
możność wprowadzenia przez niego no* 
wych elementów do rzeczywistości? 
Ileż to pięknych planów musiało wziąć

nasze w drugiej połowie XIX wieku, 
przede wszystkim na dzieje naszej 
dzielnicy. .Zrozumiałe zainteresowanie, 
wskutek uzyskana niepodległości i 
walk zbrojnych skupia się, jeśli cho* 
dzi o te czasy, na tych, którzy do wal* 
ki zbrojnej siebie i społeczeństwo przy 
gotowali, a  niknie w świadomości rola 
i wartość tych, którzy tworzyli podsta 
wy materialne dla tego ruchu, oraz na­
strój społeczeństwa. A  gdy ginie iuż 
żywa tradycja, pora zacząć myśleć o 
naukowym opracowywaniu epoki, o 
badaniu archiwów prywatnych i pań* 
stwowych, szperaniu po żółknących 
już papierach, by wydobyć ginące w 
zapomnieniu postace i zdarzenia, któ*. 
re niegdyś poruszały całą opn ię naro­
dową, wzbudzały uczucia i namiętno*

■cym kilkanaście katedr, pracuie od 
szesnastu lat Polak, dr. Marian Szyj* 
kowski, wybitny polonista, pierwszy 
zwyczajny profesor literatury polskiej 
na uniwersytetach zagrań cznych. Prof. 
Szyjkowski wykształcił calv zastęp 
młodych polonistów, z których kilku 
wykłada obecnie literaturę polską na 
uniwersytetach europejskich i ame­
rykańskich. Jako badacz stosunków 
kulturalnych polsko*czesk ch prof: 
Szyjkowski przedstawi! w obszernym* 1 
trzytomowym dziele wpływ Polski na 
odrodzenie narodowe czeskie.

Praski ośrodek polonistyczny powi­
nien ulec rozszerzeniu i rozbudowie. 
Konieczne jest stworzenie instytutu 
polskiego w Pradze, podobnie iak we

w łeb dlatego tylko, że wola przeciwni* 
ka zmieniła świadomie układ stosun- 
kówl“

SO CJALIZM  A  K A TO LIC YZM  
Artykuł p. Żuławskiego w „Robot1

niku‘‘, w którym autor usiłował pogo­
dzić socjalizm z katolicyzmem i przed* 
stawić je jako dwa najbliższe sobie kiet 
runki ideowe, — wywołał sprzeciw na 
łamach prawie wszystkich p  sm, redat 
gowanych przez koła katolickie.

W  tej ciekawej dyskusji zabiera glos 
również „Kurer Poranny'1, który zbi* 
tając wywody p. Żuławskiego wyciąga 
z jego artykułu następujące wnioski;

„Socjalizm przeżywa — dramatyczny 
kryzys. Koncepcja p Żuławskiego do* 
wodzi, że kryzys, (en sięga już samego 
dnś. Soćjahzm polski próbuje godzić 
wodę z ogniem, co świadczy.- że jeno 
własne ideały znajdują się w strzępach. 
Kto tak daleko odszedł od własnych 
prawd, ten się już zagubił. Ale gubiąc • 
się może wyjść odrodzony.

Tylko, że wtedy nie będzie to już 
dawny człowiek. Grzebiąc swoje dawne 
wyznanie wiary, musi stworzyć nowe. 
Jeśli zaś nie stworzy, wówcz’s przesta* 
nie istnieć, jako siła samodzielna.

T"n los socjalizmu wyda[e się. nam 
naibardziej prawdopodobny. I  to jest 
iedyny prawdziwy wniosek z artykułu 
w świątecznym numerze „Robotnika".

STO LIC A  SM U TNEG O  KRAJU  
„Kurier Warszawski"' zamieszcza ko

respondencję z „stolicy" Rusi Zakan- 
packiej z Husztu. Jak poda je korespon­
dent H uszt jest

„oddalony o osiem kilometrów od 
granicy państwa: dobry piechur masze­
ruje sobie na Velatin — i w półtorej 
godziny dochodzi do granicy. A na gra5 
nicy witają go ńietyle życzliwie ile ha-

ści niegorzej od dzisiejszych wypad* . 
ków, choć skala była mniejsza, gali* 
cyjśka, rzadziej ogólno polska, prawie 
n g d y  międzynarodowa. Niemniej ce» 
le i uczucia były zawsze polskie i dla­
tego zasługują na naszą pamięć i uwa* 
gę. A badając te rzeczy i sprawy nie* 
raz z prawdziwym zdumieniem doj­
rzymy niezm enną aktualność samych 
poruszanych problemów, ich aspekty 
szerokie, tak nam dziś bliskie, podo* 
bieństwo reakcyj społeczeństwa.

Z wielką radością też powitać należy 
dzieło młodego historyka warszawSK e 
go, który dal nam właśnie obraz życia 
pokolenia naszych ojców na orzykła* 
dzie czołowej postaci ..Czerwonego 
Księcia". Dr Kieniewicz w k  Ikule* 
tnich studiach pokonał piętrzące się 
przed badaczem epoki autonomieżnej. 
Galicji trudności, sięgnął do archi* 
wów, zwłaszcza prywatnych, do zbio­
rów zagrań cznych, z których np. wie* 
deńskie obecnie są dla nas prawie nie. 
dostępne wskutek tego,, że podpadly. 
pod  surowe, przepisy niemieckie. Ze*

wszystkich ważniejszych stolicach 
istn eją instytuty państw obcych, pra* 
gnących utrzymać żywą wymianę kul* 
turalną, która nie pozostałe bez wpły* 
wu na atmosferę polityczną. Równo* 
cześme

należałoby stworzyć czynny, pro­
mieniujący ośrodek studiów sio* 
wianoznawczych w Warszawie, 
ażebv przyciągnąć tnlodz:eż czeską,

związać ją z kulturą polska i uczynić 
z niej awangardę polonorilska w Cze­
chach. Nie są to zadania ponad siły 
nasze,, to też powinny być podjęte i w 
Stosownym momence zrealizowane. 
Wyniki polityczne tej akcji, byłyby 
fnoże szybsze, niż sie tego dzisiaj mo« 
żna spodziewać, - fint.)

iaśliwie gentlemani z żółtoniebieskimi 
opaskami na ramionach, pytają krótko:

— Dokąd? Po co? Paszport?
Po czym mówią o „dawaniu w- Zęby" 

i t. p. szczegółach, towarzyszących prze 
kraczaniu granicy na południc.

A amatorów do opuszczenia raju pp. 
Wołoszyna i Rewaia znalazłaby się por­
cja wystarczająca do wyludnienia Rusi 
Podkarpackiej; toteż trzyma się tubyl­
ców krótko, rezonowania nie ma, tłu­
maczenia się nie ma, siedź cicho, chwal

I znowu jest mowa o zrobieniu użyta 
ku z zębów łudzi buntuiących się; ten 
argument „dawan'a w zęby" iest czymś 
tutaj niezmiernie charakterystycznym".

Atmosfera ucisku, dzikości, buntu i 
„dawania iv zęby" zmusza do postawie­
nia pytania:

„Jaka iest przyszłość tego kraju?
Kto ma prawo do załatwiania rozstrzy* 
gania przy zielonym stoliku losów 
600.000 ludzi? Kto ma prawo skazy­
wać ich na nędzę, tyfus głodowy, 
śmierć narodową?"

Niegdyś kraj ten, połączony orga* 
nicznie. z  żyznymi nizinami południa, 
żył dostatnio. A  dziś?

„Przejdźmy Werchowinę, zabmijmy 
do umierających z głodu wioszczyn 
„centralnej" Rusi, zobaczmy bezmiar 
nędzy, posłuchajmy szlochu „wolnych 
w wolnym kraju" Karoatorusów — i 
porównajmy ich z dziarskim) .słczowca* 
mi“, którzy licho wie skąd przybyli 
do Husztu aby stworzyć oddziały pre- 
toriańskie p. Wołoszyna i Rewaja. Ci 
maja dobrze, oni „nadają ton", Huszt 
do nich należy, a nie do tych nędza­
rzy. którzy są jego mieszkańcami.

Tak. tak — nędzą ludzka nie ma 
piewców: tutaj śpiew fest przywilejem 
sytych"

OFIARA NA POMOC ZIMOWĄ 
NATŁEPSZĄ GWIAZDKA 

D L A  B I E D N Y C H  D Z I E C I

brał ogromny materiał, k tóry pozwolił 
mu wglądnąć w kulisy wydarzeń i opa­
nować szczegóły życia i działalności ks. 
Adama Sapiehy, jednej z naiwybitniej 
Szych i najbardziej typowych postaci 
uo egłego stulecia w horyzoncie nietyl* 
ko galicyjskim, ale i ogólno*polskim. 
A  osobistemu talentowi młodego uczo* 
nego zawdzięczamy, że życiorys został 
skonstruowany przejrzyście, napisany 
z łiterackm zacięciem i pewnym sen* 
tymentem, na jaki bohater w pełni za­
sługiwał, a który mimo wszystko nie 
skrzywił perspektywy naukowej dzie* 
ła.
' Adam Sapieha nie sprawował żadne* 
go naczelnego urzędu, nie był jak oj- 
c ec Leon, marszałkiem, czy, jak Golu* 
chowski, lub Kazimierz Badeni. namie* 
stnikiem, nie był wodzem żadnego 
skonsolidowanego stronnictwa, nie stał 
ponad stronnictwami, lecz będąc czło* 
wiekiem • czynu i walki rzucał się zą* 
wsze w wir wypadków, którymi cza­
sem kierował, częściej dawał sie im po* 
nosić; — i  na wszystkich polach w cią*
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gólno europejski zasięg interesów, 
jak Polska, musi układać swoją 
politykę w  stosunku do wszyst* 
kich wybitniejszych zagadnień, 
nie ograniczając się nigdy do 
jednego ty lko  mocarstwa czy państ* 
wa, albo do jednej ty lko  sprawy 
międzynarodowej. Niemniej w  pcw* 
nych momentach historii jedno z mo 
carstw lub  jeden problem  wymaga 
specjalnej uwagi. Takim  mocarst* 
wem i  takim problemem jest dziś dla 
Polski Trzecia Rzesza i panujący 
w  niej system, k tóry  najlepiej okres 
śla się imieniem jego tw órcy, system 
hitlerowski. Jakkolwiek nie podzie­
lamy pesymizmu pew nych kó ł co do 
znaczenia — w  najbliższej przyszło’ 
ści — polityki francuskiej i  angiel*

M ig a w k i
K' h u w i a n t i  

w i & c z . n w m . . .
Czwórka. Ona ma okrągłe oczy i ca* 

la jest pulchna. Słucha, rzadko coś 
mówi; nudzi się. to widać, ale przy* 
zwyczaila się ju ż do nudzenia się. Jej. 
mąż mówi dużo, między jednym zda. 
niem a drugim wysysa coś z  zębów, 
rozciąga, rozpłaszcza na dziąsłach war* 
gi i obrzuca rozmówców krótkim spój* 
rżeniem. Czyżby posądzał kogoś o coś? 
Może tego o czaplinowskim wąsiku i 
chińskiej budowie twarzy? A  może te* 
go czwartego, odwróconego do mego 
stolika tyłem: — widać tylko nieogo­
lony kark, jednym fałdem oparty na 
kołnierzu ubrania.

Dalej siedzi inny człowiek (popier* 
sie człowieka, powiedzmy, bowiem tu* 
łów jego kryje się za stołem). Jest ma* 
ły, krótki, napewno ma krótkie nogi. 
Świadczą o tym jego grube dłonie o 
sękatych, krótkich palcach, świadczy o 
tym szeroka budowa czaszki. Czym  
jest? Czym się zajmuje? N ie  wiado* 
mo. Lecz kobieta, która mu towarzy* 
szy, ma gesty lokatorki dwupokojowe. 
go mieszkania bez łazienki, lecz z  sy* 
pialnią (z  róży) i  jadalnią*salonem 
( z  pluszu... a na ścianie wisi japoński 
wachlarz, napewno).

Dalej siedzi Fłap bez Flipa. Szeroka, 
świńska twarz, małe, blisko nasady no* 
sa osadzone oczka, gruby nos, prze­
działek z  boku głcwy, krawat nieumie* 
jętnie związany — postronek po pro* 
stu.

Za nim rozwalił się w  fotelu młody, 
długi chłopak o nerwowej twarzy. Te* 
go znam. Niedawno skończył gimna* 
zjum. Obecnie jest grafomanem.

A  dalej w głąb kawiarnia pokazuje 
tylko zamazane twarze ludzkie. Gdzie 
niegdzie błyszczą sztuczne perełki dam.

gu lat kilkudziesięciu odgrywał wy* 
bitną rolę w życiu naszej dzielnicy i 
całego narodu. N a każdym polu, w ka* 
żdej dziedzinie, z którą w swym ży­
ciu się zetknął, zawsze występował w 
pierwszym szeregu, zawsze podejmo* 
wał sztandar główny, czy do klęski 
czy do zwycięstwa prowadził. Toteż 
życiorys Sapiehy, jak słusznie zauwa* 
ża dr Kieniewicz, jest zarazem histos 
rią Galicji za okres jego działalności.

Wstąpił w życie publiczne kraju po 
katastrofie „wiosny ludów", którą 
sam przeżył gorąco, ale nie bezpośred* 
nio. W  nurt wydarzeń wnosił swą 
własną indywidualność, kształtowaną 
w domu rodzinnym w atmosferze pa* 
triotycznej, w tradycjach wielkich ro* 
dów, z jakich się wywodzili jego przód 
kowie po mieczu i kądzieli. Z  ojca, u« 
cznia Lubeckiego i budziciela życia 
gospodarczego Galicji, z rodziny mat* 
ki, siostry Andrzeja Zamojskiego brał 
umysł głęboki statysty, zrozumienie 
wartości realnych spraw publicznych, 
z Czartoryskich wywodził szczery 
patriotyzm i poświęcenie dla Oj czy* 
znv..a -■‘-szYstko zaprawione, kreso w vm

skiej na kontynencie, jakkolwiek do 
ceniamy w  całej pełni rolę W łoch 
faszystowskich, sądzimy jednak, że 
w  chwili obecnej rola Niemiec inte* 
resuje Polskę najbardziej.

W obec konkretnych wystąpień i 
wobec ogólnej linii polityki zagra* 
nicznej Trzeciej Rzeszy, P clska zaj* 
mowala stanowisko na ogół pozy* 
tywne. Dążność kanclerza H itlera do 
zjednoczenia narodu niemieckiego 
nie budziła u  nas zastrzeżeń. W alka 
z porządkiem rzeczy w Europie, usta 
lonym przez Traktat W ersalski, k tó ­
ry  nie zaspokoił uzasadnionych żą= 
dań Polski, nie wywoływała sprze* 
ciwu w  ośrodkach decydujących o 
polityce polskiej.

Po  przyłączeniu Austrii i Sudetów 
do Rzeszy naród niemiecki został 
zjednoczony I żadnych już dalszych 
podbojów  w  Europie robić nie może 
bez narażenia się na powstanie no* 
wej koalicji antygermańskiej. T o te ż  J 
terytorialna ekspansja niemiecka kie* 
ruje sis obecnie na kraje zamorskie, 
na kolonie. W  Europie natomiast 
Rzesza podejm uje ekspansję gos*-n 
darczą i kulturalna w  krajach leża* 
cych od niej na wschód i na połud­
niowy wschód. Celom tej ekspansji 
służy przede wszystkim światopo* 
gląd hitlerowski, oparty na bezwzglę 
dnej apoteozie własnego narodu, na 
swoistej mistyce i doktrynie religij* 
nej. Jest to  zjawisko niezwykle inte* 
resujące. W ielcy politycy bywają 
mistykami, ale nigdy nie mieszają 
mistyki z konkretną polityką. Riche 
lieu, Fryderyk II , Cayour, Piłsudski. 
M ussolini razem wzięci nie wproś 
wadzali ani w  drobnej części tylu 
mistycznych elementów do polityki, 
co ieden Hitler.

W  Niemczech dokonuje sie dzi* 
siaj proces dziejowy, k tóry  można 
porównywać jedynie z ruchem refor 
macyjnym, z herezią Lutra w  X V I 
wieku. Trzecia Rzesza, rozbita na 
katolików, protestantów  i rozliczne 
sekty, dąży do zjednoczenia ducho-

Dochodzi tylko szum słów, strzępy 
zawołań a jedyną jasną i konkretną pła 
mą na tle dymu jest fartuch kelnera.

Ten nudzi się najwięcej. N udzi się, 
bo zna wartość świata, zamkniętego 
ścianami kawiarni. Jakaż jest wartość, 
jaki iest sens tego świata?

Pół czarnej. — z  łez murzyna z  or* 
kiestry; pasztecik z  wnętrzności ślepej 
kury; plotka podsmarowana ludzką za­
wiścią; kłamstwo bez celu lub z  celem 
wypowiedziane; mizdrzenie się do sie* 
bie sztucznych szczęk.

Voila, oto sens kawiarni, zna ten 
sens kelner. Dlatego jest smutny i  nu* 
dzi się, lele

temperamentem po prababce Jabło* 
nowskiej, konfederatce barskiej i  jej 
kuzynach kozakujących w X V III w., a 
owiany atmosferą romantyzmu i ide* 
ałizmu, zaczerpniętą z literatury, z 
przeżyć własnych, z otarcia się może 
o nastroje spiskowe przed czterdzie* 
stym ósmym. Duma rodowa, umiło* 
wanie tradycyj, poczucie własnego po* 
słannictwa, wysoka moralność osobi* 
sta i głęboka religijność, przy słabym 
zdrowiu, niepohamowanej naturze — 
oto motory, które kierowały karierą 
polityczną i osobistym życiem Adama 
Sapiehy, które go wiodły na szczyty 
popularności i zasługi, by potem strą* 
cać w odmęty nawet nienawiści i gor* 
szego od niej zapomnienia w społe* 
czeństwie.

Po przygotowaniu w walce ze 
Schmerlingiem i jego centralistyczny* 
mi zakusami, gdzie Sapieha dał się 
poznać jako zwolennik programu nie* 
podleglościowego, wszedł na szerszą 
arenę tuż przed powstaniem stycznio* 
wym i zyskał, taką popularność, że o* 
degranie roli przewodniej w ruchu po* 
wstaniowYm na terenie Galicji było

wego narodu przez now ą religię, 
przez nowy m it XX w. W olno po­
wątpiewać w realne możliwości stwo 
rżenia dziś i ugruntowania jakiejkol* 
wiek nowej religii w  Europie, ale na 
razie mit krw i i rasy wywołał w 
Niemczech żywy oddźwięk wyraża* 
jący się m. in. w kulcie wysokiego, 
niebieskookiego blondyna i w po * 
gardzie dla niskiego bruneta, którego 
ideolog nordyzmu, Alfred Rosen* 
berg, ogłosił za podczłowieka, za ga* 
tunek homunkulusa. W praw dzie an­
tropologowie stwierdzili, że struktu* 
ra  rasowa Niemców jest tak niejed* 
nolita, iż Niemcy północni są znacz* 
nie bliżsi północnym Polakom i Ro= 
sjanom niż Niemcom południowym, 
którzy znowuż posiadają te samą 
strukturę rasowa co Czesi lub śród* 
kow i Francuzi, lecz mistyka i utopia 
nie liczą się z względami konkretny* 
mi. C o jest faktem niewątpliwym — 
to  jednolitość etniczna Trzeciej Rze­
szy, w której nie istnieje problem 
mniejszości narodowych. Nieznacz* 
ny  odsetek Polaków i jeszcze mniej* 
szy odsetek 2vdów  (0.8% ) nie stwa 
rza dla ośmdziesięciomilionowego 
narodu niemieckiego poważniejszych 
trudności, mimo że pozory — zwła* 
szcza w  sprawie żydowskiej — zda* 
ją się świadczyć inaczej. Jednolitość 
narodowa Rzeszy sąsiadującej na 
wschodzie i na południowym wscho 
dzie z państwami opartymi na zasa* 
dzie geopolitycznej i historycznej, 
posiadającymi niejednolita strukturę 
etniczną, daje Niemcom w rękę sze­
reg atutów kulturalnych i oolitycz* 
nych. Propaganda niemiecka, mie* 
szająca politykę z mistyka, stara sie 
wyzyskać te atuty, budząc przeciw 
sobie gwałtowna reakcie, jak likwi* 
dacia Żelaznej G w ardii w Rumunii. 
Państwa położone między Niemcami 
a  R osja nie mogą donuśćić do tego, 
aby polityka niemiecka znalazła sil* 
ne oparcie w ekspansii ideowei i mi* 
styczno*religijnej hitleryzmu. Było­
b y  to sprzeczne z interesami narodo* 
wymi poszczególnych państw, posia 
dających własną religię — katolicką 
czy prawosławną — własna tradycję, 
kulturę moralną i formy obyczajowe. 
N ow a herezja niemiecka powinna 
być ograniczona do  narodu, w  któ* 
rym  powstała. Inaczej mogła bv się 
stać jego silą dynamiczną, rozkłada* 
jącą narody i państw a, podobnie jak 
w  epoce reformacji protestantyzm .

C. U L R I C H  R O K  Z A Ł O Ż E N I A  1 8 0 5  
Hodowle i składy nasion zawiadamiają, że wyszedł z druku

C E N N I K  N A S I O N  I N S P E K T O W Y C H
i na żądanie rozsyłany jest b e z p ł a t n i e .
C e n t r a la  — W a r s z a w a ,  C e g l a n a  11.

rzeczą zupełnie naturalną. Nie bez 
wpływu były tu  koneksje z ciotecz* 
nym bratem w hotelu Lambert w Pa* 
ryżu i  z wujem Zamojskim w War* 
szawie, ale decydującym był duch 
czynu i walki, instynkt urodzonego 
przywódcy, jaki Sapieha w wysokim 
stopniu posiadał.

Swe stosunki osobiste wyzyskał 
znakomicie przy organizowaniu ko* 
mitetu we Lwowie i przy przygotowy* 
waniu oddziałów powstańczych, zbie* 
raniu środków finansowych. Ale nie 
umiał j nicchciał się podporządko* 
wywać anonimowym nieraz wysłanni* 
kom Rządu Narodowego, stąd kon* 
flikty i konfuzje, nie umiał opano* 
wać anarchicznych czy snobistycznych 
elementów wewnątrz samego Komite* 
tu, stąd też i działania jego mimo za* 
parcia osobistego, mimo poświęcenia 
i  olbrzymich świadczeń finansowych 
spełzły wielokroć na niczym; nie u* 
niknął wyrzutów i nawet obelg, nie 
zapobiegł katastrofie najważniejszych 
oddziałów, zwłaszcza wyprawy wo* 
łyńskiej gen. Wysockiego pod Radzi* 
yyiłłowem. Udział osobisty w tej wy*

Stulecie XX jest epoką rozwiniętych 
nacjonalizmów państwowych, bro* 
niących się przed wpływem ducho* 
wym jednego narodu na inny. W  h i­
storycznym procesie doskonalenia 
własnej, odrębnej formy cywilizacyj* 
nej przez poszczególne państw a — 
Polska odgryw a rolę czynną i  pozy* 
tywną. W ynikają stąd jasne konsek* 
wencje w  ustosunkow aniu się społe* 
czeństwa polskiego d o  m istyki po* 
litycznej Trzeciej Rzeszy.

ŚUCZnE.BIRtE

to wy nik słafego pfefęgn o- 
wania. Po każdym myciu 
należy wcierać w skórę 
wydelikatniajqcy i wy? 
b ie la ją c y , o dżyw czy , 
chroniący przed czerwo­
nością i opierzphnięciem

K R E IT i .
M fiŁfiTÓW

P E R F F C T I O n

I ł ś r o (f c za so p ism
„PRZEGLĄD OSZCZĘDNOŚCIOWY0

— ukazał się w rozmiarach znacznie roz­
szerzonych. Na jego treść składają się na* 
stępujące artykuły: dr Henryk GRUBER — 
„Źródło siły i prężności narodowej", prof. 
Filippo Rayizza — „Studia nad zagadnie* 
mcm oszczędności", Leon BARCISZEW- 
SKI — „Nowe prądy w nowym prawie 
o K .K . O.“, Piotr IAROCKI — „Wytycz* 
ne przyszłego Międzynarodowego Kongre­
su Oszczędnościowego", mgr. Roman SEI- 
DLER — „Oszczędności a inwestycje", dr 
Franciszek GAZEŁ — „Kapitały krajowe i 
zagraniczne w Polsce", Witold IWANICKI
— „Sieć spółdzielni oszczędnościowo - po* 
tyczkowych, dr Henryk GRENIEWSKI -  
Amortyzacja inwestycyj jako system Os 
szcZędnościowy. Poza tym w dziale kroni­
ki — sprawozdanie z Międzynarodowego 
Kongresu Kredytu Rolnego ze szczegół* 
nym uwzględnieniem udziału kas oszczęd­
ności w kredycie rolnym w  niektórych kra-

Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, ul. Świętokrzyska 35. Tel. 5-27*99.

prawic zaprowadził go do więzienia 
u  Karmelitów, skąd wśród romantycz* 
nych okoliczności uszedł w przebraniu 
za granicę.

Nie spoczął i na emigracji, rzucił 
się w wir prac polskiej reprezentacji 
politycznej w Paryżu i gdzie indziej, 
objął nawet stanowisko komisarza 
Rządu Narodowego, ale już zdziałać 
nic nie mógł wobec upadającego w 
kraju ruchu, wobec sporów i intryg 
w łonie samej Emigracji. Tajemniczy 
zamach na jego życie odebrał mu re* 
sztę nadziei i  ochoty do pracy. Sko* 
rzystał więc z nadarzającej się okazji 
i  postarał się o amnestję, by jak trium* 
fator wrócić do kraju i poświęcić re* 
sztę życia na jego usługi. Raz jeszcze 
na szersze wody europejskie wypłynie 
w r. 1877, gdy w  momencie wojny ro* 
syjsko*tureckiej rozpoczną się targi 
o duszę polską ze strony obcych pod* 
jęte. N ie dopuścił do wciągnięcia na* 
rodu w  niebezpieczne a bezowocne a* 
wantury, ale udział w  operetkowym 
rządzie narodowym przypłacił wielki* 
mi przykrościami,

(C. d. n.)
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Spór o metody ożywienia życia gospodarczego

Finansowanie robót publicznych w  Niemczech
Skąd wzięły Niemcy miliardy, by o# 

żywić życie gospodarcze? Nie otrzy# 
mały ich z zewnątrz. Zatem tylko przez 
wewnętrzne operacje finansowe.

W książce profesora dr W . Priona, 
„Niemiecki cud' finansowy" otrzymu# 
jemy odpowiedź na często i z różnych 
stron padające pytanie; „Skąd wzięły 
Niemcy miliardy?" — i to  odpowiedź 
wykazującą, że w tej sprawie nie azia# 
łał bynajmniej żaden „cud", ale po pro# 
stu zarządzenia bardzo realne i trze# 
twe.

Państwo posiada trzy  sposoby —
stwierdza prof. Prion — gdy zamie# 

rza przystąpić do takiego „Geldbe# 
schaftung" na cele nadzwyczajne (po# 
za budżetowe), na „nakręcenie gospo# 
darki", na wielkie roboty publiczne, na 
akcje inwestycyjne, mające dać pracę 
bezrobotnym, a zarazem zwiększyć pro 
aukcję i konsumcję krajową.

P o  p i e r w s z e ;  państwo dostarcza 
pieniędzy z własnych zasobów kaso# 
wych (rezerw lub funduszy specjał# 
nych).

P o  w t ó r e ;  jeśli państwo tych za# 
sobów nie posiada, pożycza je i na# 
stępnie zwraca.

P o  t r z e c i e :  jeśli ta droga nie wie# 
dzie do celu, państwo zwraca się o za# 
liczki do , banku emisyjnego, czerpie 
seń kredyty.

następujący technikę finansowania:
przedsiębiorstwo otrzymuje od pań# 
stwa zamówienie na dokonanie jakichś 
robót publicznych, na jakąś dostawę 
itd. Równocześnie otrzymuje to przed# 
siębiorstwo od władzy państwowej, 
która udziela zamówienia, weksle, pta# 
tne za 3 łub 6 miesięcy (z możliwością 
dalszego prolongowania, o ile zajdzie 
potrzeba). Posiadaczom tych weksli ra# 
dzi się,

WYTWORNE MODELE PŁASZCZY, SUKIEN
poleca F-a

,V06łJE ...... B-CIA STUUBER
4017 PLAC MARIACKI L. 6 -7

kasjera
SYLWESTRA PRĘCIE

Sylwester Pręcik naciągnął na gło# 
wę koc, przewracając się na drugi 
bok. Pukanie było jednak coraz gło# 
śniejsze.

— 2 e  też nawet na Nowy Rok nie 
dadzą człowiekowi spokoju — zamru# 
czał gniewnie. — Kogo tam diabli 
niosą?

— To ja, kochaneńki, proszę otwo# 
rzyć — odezwał się za drzwiami przy# 
kry, zgrzytliwy głos.

Pan Pręcik znał dobrze ter, głos. 
Budził go przynajmniej kilka razv w 
miesiącu, ostatnio zaś ranne wizyty 
gospodarza powtarzały się codziennie.

— A  stukaj pan sobie do wieczora 
— i  tak nic nie dostaniesz!

— Ależ rybeńko złota, wprost prze# 
ciwnie! Przychodzę do pana z radosną 
nowiną. Proszę otworzyć szybko, bo 
ludzie się niecierpliwią.

— Nie ma głupich — znam te rado# 
sne nowiny.

— Królu kochany, błagam, otwórz 
pan! O d dziś jestem pańskim najpo# 
korniejszym sługą, darowuję panu ca# 
le zaległe komorne!

Założeniem całej akcji było: 
wystarać się dla „nakręcenia gospo# 
darki", ogarniętej w czasie świato# 
wego kryzysu wielką depresją, o 
środki finansowe, jednocześnie ba­
czyć, by to „nakręcenie gospodar­
ki" nie pociągnęło za sobą droży­

zny cen i zwyżki płac.

Trzeba było zatem przede wszystkim- 
pomyśleć o „Geldbeschaftung" (stwo# 
rżeniu pieniądza).

Drugi, a przede wszystkim trzeci z 
tych sposobów znalazł zastosowanie w 
Trzeciej Rzeszy.

Banki niemieckie zostały użyte 
jako dostarczyciele pieniędzy i 

kredytów.
Lecz ta wzmożona akcja kredytowa 
banków nie mogła oczywiście sprostać 
całości wielkiego zagadnienia „nakrę# 
cenią gospodarki". Stanowiła zaledwie 
fragment tej akcji. Fragment poważny, 
nie do pogardzenia, ale bynajmniej nie 
decydujący.

Decydujący natomiast wpływ posia# 
dały operacje finansowe, dokonane 
przez niemiecki bank emisyjny, przez 
„Reichsbank".

Zastosowano mianowicie

by je u siebie tak długo przetrzy­
mywali, póki to jest możliwe, a 
więc by przede wszystkim z wla# 
snych funduszy wykonywali zaą 

mówienia.
Zdyskontowanie weksli ma się odbyć 
przede wszystkim w bankach prywat# 
nych, finansujących daną grupę przed# 
siębiorstw. Dopiero w ostateczności, 
gdy już wyczerpane będą własne za#

— Urżnął się stary na Sylwestra — j 
zamruczał sceptycznie Pręcik. — Tym | 
lepiej. Puszczę dziada. |

Wyskoczył 2 łóżka, owinął się 
szczelnie podartym kocem i otworzył 
drzwi. Do pokoju wpadł pan życia i 
śmierci wszystkich solidnych, spokoj# 
nych i niepłacących lokatorów — Ty#

soby przedsiębiorstwa i wyzyskany cał I 
kowicie kredyt w bankach prywat# 
nych — wkracza na arenę Bank Rze# 
szy,

trzy  etapy finansowania
robót publicznych i akcji gospodar# 
czej: najpierw przez własne zasoby 
przedsiębiorstw, potem przez kredyt 
bankowy, wreszcie przez Bank Rzeszy.

„Chętnie przyznaję — powiada pro# 
fesor Prion — że jest to niezwykłe po# 
stępowanie, jeśli państwo swe zamó# 
wienia honoruje wekslami". Ale meto# 
da ta była skuteczna, bo doprowadziła 
do „nakręcenia gospodarki" w pożąda# 
nym kierunku: stworzyła to, co uczo# 

■
P o ń czo ch y

S w e try
R ęK aw iczR i 5

o s t a t n i e  n o w o ś c i  n a d e s z ł y  ■

B£!Ą P A S T E R N A K  :
Lwów, ul. Sykstuska 15. S

■
ny niemiecki określa jako „produkti# 
ve Kreditschópfung",

ożywiła ruch inwestycyjny, do# 
starczyła zamówień przedsiębior# 
stwom przemysłowym, a likwido­
wała zarazem stopniowo bezrobo­

cie.
Już pod koniec roku l934#go w Banku 
Rzeszy weksle, służące na uruchomię# 
nie placówek pracy, sięgały 2 i pół mi# 
liarda marek...

Oczywiście procedura wekslowa, me 
tody wewnętrznej operacji kredytowej, 
musiały wywrzeć poważny wpływ na 
kwestię „pokrycia złotem" banknotów 
niemieckiej instytucji emisyjnej.

Ale to już zupełnie inna strona pro# 
blcrnu.

Prof. Prion z lekceważeniem mówi o 
„prawach gospodarczych" (Wirtschafts 
gesetze), jako też o „klasycznej teorii 
pieniądza (klassische Gelatheorie) i 
kwestią „pokrycia złotem" zbytnio się 
nie przejmuje. Przecież prezes Banku 
Rzeszy, d r Hjalmar Schacht stanął na 
stanowisku, które wyraził słowami:

— „Zawsze unikałem, by w moich

moteusz Cieńka — i rzucił się zdu# 
mionemu i  do cna ogłupiałemu Pręci# 
kowi na szyję.

— Królu mój złoty, prędzej, prę# 
dzej! Ludzie się niecierpliwią — już 
pół godziny stoją na mrozie...

Pociągnął Pręcika na korytarz i po# 
pychał w kierunku drzwi wiodących 
na balkon.

—  Zaraz, kochaneńki, tak przecież 
nie może się pan im pokazać. Zaraz 
przyniosę panu moją pyżamę.

Pręcik, dygocąc z zimna, stał bez# 
radny na korytarzu. Przez szyby o# 
szklonych drzwi balkonowych widać 
było na dole tłum ludzi. Pan Pręcik 
machinalnie otworzył drzwi i wszedł 
na balkon.

— Niech żyje Pręcik! Niech żyje 
wielki męczennik! Niech żyje ostatni 
bezrobotny!

W  tym momencie orkiestra straża# 
ków na dany znak odegrała „Sto lat", 
które zebrany tłum podchwycił — 
wznosząc ciągle nowe wiwaty.

— Niech żyjęeee!... Niech żyjeeee!...

wykupując weksle i zaopatrując w 
potrzebny pieniądz gotówkowy 

dane przedsiębiorstwo.
W ten sposób stworzono

gospodarczych zarządzeniach kierowa# 
ły mną teorie. Jedyną moją wytyczną 
była elementarna zasada, że

należy tylko to czynić, czego wy­
maga dobro narodu na powierzo# 

nym odcinku".
A  dobro narodu wymagało, by prze, 

de wszystkim wyjść z depresji gospo­
darczej, dać ludziom pracę, wzmóc pro 
dukcję i konsumcję bez zwyżki cen i 
płac.

Odbyło się to przy pomocy polityki 
kredytowej i finansowej, którą powy# 
żej naszkicowaliśmy — a więc wyłącz# 
nie drogą wewnętrznych operacji fi# 
nansowych, nie mających nic wspólne# 
go z żadnym „cudem".

B. S.

u u e łn
HURTOWNI

TEKSTYLNEJ
— Za co? — ryknął łagodnie pan 

Pręcik, trzęsąc się z zimna.
Tłum oszalał. Posypały się na bied# 

nego Pręcika świąteczne ciastka, owo# 
ce, zwoje kiełbas, w powietrzu fruwa# 
ły czapki i kapelusze. Pod gradem po# 
cisków Pręcik cofnął się na korytarz, 
w drzwiach jednak natknął się na go# 
spodarza, niosącego piękną flanelową 
pyżamę.

— Precz z pyżamąl Precz z hipokryzją!
— gruchnęły z dołu nowe okrzyki. 
N a korytarzu tłoczyli się ludzie. Jakiś 
starszy, zażywny jegomość z cylin# 
drem w ręku przecisnął się do Pręcika.

— Bohaterze! Mnie pierwszemu przy# 
pad! w udziale zaszczyt uścifinięda 
twej dłoni. Jestem delegatem Minister# 
stwa likw idacji Bezrobocia. Dzięki
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£. 0. P. zmienia oblicze gospodarcze Polski
Rok 1938 będzie miał w historii go* 

spodarczej Polski Niepodległej szcze* 
golnie ważkie znaczenie. W  roku tym 
bowiem w samym sercu kraju, wokół 
wideł W isły i Sanu powstało nowe, 
potężne centrum gospodarcze, świade* 
ctwo naszej siły i dynamizmu, jeden 
z podstawowych czynników, gwarant

san«eocjffi Olsregi! Centralnego bgh realna
wykonalna, że — więcej — dziś nie 
ma już od niej odwrotu. To, co zdo* 
laliśmy tam zainwestować, cały wy* 
siłck państwa i prywatnej inicjatywy 
gospodarczej

przyniósł konkretne, już istniejące 
osiągnięcia

w postaci kilkudziesięciu, w wielu wy* 
padkach całkowicie lub częściowo u* 
ruchomionych, większych i mniejszych 
wytwórni. Maszyna raz w ruch pu« 
szczona będzie już teraz pracować sa* 
ma. Musimy ją jednak stale podsycać, 
musimy stale pilnować jej prawidłowe* 
go funkcjonowania. Tak dziać się bę* 
dzie z COP*em, który stał się już czę* 
ścią składową, nieodzowną systemu 
gospodarczego Polski.

Trudno jest w ramach jednego arty* 
kulu określić cyfrowo rozmiary prac 
dokonanych w  Okręgu Centralnym. O* 
perować możemy jedynie przykładami, 
stwarzającymi pewien pogląd na ca* 
lość zagadnienia. A  więc tak zwane 
inwestycje podstawowe, których zada* 
niem jest odpowiednie przygotowanie 
i uzbrojenie terenu pod zabudowę 
przemysłową, w roku 1938 przedsta* 
wiały się w C. O. P. następująco: 
elektryfikacja — 10.2 miln. zł., budo* 
wa dróg bitych — 14.6 miln. zł., regu* 
lacja W isły i melioracje — l l  miln. 
zł., budowle wodne — 12 miln. zł. 
Razem wykonano inwestycyj podsta* 
wowych na sumę, około 100 miln. zł.

D r u g i  t y f »  
w i & H k i c B t  r o b ó t
to zakłady przemysłowe, przeważnie 
związane z obroną kraju. Takich za* 
kładów budowało się w C. O. P. w 
ciągu minionego roku kilkanaście. — 
Niektóre z nich, jak np. wytwórnia 
obrabiarek w  Rzeszowie, czy Zakłady 
Południowe w Stalowej Woli zostały 
już prawie całkowicie uruchomione.

energicznym wysiłkom Departamentu 
Wyszukiwania Bezrobotnych przy na* 
szym ministerstwie udało nam się do* 
trzeć do pana, by w imieniu całego 
kraju wyrazić mu słowa największe* 
go uznania i współczucia. Skromnym 
dowodem tego niech będzie ten czek 
na dziesięć tysięcy złotych. N a zakoń* 
czenie pozwolę sobie wznieść okrzyk: 
Ostatni bezrobotny Sylwester Pręcik 
niech żyje!

— ...yjeee!... — pochwycili gromko 
zebrani.

Kolejno zbliżali się do Pręcika ró* 
żni ludzie, ściskając jego dłoń i wrę* 
czając różne podarunki.

— Proszę mnie przepuścić — krzy* 
czai jakiś niski, szczupły młodzieniec 
w rogowych okularach, z notesem w 
reku. — Miejsce dla prasy! Bohate* 
rze! Czy wolno mi prosić dla mego 
pisma o mały wywiad? Stokrotne 
dzięki! Gdzie, kiedy i po co się pan 
urodzi!?... C o pan sądzi o naszym pi* 
śmie?... Pańska ulubiona gwiazda e* 
kranu?... Do jakich partyj politycz* 
nych pan nie należał?...

Zanim zasypany gradem pytań Prę* 
cik zdoła! otworzyć usta, podszedł do 
niego starszy, łysy pan.

— Jestem wydawcą znanego wyda* 
wnictwa „Co tydzień bujda". Czy nie 
zechciałby drogi pan, to jest... tego, 
czy nie mógłbym prosić o pozwolenie 
wydania pańskiego życiorysu? — Oto 
skromna zaliczka.

— Jestem przedstawicielem najwięk* 
szej wytwórni filmowej „Szmira* 
film". Angażujemy pana do najnow*

tujących nienaruszalność naszych gra* 
nic.

Rok miniony był bowiem decydują* 
cym dla koncepcji stworzenia Central* 
nego Okręgu Przemysłowego. Ogrom 
prac w roku tym dokonanych wska* 
zuje, że

Wokół wielkich wytwórni poczęły 
powstawać mniejsze przedsiębiorstwa 
i warsztaty prywatne, ala których wy* 
twórnie te i tysiące zatrudnionych w 
nich robotników i pracowników sta* 
nowią stałego odbiotcę — dogodny 
rynek zbytu. Tak tworzyć się będzie

gęsta sieć przemysłów i rzemiosł

To oteiahmastie Okresu Centralnego
stwierdza w swych sprawozdaniach 
Instytut Badania Koniunktur, notując 
na przestrzeni 1 roku wzrost wskaż* 
nika inwestycji maszynowych w prze* 
myślę o 48 proc., wskaźnika przemy* 
słu elektrotechnicznego ó 30 proc.,

Nagroda wędrowna POWF dla mistrza 
Polski w bokeja lodowym

względy na kolej.Państwowy Urząd W. F. i P. W. ufundo* 
wał przechodnią nagrodę swego imienia d!a 
mistrza Polski w Lidze Hokeja Lodowego. 
Nagrodę uzyska na własność klub, który 
zdobędzie mistrzostwo Polski trzy razy

CZARNI—UKRAINA W HOKEJU 
N a torze L. T. Ł. rozegrany zostanie dzi*

siaj w niedzielę, o godz. 19-tcj mecz kokę* 
jowy między drużynami Czarnych a Ukrai*
ny.

KOMUNIKATY 
Sekcja narciarska L. K. S. „Pogoń" ko­

munikuje. że już posiada nalepki na legity­
macje narciarskie P. Z. N. na rok 1958/39 
uprawniając,e do zniżek kolejowych. Nalep­
ki i legitymacje można otrzymać codziennie 
w  lokalu Klubu przy ul. Piekarskiej 1 B, w 
godzinach od 17.30-^19.30.
NOWOROCZNY MIĘDZYNARODOWY 

TURNIEJ HOKEJOWY W KRYNICY 
W dniach od 1 do 6  stycznia rozegrany

zostanie w Krynicy doroczny międzynaro­
dowy turniej noworoczny hokeja lodowe* 
go. W turnieju udział wezmą: BTE Buda* 
peszt, Telephon Club, mistrz Rumunii, pe-

szego filmu pt. „Będzie lepiej jak nie 
będzie gorzej". Honorarium 5 tysięcy 
złotych tygodniowo...

— Czy zgodziłby się pan za dziesięć 
tysięcy złotych nazwać nasze znane 
wyroby kosmetyczne swoim cennyn) 
nazwiskiem?

— Ja proponuję 15 tysięcy za tekst: 
„Na widok żyletek Pręcika — zarost 
sam wnet znika".

— Jestem prezesem „Komitetu Bu* 
dowy Pomnika Ostatniego Bezrobot* 
nego". Chcieliśmy zrobić dziś gene* 
ralną próbę... Chodzi o to, by pan u# 
stawił się kolejno w kilku punktach 
miasta, żeby wybrać najoapowiędńiej* 
sze miejsce...

Ponętnych ofert było mnóstwo. Prę* 
cik zgadzał się na wszystko, zapycha* 
jąc kieszenie czekami i banknotami. 
Wszystkie firmy w całym mieście o* 
fiarowaly mu bezpłatne kupony na 
swe towary, oraz nieograniczony kre* 
dyt. Ale najbardziej zdumiał Pręcika 
jego gospodarz pan Cieńka, który ze 
łzami w oczach błagał go na klęcz* 
kach, by nie wyprowadzał się od nie* 
go, ofiarowując mu bezpłatnie do dy* 
spozycji swoje czteropokojowe mie* 
szkanie.

Kiedy wreszcie wszyscy poszli, pan 
Pręcik wybrał się z gospodarzem na 
miasto po zakupy. Kupcy byli wszę* 
dzie bardzo uprzejmj, otwierali drzwi 
i mówili pierwsi „dzień dobry". Naj* 
bardziej jednak zdziwiły Pręcika ta* 
bliczki na bramach. N a jednej wid* 
niał napis: „Związek byłych komor* 
ników". na innej Związek byłych eg*

usługowych, przyspieszających pro= 
ces całkowitego uprzemysłowienia 

Okręgu Centralnego.

Momentem zwrotnym dla dalszego 
rozwoju przedsiębiorczości prywatnej 
było wprowadzenie w życie w 1938 r. 
ustawy o ulgach podatkowych w COP.

Ale Okręgu Centralnego nie może* 
my rozpatrywać jako zjawisko zam* 
knięte w sobie, jako pewną enclavę 
w życiu gospodarczym Polski.

C. O. P. już dziś bowiem poczyna 
odgrywać rolę motoru, ożywiającego 
życie gospodarcze kraju, uaktywniają* 
cego produkcję, wpływającego na 
kształtowanie się koniunktury gospo* 
darczej.

oraz niezwykle charakterystyczny 
wzrost zamówień w przemyśle meta* 
lowym, przekraczający jego możliwo* 
ści -produkcyjne.

Ale i w samym Okręgu Centralnym 
obserwujemy szereg nowych, niezna*

z rzędu lub 5 raz- 
ność.

Nagrodą jest piękna rzeźba przedstawia­
jąca hokeistę w akcji, wykonana w marmu* 
lze wysokości 65 cm.

prezentacja Krynicy, Pogoń lwowska, oraz 
reprezentacja AZS‘6w. Ta ostatnia drużyna 
wzmocniona będzie Dolewskim z Warsza* 
wianki, który dostał warunkowe zwolnienie 
do reprezentacji AZS.
ZMIANA KAPITANA SPORTOWEGO 

W P. Z. H. L.
Wobec rezygnacji p. Czaplickiego ze sta- 

nowsfca kapitana sportowego P. Z, H. L-, 
obowiązki te pełnić będzie wiceprezes P. Z. 
H. L., prof. Paruszewski.
POLSCY SĘDZIOWIE MIĘDZYNARO­

DOWI W HOKEJU LODOWYM
Podajcmy poniżej spis sędziów polskich 

w hokeju lodowym, oficjalnie zarejestrowa­
ny na liście sędziów międzynarodowych:

Tadeusz Adamowski, Edward Czaplicki, 
Wacław Kuchar, Leon Kulej, Tadeusz 
Sachs i  Aleksander Tupalski.

zekutorów", na tej przeczytał „Zwią* 
zek byłych sędziów j prokuratorów", 
na tamtej „Związek byłych adwoka* 
tów“. Najbardziej zdziwiła go jednak 
tabliczka z napisem „Związek byłych 
złodziejów", zaś obok — „Związek 
byłych dozorców więziennych".

— Raj mamy, królu zloty! Raj na 
zietni! Wszyscy ludzie stali sie od Nó* 
wego Roku porządni — to nie trzeba

ani prokuratorów, ani policjantów, ani 
komorników. Nawet złodziejom nie 
chce się kraść — bo po co? Każdy ma 
dość forsy! — klarował zdumionemu 
Pręcikowi gospodarz.

G dy wrócili do domu, zastali stół 
zastawiony różnymi smakołykami i u* 
dekorowany gęsto flaszkami...* « •

1 Sylwester Pręcik naciągnął na głowę

nych tam dotąd procesów. Ludność, 
zamieszkała w okolicy poszczególnych 
fabryk, poczyna żyć ich życiem, wią» 
zać swój byt z jej bytem, uczestniczyć 
w rozlicznych ogniwach produkcji i 
wymiany.

Powstają nowe miasta, zmienia się 
struktura starych.

Dynamikę rozwojową miast C. O. P. 
charakteryzuje wzrost ludności, który 
na przestrzeni ostatnich kilku lat wy* 
niósł w niektórych miejscowościach 
C. O. P., jak np. w Tarnobrzegu 
49.7 proc., w Mielcu 57.7 proc., w 
Rzeszowie 24.1 proc.

Oto kilka rzutów charakteryzują* 
cych rozwój Okręgu Centralnego i 
jego rolę w życiu gospodarczym Polski.

Większość powstających tam wy* 
twórni uruchomi normalną produkcję 
w roku 1939. Plan państwowy prze* 
widuje szereg dalszych wielkich inwe< 
stycji podstawowych. Nadchodzący 
rok będzie więc dalszym etapem w 
naszym marszu od Polski rolniczej do 
Polski rolniczo*przemysłowej.

Tah.

„Przem iany"
W alka o panowanie nad surowcami 

naturalnymi pociąga za sobą rozwój 
techniki. Technika zaś wsparta o  ba* 
dania czystej nauki prowadzi nie tylko 
do coraz doskonalszej eksploatacji su* 
rowców naturalnych, lecz takie do 
produkcji surowców syntetycznych, — 
Wszystkie sprawy, związane z tymi za* 
gadnieniami są źródłem głębokich 
„przemian" zarówno w gospodarce 
światowej, jak i we wszystkich dzie* 
dżinach kultury materialnej i duchowej 
całego świata.

„Przemiany" cykl wydawnictw na* 
kładem Książnicy*Atlas obejmują dzie* 
la oryginalne polskie o charakterze po* 
pularno*naukowym oraz przekłady 
znakomitych dzieł obcych z tegp za* 
kresu.

Ukazały się już Zischka: Nauka ła» 
mie monopole, Bawełna potęga świata, 
Nauwelaerts: Nafta, Lorenz: Pionierzy 
techniki, Junger: W alka o kauczuk, 
Ludwig: Nil, Schopen: Morze Śród* 
ziemne.

koc, przewracając się na drugi bok. 
Pukanie było jednak coraz głośniejsze.

— Ze też nawet na Nowy Rok nie 
dadzą człowiekowi spokoju — zamru* 
czai gniewnie. — Kogo tam diiabli 
niosą?

— T o ja, listonosz — rozległo się zza 
drzwi.

Pręcik przeciągnął się, ziewnął — i 
rozejrzał po pokoju. N a stole leżała 
zaschnięta „piętka" chleba i  zatłusz* 
ezony papier... Owinął się kocem i  o* 
tworzył drzwi.

— Szczęścia, zdrowia, wszelkiej po* 
myślności — i ten papierek...

„Papierek" był opatrzony firmowym 
drukiem „Komornik Sądu Grodzkie* 
go Rewiru IV." i stemplem „Urzędo* 
We — wolne od opłaty".

Pan Pręcik wiedział, jaką treść za* 
wiera ten „papierek"; zamykała się w 
jednym słowie: eksmisja...

— Czego pan jeszcze sterczy? — za* 
szczebiotał słodko Pręcik, przebijając 
na wylot sztyletem spojrzenia listo* 
noszą.

— To szanowny pan nie wie, że 
dziś Nowy Rok? Człowiek cały rok 
na to  czeka...

Pręcik pogmerał w pugilaresie: czter* 
dzieści siedem groszy. Podał je listo* 
noszowi.

Szczęścia, zdrowia, wszelkiej po* 
myślności.... — wołał jeszcze od' drzwi 
listonosz.

Pan Pręcik nakrył się z głową, za* 
ciskając siłą powieki. Ale sylwestrowy 
sen już się nie chciał powtórzyć...



Str. r» .DZIENNIK POLSKI'* poniedziałek, 2 s ty czn i 1939 Nr. 1

1

stycznia

Niedziela
Nowy Rok 
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G O D ZIN Y  PRZYJĘĆ w  RE* 
DAKCJI „DZIEN N IK A  POL. 
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" Drzyjmnie się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świat rzyiu. 
kat. — W YŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W  innych godzinach BEZ. 
W ZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redak® 
cja nie płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja 
nie zwraca.

M esiąc propagandy handlu polskiego! 
Dlaczego pytasz?! — K ażdy w ie, że firma

W. Kaz m ierz Lew .cki
piać Manac.d 10 — teł. 2*9-15 

sprzedaje najtaniej porcelanę, szkio, 
naczynia kuchenne, platery, bi/uterię sztu­
czną, galanterię zdób., kwiaty sztuczne ętc.

OTO NRSZ CENNiK:
Szklanka . . . .  5 groszy
Kieliszek do wódki . . 10 groszy
Ta erz biały płytki lub głęboki

fajans . . . 1 8  groszy
Garnitur 6 osob. do kompotu

lub do ciast . . • V35 groszy
Garn tur szklany 25 cz.(6 szkla­

nek, 6 podstawek, 6 kieł, do 
wina. 6 kieł, do wódki, 1 ka­
rafka) . . . .  2 95 groszy

UWRGfl: Po przedłożeniu niniejszego ogło­
szenia otrzyma każdy przy zakupnie towaru 
od 1’— zł. cenne t-remie gratisowe, a to: 
szpileczki szczęścia, garnuszki, . filiżanki 
białe i dekor,, garnitury szklane, figurki etc

O B Ó Z Z JE D N O C Z E N IA  N A . 
R O D O W E G O : Prezydium Okręgu 
Lwowskiego we Lwowie mieści się 
w lokalu przy uL Bourlarda 5, I I  p.

Prezydium O kręgu przyjmuje 
w poniedziałki, środy i piątki w go. 
dżinach od 10— l2®tej przed poł. 
Tel. „Prezydium nr. ll0®45, tel. Se­
kretariatu nr. 111-24.

OBWÓD LW ÓW .POŁNOC, do 
którego należą dzielnice: II . I I I , V II, 
V I II  i IX , mieści się w lokalu przy 
ul. Leona Sapiehy 4, I p.

Biura czynne codziennie od  godzi, 
ny 9— l3=tej i od 17—19®tej z wyjąt­
kiem soboty popołudnia, oraz nie. 
dziel i świąt, tel. nr. 110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
n i  członków przyjmuje się codzien* 
nie od  godz. 9—l2«tej i od 17 (9.

O B W Ó D  L W Ó W .P O Ł U D N IE , 
do którego należą dzielnice: I ,  IV , 
V j V I, mieści się w lokalu przy ul. 
Chorążcsyzny 22, I p .

Biura czynne codziennie od 9—13 
i 17—20, z wyjątkiem  soboty po» 
południu, oraz niedziel i świąt. — 
Tel. 296-81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne 
na członków przyjm uje sie codzien® 
nie od  godz. 9—13 j od 17— 19.

Z JE D N O C Z E N IE  PO L SK IC H  
Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H : 
Lokal organizacji i świetlica mieści 
się przy ul. Neum ana (daw . Cłow a) 
1. 2. Godziny urzędowania codzien® 
nie od  !7®tej do 20=tej, w  niedzielę 
od 10-tej do 13=tej.

Zakupy mesęczne poczynisz
we firmie CQCAATA|(  handel kolonialny 8 M i delikatesów —
Lwów, Po*ockiego 32, tel. 222-75. 4029

TEATR WIELKI:
Niedziela, 12 w połudn. „Bctlcem Pol®

Niedziela, 3.30 popoł. „Zakochana kró> 
Iowa".

Niedziela, 7.30 wiecz. „Dzień bez kłam. 
stwa“.

Poniedziałek, 6 wiecz. „Zakochana kró­
lowa".

Wtorek. 7.30 wiecz. .Jan i Prezesowa"

dischwieiblss
dokona m i m  fea ih M s l ó  aa sten 3 u/asko a? cybiskupa

Śmierć nieodżałowanej pamięci śp. 
ks. Arcybiskupa Józefa Teodorowicza, 
zaktualizowała sprawę osoby następ, 
cy. Sprawa ta wywołała pewne wątpił® 
wości prawtoe, a w szczególności zacho® 
dziło pytanie czy archidiecezja or® 
miańsko.katolicka we Lwowie, ma pra 
wo korzystać z przywileju wybierania 
i  przedstawiania trzech kandydatów do 
zamianowania stolicy apostolskiej, tak 
jak to było w okresie przedrozbioro® 
wym. Po utracie niepodległości Archi* 
diecezja przedstawiała 3 kandydatów 
do wyboru i zatwierdzenia cesarzowi 
austriackiemu.

Specjalna komisja naukowo=prawni® 
cza pod przewodnictwem ks. d r Je® 
rzego Jaglarza z W ydziału , prawa U. J. 
K. po zbadaniu dokumentów i przywi®

TEATR ROZMAITOŚCI:
Niedziela, 7.30 wiecz. „Pan Lamber­

thier".
Poniedziałek, teatr nieczynny.
Wtorek, 7.30 wiecz. „Pan Lamberthier"

KINOTEATRY:
ADRIA: Znachor oraz Uwodziciel z Radia 
APOLLO: Sygnały.
ATLANTIC: Walka o szczęście 
BAŁTYK: Pani Walewska.
CASINO: Maria Antonina.
CHIMERA: Trzej nicponie,
EMPIRE: Brawura 
EUROPA. Serce matki.
GLORIA: Wierna rzeka i  Niedorajda. 
GRAŻYNA; Przygody Robin Hooda: 
KOPERNIK: Podlotek.
MARYSIEŃKA: Ostatnia brygada. 
METRO: Groźny Bill oraz Prater.
MIRAŻ: Rosalie 
MUZA: Złotowłosa.
PAŁACE: Cyganka.
PAX: Królowa przedmieścia oraz AlbBaba 

i  40 rozbójników.
RAJ: Druga młodość, film polski. 
RIALTO: Marco Polo.
ROXY: Prof. Wilczur.
STYLOWY: Więzienie bez krat i  rewia

z Grotnickim.
ŚWIATOWID; Statek niewolników i  Pasa, 

zerka na gapę.
ŚWIT; Płynne złoto i  Wesoły wędrowiec 
TON: Ofiary wielkiego miasta, oraz Pościg. 
UCIECHA: Obrońcy Rio Grandę i  rewia.

W I N A
TOKftJSKO - WĘGIERSKIE
po cenach reklamowych poleca

M M  J M  B ili"
Lwów, 3. Maja 11 a. — Tel. 238 35 Ł

plac Mariacki 5,

TEATR
-  OSTATNI TYDZIEŃ OPERETKI 

„ZAKOCHANA KRÓLOWA". Wo­
bec wyjazdu zc Lwowa pp.: M. Di- 
dur.Zaluskiej i  Igo Syma (kreujących

Ełówne rok), przedstawienia pięknej operet® 
i „Zakochana królowa" zbliżają się 

ku końcowi. Jeszcze tylko przez okres 
obecnego tygodnia, publiczność lwowska 
będzie miała sposobność oglądać to napraw, 
dę piękne przedstawienie operetki, na któ­
rą ceny miejsc zostały znacznie zniżone. 
Obsadę ról głównych, poza wyżej wymię, 
nionymi .tworzą pp.: K. Ankwicz-Szyjkow- 
ska. J. Leliwa i T  Surowa. Reżyseria F. 
Kuligowskiego, dyrygent J. Mund. „Zako­
chana królowa" dana będzie w  Teatrze W. 
dzisiaj, t. j .  w niedzielę o 330 popoł. i ju­
tro 2 bm. o 6 wiecz.

-  „DZIEŃ BEZ KŁAMSTWA", wesoła 
amerykańska komedia pióra Montgome. 
ry‘cgo, dana będzie w Teatrze W. dzisiaj, 
w niedzielę 1 stycznia, o godzinie 7.30, 
w obsadzie premierowej z p. M- Węgrzy, 
nem w roli głównej, oraz z udziałem p. B. 
Samborskiego. . . .

— „PAN LAMBERTHIER", doskonała 
sztuka francuska L-VernętuT‘ą erana, będzie

lejów orzekła, że duchowieństwo ar. 
chidiecezji ormiańsko®katolickiej zacho 
wato nadal przywilej wybierania i 
przedstawiania 3 kandydatów dla ob> 
sadzenia stolicy arcybiskupiej z tym, 
że decyzja ta wraca obecnie z powro® 
tem do stolicy Apostolskiej.

N a podstawie orzeczenia tej komisji 
wikariusz kapitulny i administrator tym 
czasowy Archidiecezji ks. infułat Ka. 
jetanowicz zwołał cale duchowieństwo 
na zjazd do Lwowa na dzień 2 stycz® ■ 
nia 1939. Po nabożeństwie żałobnym 
za duszę ś. p. Arcybiskupa Teodoro, 
wieża, duchowieństwo dokona wybo® 
ru 3 kandydatów i przedstawi ich do 
ostatecznego wyboru i mianowania Oj. 
cu św.

JUŻ NADESZŁY NAJNOWSZE 
SUPERY 7-39 z kiaw aturą

P H IL S P S ‘A
Super z kia wiat jrą . Ultranowoczesna 
superheterodyna. Wystarczy naciśnię­
cie klawisza, aby stacja się odezwała. 
Wspaniały odbiór, zwłaszcza na krót­
kich falach. Również dla prądu stałego 
po wbudowaniu przetwórń cy. ■mu— 

Sprzedaż i obsługa:
,FOTO-a£KTROKflB£L‘
Lwów, Kopernika 10, tei. 214-21,
Dogodne warunki, dzięki systemowi 

ratalnemu Ph lipsa. 3954

w Teatrze Rozm. w niedzielę o 7.30 wiecz. 
s udz:ałem pp.: E. Zyteckiego i K. 
AnkwiczsSzyjkowskiej. Będzie to jedno z 
końcowych przedstawień tej znakomitej 
sztuki, ponieważ niebawem zejdzie nieod­
wołalnie z afisza. Ceny miejsc zniżone.

— „BETLEEM POLSKIE", piękne Ja. 
sełka L. Rydla odegrane zostaną przez 
Zrzeszenie Artystów Lwowskich w Teatrze 
W. o 12 w południe w niedzielę. Ceny bi-

D E W O C J O  N A  I A  !
Ozdoby choinkowe różnego rodzaju, jakoteż 
obrazy i ramy po cenach przystępnych 
poleca T. Orordowsk. Lwów, Gródcc ;a  t«

RADIO
-  NOWOROCZNE KONCERTY RA­

DIOWE. Wzorem lat ubiegłych usłyszą ra® 
diosłuchacze w dzień Nowego Roku audy. 
cję organizowaną przez Międzynarodową 
Unię Radiofoniczną, w czasie której różne 
narody złożą sobie wzajemnie życzenia 
szczęśliwego Nowego Reku. Audycja ta od­
będzie się o godz. 13.05. Poza tym Polskie 
Radio organizuje w dniu 1 stycznia kilka 
audycyj okolicznościowych, jak n. p. o go­
dzinie 9.25 audycję muzyczno-słowną z Ka­
towic p. t. „Betlejkarze śląscy", która przy, 
niesie nie tylko śląskie kolędy i pieśni, ale 
i  gawędy obyczajowe O godz. 1J.20 w kon­
cercie rozrywkowym Szczepko i Tońko zło. 
żą słuchaczom życzenia noworoczne. Cie® 
kawie zapowiada się również o godz. 16 30 
komedio-opera Zabłockiego z muzyką 
Gaetaniego p. t. „Żółta szlafmyca, albo ko­
lęda na Nowy Rok". Koncert rozrywkowy 
z Wilna umili słuchaczom o godz. 17 30 po­
południe świąteczne. „Telegramy nowo­
roczne" na fali radiowe' przęśle dla całej 
Polski zespól Śląskiej Pozytywki o godz. 
21.40. Muzyka taneczna w dniu tym nada, 
wana będzie do godz. 23.55.

— DWUDZIESTOLECIE SPORTU 
POLSKIEGO. Dnia 1 stycznia nadana zo­
stanie noworoczna audycja sportowa, w któ. 
rej obok dorocznego bilansu ubiegłego se. 
zonu sport., omówiony zostanie dorobek 
dwudziestoletniej pracy sportu polskiego.

Udział w tej n-der ciekavzej i ważnej au­
dycji zapowiedzieli gen. Rouppert, wice­
przewodniczący Rady Naukowej W F. gen. 
K. Sawicki, dyr. Państw. Urzędu W F. i 
P. W., minister Ulrych, prezes Polsk Zw. 
Związków Sportowych, oraz olk. Glabisz, 
przewodniczący Polsk. Komitetu Olimpij­
skiego.

Noworoczna audycja „20 lał sportu pol­
skiego" nadana zostanie przez wszystkie 
rozgłośnie Polsk:ego Radia o godz 19 00.

-  100 SZKÓŁ KRESOWYCH OTRZY® 
MA ODBIORNIKI. Już w najbliższych 
dniach spodziewać się należy zarejestrowa­
nia w którymś z urzędów pocztowych 
pierwszego „milionera" Polskiego Radia, a 
więc abonenta, który otrzyma kolejny nu. 
mer 1.000.000.

Z  tej okazji Polskie Radio ofiarowuje dla 
najbiedniejszych szkół kresowych 100 od. 
błonników radiowych, które przeznaczone 
beda dla województw: poleskiego, nowo­
gródzkiego, lwowskiego, stanisławowskiego, 
wileńskiego i wołyńskiego.

Ponadto milionowy, abonent Polskiego 
Radia otrzyma premię w formie książeczki 
oszczędnościowej P. K. O. na sumę .4.000

S ta rt/ R ok  
d o h .e g i k ra s u ...

(a) Stary rok dobiegł kresu. Usunęła 
się w dniu wczorajszym ostatnia gru® 
dniowa kartka ścienhęgo kalenaarza, a 
o północnej godzinie przesunęły się w 
pamięci słowa Mickiewicza; „...skonał 
rok stary, a z jego popiołów wykwita 
Feniks nowy; już błyszczy w złotej 
słońca bramie, świat go nadzieją i ży« 
czeniem wita“...

W dawnej Polsce wieczoru Sylwe. 
strowego w znaczeniu dzisiejszym nie 
obchodzono, z czasem jednak charak* 
ter zakończenia roku zmienił się i prze 
niósł z ognisk domowych do sal teatral 
nych, redutowych i balowych, do ka. 
wiarń i restauracji, gdzie wśród rozgło. 
śnego rozgwaru, witano zbliżający się 
rok nowy. Z  zadowoleniem podkreślić 
należy, iż ten, na niemieckim wzorze 
oparty sposób żegnania starego i wi» 
tania nowego roku, pełen międzynaro® 
dówego charakteru, zmienił się znacz, 
nie w ciągu ostatnich łat. Nastąpił w 
tej mierze bardzo znamienny zwrot i 
zarysował się nawrót do dawnych cza. 
sów. Nieprzeliczone tłumy obchodziły 
w dniu wczorajszym .Sylwestra" żale® 
gając świątynie po brzegi i biorąc żar® 
liwy udział w podniosłych uroczysto® 
śćiach „starorocznych**. W  niektórych 
kościołach masy wiernych w tak  oh 
brzymich rzeszach zaległy świątynię, iż 
przybywające wciąż nowe zastępy, nie 
mogąc dostąpić do wnętrza, trwały w 
nabożeństwie przed kościołem.

Wśród pięknej, bezmroźnej a śnież® 
nej aury, jaka znamionowała dzień 
wczorajszy, z godzinami wieczornymi 
ruch na ulicach począł ożywiać się. 
Zapowiedziane liczne imprezy „Sylwe® 
strowe" właśnie rozpoczynają się, gdy 
piszemy te słowa. Napływają właśnie 
do sal widowiskowych i  rozrywko® 
wych poszczególne grupy towarzyskie, 
by spędzić przełomowe chwile roku 
wśród „Sylwestrowego" rozgwaru — 
chociaż niewątpliwie tym razem w for® 
mie bardziej skromnej i ograniczonej. 
Dzień jutrzejszy użyczy nam w tej mie 
rze całkowitego tej nocy obrazu.

P8C dla bezrobotnych
P. K. O. przeznaczyła na Pomoc Zi® 

mową d!a bezrobotnych na rok 1938/39 
podobnie jak w latach 1936/37 i 1937/38 
kwotę 100.000 zł.

Poza tym PKO przychodzi każdego 
roku z bardzo wydatną pomocą dzie® 
ciom bezrobotnych. I tak od r. 1931 na 
przedszkola, prowadzone przez Towa® 
rzystwo „Opieka" dla dzieci bezrobot® 
nych PKO przeznaczyła ogółem ponad 
500 000 zł.

Dwaj jego sąsiedzi, a mianowicie radio-
.onenci nr. nr, 999 999 i 1000.001 otrzy- 
aja książeczki oszczędnościowe po 1-000 
. Również dwaj najstarsi abonenci Fol- 
iego Rad a, a mianowicie ci. którzy zare® 
strowali się w roku 1926 i 1927. i od tego 
-su są bez przerwy abonentami Polskic- 
> Radia — otrzymają jako premie ksią® 
iczki oszczędnościowe po 1.000 złotych.
-  TR EDYCYJNE PRZEMÓWIENIE 
OWORÓCZNE NACZELNEGO DY® 
EKTORA P. R. Z okazji Nowego Roku, 
nia I stycznia około godz. 18.10 .wygłosi 
-zez radio" tradycyjne przemówienie do 
diosluchaczy Naczelny Dyrektor Polskic- 
j Radia, p. min Konrad Libicki Przemó- 
ienie to transmitowane będzie z Warsza- 
y na wszystkie rozgłośnie Polskiego Ra-

!ÓŻNE
-  MIEJSKI KOMITET OPTEK1 POZA

ZKOLNEJ we Lwowie zawiadamia, że czy 
y  dochód z Wielkiej Wenty Przedświątecz 
ej, którą urządził dnia 8 grudnia 1938 r 
yniósł zł. 3.736.78. Pieniądze te zostaN 
rzeznaczone na dożywianie najuboższych 
zieci miasta Lwowa-
Zarząd Miejskiego Komitetu Opieki Po- 

aszkolnej we Lwowie składa tą drogą ser® 
ęczne podziękowanie wszystkim, którzy 
oparli tę imprezę dochodową Komitetu, w 
zczególności zaś Bankom. Instytucjom i 
irmom Lwowskim za cenne i wartościowe 
anty, przeznaczone do  wygrania. Prawe 
.wowskiej i Polskiemu Radiu, wreszcie 
wszystkim, którzy wzięli udział osobisty w 
•j imprezie i poparli ją finansowo

_  NOWOROCZNY DANCING w sali 
f. S. L  ul. Czarnieckiego 1, w niedzielę

stycznia 1939 r. od 17—23-cicj.
-  ZAMIAST KWIATÓW na trumnę śp.

Imilii Polakowej -  złożyła w naszej Ad- 
ninistracji p. Tanina Pomiankowska 20 zt 
ta T. O . M.
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Film am erykański baz happy end’u

Drożdże, miłość i 800 tys. złotych
W rolach gł.: holenderski milioner i „Miss Europa** z Wilna
Wilno, w grudniu

Nie tak dawno Wilno miało sensację 
w związku z „milionową" aferą adw. 
Gieiiszkowskiego z Brasławia, który 
wyłudził od p. Eugenii P. znaczną sus 
mę, za ułatwienie jej otrzymania fik» 
cyjnego spadku po jej zmarłym krew« 
nym w Ameryce, w wysokości kilku 
milionów dolarów. Jak wiadomo, Sąd 
Okręgowy skazał Gieiiszkowskiego na 
półtora roku więzienia, zaś Sąd Apes 
lacyjny karę tę zmniejszył mu do ros 
ku.

Afera ta zbladła jednak zupełnie wo» 
bec innej — i bardziej romantycznej i 
autentycznie milionowej. Bohaterami 
jej są: autentyczny milioner holender* 
ski Harry Scholten i niemniej autens 
tyczna „Miss Europa*1 z r. 1935, urocza 
wilnianka Tatiana Masłowna. A  raczej 
nie tyle wilnianka, co Rosjanka prze* 
bywająca w Polsce za paszportem nan» 
senowskim. Wilnianie mieli możność 
zachwycania się piękną Tatianą na sces 
nie operetki wileńskiej oraz na balach 
i przyjęciach, urządzanych przez wileń 
skich „milionerów".

TROCHĘ O DROŻDŻACH 
I SPADKOBIERCACH

Zostawmy jednak na razie romans 
tyczną parę i cofnijmy się trochę w 
przeszłość, do roku 1925. W roku tym 
powstała w Nowej Wilejce drożdżow* 
nia, której nominalnym właścicielem 
był Stefan Kowalski. Ponieważ sama 
koncesja na uruchomienie fabryki dro< 
żdży nie wystarczała, sfinansował ją 
b. fabrykant sztucznych haftów Mo*

donOU]EGO
„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Hr. Potocki Stanisław, wł. dóbr — Ry» 

manów; Rydzewski Bolesław, inż. arcnit.
— Rzeszów: Jurystowski Edmund b. wo­
jewoda — Kamionka Str.; Nowikoff Ale­
ksander, przemysł. — Tel-Awiw; dr Z;ar- 
necki Ignacy, adwokat — Tyczyn; Boch. 
mak Jan, Inż. góra. — Tarnobrzeg; Chrza* 
nowskT Stefan, dyr. dóbr — Baworów; 
Królewski Artur, przemysł. — Bielsko; dr 
Popper Aleksander, lekarz ■— Lesko; Osta­
szewski Henryk, wojewoda — Białystok; 
Distler Małgorzata, urzędu. — Wiedpń; 
Dtfllich Rudolf, inż. — Skole; Karpiński 
Tadeusz, starosta — Kościany; dr Trzecie, 
ski Stefan, lekarz — Kałusz; Rettig Alfred, 
urzędnik pryw. — Łódź; dr Chalfeu Albert, 
lekarz — Buczacz; Troicka Janina, biura­
listka — Warszawa; Liptay Alfred, wł. 
dóbr — Łowcza: dr Bander Leon, lekarz 
Monasterzyska; Wisznlcka Antonina, pryw.
— Warszawa; Reichert Salomon, przem. — 
Racioż; Onyszkiewicz Nela, ziemianka — 
Brzeszce; dr Bross Jakub, adwokat — Kra­
ków; Milius Otton, urzędnik pryw. — Kra­
ków; dr Silbiger Feliks, adwokat — Kra­
ków; Hofman Ferdynand, prokur. S. Apel.
— Kraków: dr Zausner Seweryn adwokat
— Sambor; Wojtkowska Janina, pryw. — 

Zabłotów; dr Szyikowski Marian, profesor
— Praga; Neustadt Leon. dyr. —- Warsza* 
wa; Jędrzejowski Edward, inż. — Glinik. 
Mariamp.; hr. Dzieduszycki Juliusz, wł. 
dóbr — Jezupol; Becher F< żona adwokata
— Równe; Hasko Karol, inż. — Zaleszczy­
ki; Rapaport Wilhelm, przemysł. — War. 
szawa; Drewski Stanisław, inż. — Radom.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
od 1 do 6 stycznia 1939:

Bladzińskiego. Łyczakowska 57. — Brett- 
lera i J. Pinelesa, Ryn«k 18. — Dorżawetza 
pl. Teodora 3. — Ettingera. pi Gołuchów, 
skich 14. — Haya. ul. Kołłątaja 12. — Ka. 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie. 
wieża, Unii Brzeskiej 4. — Lauera, ul. |a. 
giellońska 12. — Łazowskiego. 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikiewicza 50 — M'koła. 
scha, ul. Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyn, 
ski 1. — Reissowej. Zamarstynów ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.— 
Somersteina, ul. lanowska 2. — Sussroana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. — Zarzyc- 
cza ul. Gródecka 84

ZWRACA SIĘ UWAGĘ na ogłoszenie 
na ostatniej stronie firmy I. SCHLE1ER, 
Główny Skład Obuwia, Lwów, Legionów 
35, która daje nadzwyczajną sposobność do 
nabywania dobrego obuwia no taniej cenie.

ser. Fabryka prosperowała nieźle. Mo* 
ser płacił Kowalskiemu za koncesję pe* 
wien, dość wysoki procent, jednak po 
dwu latach przestał mu płacić. Wów« 
czas (w r. 1930) Kowalski wystąpił prze 
dw  Moserowi na drogę sądową. Pro* 
ces ciągnął się przez S lat i zakończył 
się dopiero w listopadzie b. r. przy* 
znaniem Kowalskiemu od spadkobier* 
ców Mosera, który umarł w 1934 r., 
sumy około 200 tysięcy złotych.

Zapoznajmy się teraz ze spadkobier* 
cami Mosera. Było ich pięcioro: Tatja* 
na Masłowna (paszport nansenowski), 
jej wuj Paweł Afanasjew (obywatel poi 
ski od 1922 r.), P iotr Kowalew — oby* 
watel łotewski, Eugeniusz Kowalew

• obywatel czeski i Mikołaj Buła* 
jow — obywatel szwajcarski. Wszyscy 

— jak wskazują nazwiska — emi*
grantami rosyjskimi.

JESZCZE JEDEN TESTAMENT 
Ale obok testamentu zmarłego Mo*

sera — istnieje drugi testament zmarłej 
matki Tatiany Masłownej, która w fa* 
bryce drożdży w  Nowej Wilejce po* 
siadała 40 procent udziałów. Umiera* 
jąc, udziały te zapisała Piotrowi i 
Eugeniuszowi Kowalewom, Lubię I* 
gnatiewowej, swej córce Natalii Ma* 
słownej i ciotce jej Wierze Atanasje* 
wowej. Mąż zmarłej testatorki, a oj* 
czym Natalii Masłownej rtm. Supko, 
usiłuje obecnie w  drodze sądowej oba* 
lić ten testament jako rzekomo krzyw* 
dzący jego pasierbicę, kosztem pozo* 
stałych krewnych, wymienionych w te* 
stamencie zmarłej. Sprawa ta  była już 
przedmiotem dwukrotnej rozprawy 
Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowe* 
go w Wilnie i w tych dniach ma być 
ogłoszony wyrok.

• MIŁOŚĆ I BUSSINES
Wróćmy jednak do naszej romantycz 

nej pary. Jest rzeczą zrozumiałą, że

Niebezpieczny włamywacz lwowski 
odstawiony do Katowic

(a) Lwowscy włamywacze organizo* 
wali w jesieni ubiegłego roku prze* 
stępcze wypady na teren Śląska, gdzie 
dokonali szeregu śmiałych włamań. —• 
Ślady tych ich występów wiodły do 
Lwowa, gdzie ujęto całą szajkę. 
Dokonała ona w nocy 29 października 
ub. r. włamania do kasy „Snólki brać* 
kiej" a w nocy 5 października włama* 
nia do Państwowego Instytutu Peda*

KROMKA WYPAJKBW
(a) Na ul. gen. Tokarzewskiego pa* 

rokonny zaprzęg najechał wczoraj wie* 
czorem na przechodzącego przez jez* 
dnię Dawida Klafteaa (ul. Słoneczna 
47), który upadł na bruk i doznał o* 
gólnych obrażeń. Zawezwane Pogoto* 
wie Ratunkowe przewiozło go do szpi 
tala powszechnego.

Do aresztów policyjnych odśtawio* 
no wczoraj Andrzeja Pokłika i żonę 
jego Julię (ul. Chłopickiego 66), którzy 
w stanie zupełnego opilstwa leżeli na 
chodniku uł. Wuleckiej.

Krwawe zajście uliczne notowano 
na ul. Kazimierza Wielkiego, gdzie na 
bliżej nieznanym tle Bronisław Sodę* J
sto (ul. Zadwórzańska 40), przebił no* zakupów komórki organizacyjne O. Z. 
żem Władysława Ursiniego (ul. Szep* N. zorganizowały na całym terenie 
tyckich 25). Rannego Pogotowie prze*
wiozło do szpitala powszechnego.

Całonocna obława, przeprowadzona 
ia terenie komisariatu V., zatrzymała 
l l  podejrzanych osobników, których 
doprowadzono do W ydziału śledcze* 
go.

Do hurtowni tytoniowej Zofii Loe* 
wenherz*Żabieckiej przy ulicy Piekar* 
skiej 1. 10, włamali się wczorajszej no* 
cy złodzieje i  skradli zapas wyrobów 
tytoniowych wartości około 7.000 żł. 
Jest to w ostatnim czas5** drugie wła* 
manie do tei hurtowni-

każda królowa potrzebuje, jeśli już nie 
złotej korony, to chociaż — złotej o* 
prawy. Oczywiście królowe piękności 
też. Po zdobyciu przez piękną p. Na* 
talię tytułu „Miss Europa", wuj jej P. 
Kowalew obwoził ją po różnych ro* 
mantycznych krajach, gdzie spodzie* 
wał się znaleźć nietyle romantycznego 
co dolarowego męża dla swej siostrze* 
nićy. Tym dolarowym „księciem*mał* 
żonkiem" miał się stać młody i przy* 
stojny „ciężkiej wagi" przemysłowiec 
holenderski (8 milionów guldenów) — 
p. Harry Scholten. Zaczęła się sielanka 
uwieńczona zaręczynami, Ale dolaro* 
wy książę nie myślał tylko o miłości. 
Wspólnie z ciotką narzeczonej Wierą 
Afanasjew zakłada koło Michaliszek 
fabrykę tektury, wkładając w nią gru* 
be tysiące (jak wynika z obecnych pre* 
tensji p. Scholtęna wobec p. Atanasjew 
— 800 tysięcy złotych).

HAPPY END -  BEZ HAPPY 
END‘U

Jednak romans trwa krótko. Z  po* 
wodów, może tylko narzeczonym i nie 
wielu wtajemniczonym wiadomych, do 
chodzi do zerwania. Scholten wyjeżdża 
do Holondii, po pewnym czasie zapo* 
mina o pięknej Rosjance i — żeni się. 
Nie zapomina jednak o włożonych w 
tekburownię tysiącach. Niedawno do 
sądu wileńskiego wpłynęło jego po* 
wództwo, w którym domaga się od 
ciotki swej b. narzeczonej Wiery Ata* 
nasjew zwrotu 800 tysięcy złotych.

Nie trzeba dodawać, że zapowiedź 
tego procesu, którego termin nie został 
dotąd oznaczony, wzbudziła olbrzymie 
zainteresowanie.

A  b. „Miss Europa"? — Podobno 
zamierza pójść w ślady swego b. narze* 
czonego i stanąć na ślubnym kobiercu 
z jednym z adwokatów wileńskich.

(D. W.)

gogicznego w Katowicach, a poza tym 
dokonali tam kilku innych włamań. 
Członków szajki; Antoniego Paradiu* 
ka, Jana Szweca, Józefa Wańczyka i 
Pawła Bożka, aresztowano jeszcze w 
dniu 15 listop ada ub. r. i odstawiono 
do dyspozycji Wydziału Śledczego w 
Katowicach, natomiast herszt szajki, 
niebezpieczny włamywacz Franciszek 
Soja, zamieszkały przy uh Zacharów* 
skiego 1. 24, zmieniając ustawicznie 
mieszkanie, ukrywał się przed policją.

Soja w dniu wczorajszym przytrzy* 
many został przez funkcjonariuszy Wy 
działu śledczego i bezzwłocznie odsta* 
wiony został do Wydziału śledczego w 
Katowicach, gdzie prowadzone są 
wstępne dochodzenia. Lwów pozbył się 
W ten sposób najniebezpieczniejszych 
włamywaczy, którzy na czas dłuższy 
spoczną na najbardziej dla siebie wła 
ściwym miejscu t. j. za kratkami.

KRONIKA WOŁYŃSKA
(s) N IC  DO ŻYDA -  N IC  OD 

ŻYDA. W okresie przedświątecznych

W ołynia akcję propagandową czynie* 
nia zakupów przedświątecznych u 
kupców polskich. W tym celu na te* 
renie miast i miasteczek Wołynia od* 
były się Lczne zebrania poświęcone pro 
pagandzie unarodowienia handlu i rze­
miosła, a jednocześnie zostały rozrzu* 
cone ulotki pod hasłem; „Nic do Żyda 
— nic od Żyda". Akcja ta prowadzona 
była w  porozumieniu z oddziałami 
Związku Kupców Polskich na Woły* 
niu i dała pozytywne rezultaty.

Należy tylko pamiętać, że na Wo« 
Jyniu oprócz handlu i rzemiosła poi*

U r B & p  u u & je w & c g y i  
l w o w s k i e g o

Wojewoda lwowski p. Alfred Bi* 
łyk bawi na urlopie wypoczynkowym 
poza Lwowem.

Pierwsze odloty...
(a) W ostatnim czasie opuścił Lwów 

i wyjechał na stały pobyt do Paryża dr 
Maksymilian Fabrykant, specjalista cho 
rób przewodu pokarmowego i prze* 
miany materii (ul. Romanowicza 1. 10). 
D r Fabrykant, który był dawniej asy* 
sfentem kliniki chorób wewnętrznych 
w Paryżu, wybrał to miasto jako miej* 
śce stałego swego pobytu. Czyżby roz* 
poczęły się w ten sposób pierwsze od* 
loty?...

Zamach samobójczy 
aresztanta

(a) Wywiadowca F. P. natknął się 
wczoraj wieczorem na ul. Żółkiewskiej 
na poszukiwanego przez policję Józe* 
fa Żukowskiego, którego usiłował do* 
prowadzić do komisariatu. Przytrzyma 
ny stawił opór, a w czasie szamotania 
się wywiadowca wyciągnął z kieszeni 
rewolwer, który wypalił, nie raniąc je* 
dnsk nikogo. Wywiadowcy przyszedł 
z pomocą posterunkowy i obaj dopro* 
wadzili Żukowskiego do komisariatu, 
gdzie w czasie rewizji osobistej zna* 
leźli u niego składany nóż i narzędzia, 
służące do otwierania wystaw sklepo* 
wych. W  aresztach policyjnych Żu* 
kowski w  ciągu nocy stłukł żarówkę i 
w zamiarze samobójczym połknął od* 
łamki szkła. Lekarz dyżurny Pogoto* 
wia uazielił mu pierwszej pomocy i 
przewiózł go do szpitala powszechne* 
go.

WŚCIEKŁY PIES N A  ULICACH 
LWOWA

Dnia 30 ub. m. przed południem ra* 
karz miejski schwytał koło katedry rz.* 
kat. psa mieszańca, podobnego do szpi* 
ca, maści czarnej, z białą plamą na 
przedpiersiu, chorego na wściekliznę. 
W  związku z tym, wydział weteryna* 
ryjny Zarządu Miejskiego wzywa oso* 
by pokąsane, właścicieli zwierząt po* 
kąsanych, oraz właściciela tego psa, a* 
by zgłosili się natychmiast w wydziale 
IV. Z. M. ul. Bourlarda 2, w infere* 
sie własnego zdrowia i bezpieczeństwa.

MirtHiDiDiki „ELESrRIT" Przoiiijąca
Sprzedaż bez agentów i pośredników 
5 najnowszych typów na rok 1939. esssas 
W y ł ą c z n a  sprzedaż, obsługa i pokaz:

„FOrO-RAiiIO-PALACŁ''
Lwów, pl. Mariacki 8 (Gmach Sprechera)

skiego istnieje cały szereg placówek 
chrześcijańskich, prowadzonych przeź 
obce dla polskości elementy i że zwal* 
czając handel i  rzemiosło żydowskie, 
należy odróżniać handel i rzemiosło 
polskie od handlu i rzemiosła chrze­
ścijańskiego.

(s) SPADAJĄC ZE STRYCHHU, 
NAD ZIAŁ SIĘ N A  KOŁEK. Mieszka 
nieć Leśniówski, pow. kowelskiego pie 
dor Mróz, lat 45, rolnik, wchodząc na 
strych swego mieszkania, w pewnej 
chwili spadł na korytarz, gdzie głową 
nadział się na kołek. Mróz wskutek od 
niesionych ran na głowie wkrótce 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności.
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Składamy sobie w tym dniu życzę® 
nia, życzenia serdeczne, szczere, wza® 
jemne. Wierzymy, że z wybiciem.dwu® 
nastej godziny narodzi się promienny 
Kok Nowy, który zdetronizuje swoje® 
go  poprzednika, również jednoroczka, 
‘ale zgrzybiałego, zgorzkniałego staru® 
.szka, umęczonego dwunastomiesięcz® 
nym królowaniem.

I  dobrze jest, że w to wierzymy. Że 
z ufnością zdzieramy ostatnią kartkę 
starego kalendarza, odrzucamy z nią 
smutki i  zgryzoty minione, spodziewa® 
jąc się, że ten następujący rok będzie 
pomyślniejszy, weselszy. Nastawiamy 
się na lepszą przyszłość j  dobremu 
losowi wychodzimy naprzeciw. — 
Precz z pesymizmem i  czarnymi prze® 
widywaniamL Są tacy ludzie, a wśród 
nich przeważają kobiety, którzy się 
martwią na zapas. Po prostu „gryzą 
się tym, że się nie mają czym gryźć". 
Jest to jakby asekurowanie się przed 
mającymi spaść, jak czarna chmura, 
troskami. Wprawdzie jest mi w tej 
chwili dobrze, wszyscy są zdrowi, po® 
wodzi nam się nie najgorzej, ale to  nie 
zamydli mi oczu. Nie, nie! Nie dam 
się! N ie myślę spocząć na laurach, 
nie pozwolę się zaskoczyć troskom.

W szystko się może zdarzyć. Choro® 
by czyhają, posada niepewna, służąca 
— dotąd poczciwa — napewno się 
zdemoralizuje, albo znajdzie sobie na®

i F U T R A ::
;  DAMSKIE i MĘSKIE
■ modernizacja, p rze ró b k i
« najgustowniej wykonuje

Magazyn i Pracownia Futer ■
: KflHOL SCHURER :
£ Lwów, Senatorska 11 a 5h p H r c !'! a .  _

Kotonina w przem yśle  
baw ełnianym

Zwykły, długotrwały strajk robotni® 
ków w  amerykańskich portach baweł® 
nianych, potrafiłby unieruchomić na 
dłuższy czas większość przemysłu ba® 
wełnianego w okręgu łódzkim i rzucić 
na bruk kilkadziesiąt tysięcy robot® 
ników, nie mówiąc już o panice i za® 
mieszaniu, jakie powstałoby z tego 
powodu na rynku manufakturowym.

N a tle takich rozważań zagadnienie 
kotoniny nabiera pierwszorzędnego 
znaczenia socjalnego. Kotonina, zdol® 
na stać się podstawą surowcową dla 
naszego przemysłu bawełnianego 
podstawą, której rozbudowa i  odpo® 
wiednie wykorzystanie leży całkowi® 
cie w  naszej mocy i  w  naszej dyspozy® 
cji — przedstawia się na tle tego ro® 
dzaju rozważań jako czynnik, zabez® 
pieczający nasz kraj przed katastro® 
falnymi skutkami nagłego i  masowego 
bezrobocia w  przemyśle bawełnianym.

Sałata z jabłek i pomarańcz
3 kruche jabłka obrać i  pokrajać w  cień® 

kie płatki. 2 duże pomarańcze również o® 
brać i  pokrajać cienko. Układać na salater® 
ce owoce, przekładając jedne drugimi. 
Posypać wszystko cukrem®pudrem, polać 
kieliszkiem pomarańczowego likieru lub 
marasguino. Skórkę z 1 pomarańczy oczy® 
ścić z  białego, żółtą drobno usiekać, wsy® 
pać w  środek sałatki. Na kilka aodzin 
przed podaniem wynieść na chłód.

Woda z solą — to płyn 
bardzo użyteczny

Nacieranie skóry głowy wodą z rozpu® 
szczoną w  niej solą, powstrzymuje wypa® 
danie włosów.

Przemywanie letnią słoną wodą leczy 
zmęczenie i  zaczerwienienie oczu.

Płukanie słoną, ciepłą wodą, świetnie ro® 
bi na ból gardła.

Od czasu do czasu przepłukać dobrze zę. 
by wodą z solą — to znaczy zapobiegać 
ich psuciu.

Kąpiel nóg w zimnej wodzie z solą rei 
guluje cyrkulację krwi i usuwa dokuczliwy 
nieraz nadmierny chłód nóg.

rzeczonego. A  zresztą jeżeli nie to, to 
może być wojna! — N o tak, tak, albo 
trzęsienie ziemi,., albo żółte niebezpie® 
czeństwo, albo w ogóle koniec świata.

Macha się ręką na takiego niepo® 
prawnego pesymistę, śledziennika, pro, 
roka między swymi. Ale szkoda tych 
ludzi. Napewno spotkają ich przykro® 
ści, rozczarowania i zmartwienia. Ale 
czy nie będzie dość czasu trapić się 
wówczas, kiedy nadejdą? Chyba tak. 
Nie ma się z czym spieszyć.

CHEV A IIER P U  COF.1JE
*

¥  ¥
Nie policzyć mi 
tych dni co jak pejzaże 
wiatr maluje na płochej wodzie 
w zawierusze gwiazd i zdarzeń.

Nie przeliczyć mi na słowa
tych szczęśliwych i tamtych bolesnych 

wiem: księżyc jest srebrny a noc granatowa 
i nie wiem jacy my jesteśmy.

Na rytm twoich kroków
szukam strofy nadarmo
mgłę mam w uszach, oczach i ustach 
a ta mgła to Ty Mario.

1. Suknia halowa z crepc;satin w  kołowe zielonym, aplikowane kwiaty z ciemnego 
aksamitu. — 2. Suknia wieczorowa z tafty brązowej, przybrana galonami. — 3. Orygi­
nalna suknia wieczorowa w kolorze jasno granatowym, przybrana zakładkami i gu­

ziczkami.

Sensacje
Ostatnie paryskie kolekcje na sezon 

zimowy 1939 prezentują wiele ekscen® 
trycznych nowości.

W śród futer spotykamy krótkie i 
luźne żakieciki z lisów naturalnego 
koloru, przybrane rękawami z lisów 
farbowanych na brązowo. Połączenia 
dwóch różnych futer stają się, jak wi® 
dzimy, coraz bardziej noszone.

Rywalizują one z kombinacjami weł® 
nianego materiału i  futra; na przykład 
w kolekcji Marcel Rochas spotykamy 
na czarnym wełnianym żakiecie kara® 
kulowe przybranie tworzące różne zyg® 
żaki i desęnie.

W  zakresie wełnianych okryć są 
dwie nowości: wełniane płaszcze i ża® 
kiety przybiera się z tyłu podwójny® 
mi, zaprasowanymi fałdami! Żakiety 
są o 8 centymetrów dłuższe, niż te, 
któreśmy nosiły w przeszłym roku, 
natomiast spódniczki krótkie i ukośnie 
skrajane są nieco szersze u dołu, co 
tworzy bardzo wdzięczny efekt.

Połączenie dwóch kolorów coraz 
bardziej rozpowszechnia się w  dziedzi® 
nie wizytowych sukien, mamy zatem 
model wełnianej tualety w kolorze 
ciemnosliliowym, przód1 stanika, kar® 
czek otaczający dokoła szyję i dwie 
patki położone na ramionach są różo® 
we. W  modelu tym widzimy wszech® *

Na razie jest dobrze, jest piękny 
śnieg, dzieci odpoczywają po pracy 
szkolnej, . radują się swobodą, nartami 
lub łyżwami, które im przyniósł prze® 
widujący aniołek. Cieszymy się ich 
radością, a same może też układamy 
jakieś rozrywki karnawałowe, jakieś 
miłe weeck®endy .w góry...

Nowy rok będzie napewno dobry, 
spokojny, uśmiechnięty. Ale trzeba w 
to wierzyć.

sezonu
władnie panujący kierunek poszerza® 
nia ramion — dla poszczuplenia 
stanu.

Inny sposób poszczuplenia kibici wi® 
dzimy w czarnej tualecie; stanik jest 
obcisły i sięga poniżej bioder, spodni® 
ca zaś składa się z plisowania idącego 
ukośną linią ku przodowi. Zaznacz® 
my tu  nowość — spódnica jest nieco 
dłuższa z tyłu, niż z przodu.

Bardzo modnym przybraniem są ak® 
samitne wypustki, aksamitne węzły i 
inkrustacje, tworzące na staniku ró® 
żne desenie.

W śród nowości wyróżniają się dwa 
sensacyjne modele: czarny wełniany 
żakiet niczem nie przybrany z przo® 
d'u, z tyłu zaś urozmaicony fałdami, 
idącymi od stanu, nad którymi przy® 
pięta jest ogromna ponsowa róża!...

Balowe tualety są albo wycięte ale 
zaopatrzone w długie rękawy, albo są 
bez rękawów. Do sukni bez rękawów 
najnowsza moda każę nosić długie rę® 
kawiczki o dwóch palcach, reszta pak 
ców pozostaje widoczna, co pozwala 
nosić najbardziej fantastyczne i oka? 
załe pierścionki.

Sensacją jest tualefa wieczorowa o 
długich rękawach przybranych biały® 
mi mańki ecikami i  białym, pensjonat* 
skim kołnierzykiem, zakończonym

Czego nie trzeba  
rob £?

... Kultury fizycznej i zabiegów pięk® 
ności przez , dwie godziny, by potem 
nie robić nic w ciągu tygodni. Le® 
piej, taniej i łatwiej jest „konserwo® 
wać“ niż „naprawiać*'.

... Odbarwiać włosów na „blond® 
bebe", jeżeli się przekroczyło... pe® 
wien wiek.

... Zachowywać diety, jeżeli jemy 
obiad w  towarzystwie mężczyzny, któ® 
remu pragniemy się podobać. „Rozko® 
sze stołu" zbliżają, poza tym łakom® 
stwo należy do tych grzeszków ko® 
biecych, które mężczyźni, uważają za 
czarujące.

... Stwierdzać zbyt często, że się sta. 
rzejemy, lub tyjemy. Nasze przyja® 
ciółki uwierzą w to zbyt szybko.

...Mówić za często o pielęgnacji u® 
rody, o kuracjach pochudzających i od* 
mładzających. Niech wszyscy widzą 
„skutki", nie słysząc o „metodach".

... Zbyt jaskrawego „maquiUage*u“, 
jeżeli jesteśmy mizerne. Jeżeli bowiem 
dyskretna szminka „podnosi", silna 
„akcentuje".

wykwintne aania
Bardzo wyKWintne są paszteciki z dro. 

biu, które robi się w sposób następujący: 
pierś kury, 2 deka masła, 4 deka mąki, 
1/16 litra mleka, 1/8 litra kremowej śmie® 
tanki, 1 trufla.

Wyłożyć toremki kruchym ciastem w 
formie małych babeczek, wykroić odpo. 
wiednie kóiko z rozwałkowanego cienko 
ciasta na nakrywkę. Tymczasem ugorowa® 
ne lub npieczone mięso posiekać drobno, 
następnie tłuc w moźazierzu, zrobić białą 
zaprażkę z masła i mąki, wlać mleko, roz® 
prowadzić na gęstą papkę, dodać mięso, 
odgrzać troszeczkę na kuchni i przetrzeć 
przez sito, a co nie da się przetrzeć, utłuc 
ponownie w moździerzu, odgrzać na kuchni 
z dodaniem odrobiny mleka i  znowu 
przecierać. Oziębić, gdy wszystko prze, 
tarte. Ubić na lodzie kremową śmietankę, 
wmieszać do mięsa, dodać dwa surowe 
żółtka, soli, jeśli kto lubi nieco korzeni, 
wymieszać, nakładać równo do foremek, 
na wierzch położyć plasterek trufli, przy® 
kryć plasterkiem z ciasta, przycisnąć, 
wstawić na 10 do 15 minut do pieca.

TRANIE KORONEK I WBŁKY
Koronki pierze się rozmaicie, stosow­

nie do ich wartości i  gatunku. Mniej ko® 
sztowne nawija się na obszyte w płótno wa® 
łeczki albo butelki, wypuszczając jedynie 
ząbki. Trzefastrygować wzdłuż cienką ba® 
wełną, obszyć wałek lub butelkę z  nawi® 
niętą koronką w rzadki muślin i  prać w 
letnim, rozgotowanym mydle barskim, lek. 
ko wycierając w ie k  między dłońmi. W. 
czasie prania zmieniać wodę kilkakrotnie, 
następnie czysto wypłukać w  paru wo. 
dach.

Jeśli chodzi o rzeczy wełniane, jak swe® 
tery i  płaszczyki dziecinne, to procedura 
jest następująca: do mydlin, zrobionych z 
gorącej wody, płatków mydlanych i  sal. 
miaku (na jeden litr wody łyżka salmia. 
ku) włożyć wełniane rzeczy i  obracać jo 
mątewką tak długo, dopóki nie będą czy. 
ste. Płukać w gorącej wodzie i natych® 
miast rozwiesić lub jeszcze lepiej rozłożyć. 
Każdy kawałek musi być osobno prany.

PRAKTYCZNE RADY
Ostrza noży czyszczą się doskonale so. 

kiem z  cytryny.
Szyby okienne myte gorącą wodą z octem 

mają blask i czystość niezrównaną.
Pożółkłe klawisze fortepianu zmywa się 

90 prc. alkoholem.
Aby materiał nie puszczał w  praniu na. 

leży dosypać do wody garść grubej soli.

Z u r n a le  
K r o j e

W z o r y
M anekiny

R . L A N D A U
L w ó w ,  C z a r n ie c K ie g o  3

2®ma długimi szpicami. Stanik zapięty 
jest na rząd złotych kulek, biegnących 
pośrodku stanika z przodu. Suknia w 
brązowym kolorze odznacza się po. 
mimo swej skromności wielkim i wy® 
rafinowanym szykiem!

Jako wieczorowy strój bardzo mod® 
ne są żakieciki z lamy, towarzyszące 
długiej lub krótkiej spódnicy, najeżę, 
ściej aksamitnej, lub też z jedwabnego 
kreponu matowego. Żakiecik jest obch 
sły i nosi .sic bez bluzki
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H U M O B  1  S A T f B A

H u m o r  za g ra n ic z n y
U CZYNN Y CHŁOPCZYK

Karolek siedzi w autobusie, wpa* 
trzony przez okno w ruch uliczny. 
Zaabsorbowany tym, co go interesuje, 
zapomina użyć chusteczki do nosa. 
Jego sąsiadka, zniecierpliwiona usta* 
wicznym pociąganiem nosem, zwraca 
się do malca:

— Sluchąjno, czy ty nie masz chu­
stki do nosa?

«— Owszem, mówi Karolek — i wycia* 
ga szaro-białą chusteczkę z kieszeni. 
— Proszę — powiada — a potem za* 
raz oddać! („Le rire")

UDZIAŁ W  ZYSKACH
Jakiś obdartus zjawia się w  gabine* 

cie doktora Leczyskóry i prosi go o 
datek noworoczny.

— Z jakiego tytułu noworoczne? 
-Pierwszy ra z  was widzę!

— Co? przecież to  ja, panie dokto* 
rze» zawlokłem do tej dzielnicy epide* 
mię świerzbu. („Mariannę1')

JEDYNA OKAZJA
Alicja: „Wiesz, wczoraj usiadłam na 

świeżo lakierowanej ławce. Mojemu 
mężowi nie pozostało nic innego, jak 
kupić mi nową suknię".

Helena: „Gdzie jest ta ławka? Mów 
prędko!" („Le rire")

TAK, TO CO INNĘGO1
— Tatusiu, masz zaraz wracać do 

domu.
. — Kto powiedział?

— Mamusja.
— Co powiedziała?
— Przyprowadź ojca.
— No to  poczekaj. . .
— Powiedziała, że jak nie, to sama 

przyjdzie.
— Idziemy. (Prager Presse )

zwyczaje
Przedwczoraj zatrzymuje mnie na u* 

tic? mój znajomy i mówi:
— Życzę ci wszystkiego najlepszego.
— Dobrze —  mówię i mrugam poro= 

zumiewawczo okiem, bo przecież wia­
domo, że ten mój znajomy, to mój naj* 
gorszy wróg. —■ Ale dlaczego ty wła: 
śnie życzysz mi . wszystkiego najlep* 
szego?

Bo N owy Rok. Taki zwyczaj, za prze* 
proszeniem — i zasępił się.

Aha! zwyczaj! Dobrze! Więc idę do 
tego faceta, który szkodzi mi na kaź* 
dym kroku w biurze i poza biurem i 
który opowiada szefom o mnie niestwo= 
rzone historie i powiadam do niego:

— Życzę ci wszystkiego najlepszego.
Zbąraniał, proszę państwa, oglądnął 

mnie „od stóp do głów" i jąkając się, 
pyta:

— Co to za podstęp? Dlaczego ty  
właśnie życzysz mi wszystkiego najlep­
szego?

— Bo N owy Rok. 1 taki zwyczajl'— 
i gorżki uśmiech przewinął $ię przez 
moje wargi,

C o  s s e & s ą  Ś w i ę t a
Dla kupców — nowych „na książkę" klientów
dla płatników — dwadzieścia „świątecznych* wykrętów
‘dla urzędników — na pensję zaliczkę
dla „finansistów" — „do jutra'* pożyczkę
dla Monopolu — szał „patriotyzmu"
dla Żydów — „kieszeniowe-* skutki antysemityzmu
dla polityków — zawieszenie broni
dla świń, gęsi, indyków — . bardzo smutny koniec
dla mężów — sprzątania szkoła dobra
dla brydżistów — okazja do skończenia robra
dla gazet — tylko dziesięć procent „zwrotów"
dla knajp i restauracyj — zwiększenie obrotów
dla policji — zwiększona frekwencja „klientów'*
dla Pogotowia — pięćsetW ęcej „zawianych pacjentów"
dla narciarzy — połamane ręce, karki, nogi f
dla biedaków — deptanie zaś o zapomogi
dla wszystkich — skąd wziąć forsę na święta — zawiły

problemat —
zaś dla felietonisty — oklepany temat...

( 0

GDY NERO NIÓSŁ PARASOL...

Młoda gosposia
—■ Cóż, kochanie? Nie potrafisz 

pokrajać indyka? Studiowałaś przecież 
rycjnę w książce kucharskiej?

— Tak, mężusiu. Ale nie mogę na 
indyku wyszukać tych wypunktowa* 
nyćh linii!

On też gorzko uśmiechnął się i po* 
kiwaliśmy głowami.

Po tym złożyło się „najlepsze życzę* 
nia" tej pyskatej dozorczyni, której sa­
ma twarz, sama, że powiem wytwornie, 
morda przyprawia mnie o mdłości; po 
tym sąsiadce, która jest szczęśliwą mat* 
ką pięciu dzikusów — póbindian, a 
póhandrusów, których wrzaski spra­
wiają, że nienawidzę wszystkich „milu­
sińskich ńa całym świecie"; po tym le* 
karzowi, którego rady prowadzą mnie 
stale i powoli do grobu; po tym mle* 
czarce, która, o krowia ironio! sprzeda* 
je mi codżień litr zabielanej wody; po 
tym, na drugi dzień, złożyło się równie 
„najlepsze życzenia" wszystkim oto* 
gom dalekim i bliskim, wysłało się pa­
rę kartek upstrzonych cukierkowatymi 
słówkami a wreszcie...

Wreszcie najbliższa rodzina.
N'owy Rok.
Człowiek jest zły, jak pies po ką* 

pieli.
Trzynastej pensji hie dostał.
Dwunastej też nie.
Z  dziesiątą zalegają,

U aniykwarza
— Dlaczego przyjął pan do sklepu 

z antykami taką młodziutką sprzedaw 
czynię? Czy zna się choć trochę na 
starożytnościach?

— Ach, to nie! Ale przy niej wyda* 
jg się moje antyki jeszcze starsze-

S S Ę  Ś / M I E J J E

N O  BO JAK INACZET...
■jChwila Wieczorna" z dnia 28 ub. m.

doniosła: ,
Paryż, 28. 12. (Tel. wl. Chwili.) W

skład najwyższej rady wojennej Francji 
na rok 1939, mają wejść 2 żyjący mar* 
szałkowie Francji: Petain i' Franchet 
d'Esperay oraz 14 generałów z szefem 
sztabu głównego gen. Gameiin na czele. 
, Wyjątkowy wypadek: żyjący marszał­

kowie. Bo, jak wiadomo, umarli też mo* 
gą wchodzić w skład najwyższej rady 
wojennej, tak  przynajmniej można są* 
dzić po przeczytaniu notatki „Chwili".

REDAKTOR „EXPRESSU" 
PRACUJE...

Pracuje i umieszcza (w nr. z dnia 
20 ub. m.), następującą notatkę pod tłu*

Przyjaciel ma nową przyjaciółkę. Tą 
przyjaciółką, naturalnie, nie jestem ja. 
Przyjaciółka niedawnego przyjaciela 
ma nowego lisa i nowe selskiny za 
500 złotych.

Niech to szlag trafi!
Sem ik się przypalił.
Braciszek żąda pożyczki i grozi 

szantażem.
Siostrzyczka porzuciła na Nowy Rok 

męża i wróciła do nas... do .swej naj* 
bliższej, najukochańszej rodziny"... 
Niech ją.„

Druga siostrzyczka zapowiedziała, że 
nie zniesie pierwszej siostrzyczki w 
domu...

Siostrzyczka siostrzyczce odpowiada. 
Wtrąca się do kłótni braciszek. Wtrąca 
się papcio. Mamusia. I  ja.

Awantura na calegol
A  „Nowy Rok bieży*.., Bieży i bieży.
Godzina 22*ga. Życzymy sobie je* 

szcze wszystkiego najgorszego. Go* 
dżina 23*cia: „żeby ten dom spłonął", 
.jźebyśmy się zawalili", „żeby ci na 
twój kochany buziak pryszcze powy* 
skakiwały", „żebyś stracił posadę",

W y b re d n a !
W ójt pewnej wsi bretońskiej spoty* 

ka Katarzynę, pannę, która niedługo 
ma porodzić ósme dziecko.

— Jak sądzisz, moja córko, zdaje się, 
że byłoby wskazane, abyś dała wresz* 
cie swym dzieciom ojca. To byłoby 
bardzo stosowne.

— Jeśli o mnie chodzi, bardzobyin 
tego chciala — odpowiada Katarzyna.

— A  więc — ciągnie wójt — poszu* 
cajjny trochę... Kto jest ojcem twego 
ostatniego dziecka?

— Jest nim Paweł.
— A, Paweł! Znam go, to dzielny 

rhłopak, To da się załatwić.
— Możliwe, panie.
— A  ojcem siódmego?
— Paweł.
— Także Paweł? Tym lepiej! A  kto 

cst ojcem szóstego dziecka?
— Paweł.
— A więc on jest ojcem całej tej 

gromadki?
— Tak jest, z całą pewnością.
—- No, to sprawa jest całkiem pro* 

sta. Pobicrzcie się szybko, stworzycie 
ładną rodzinę.

Dziewczyna namyśla się chwilę i 
mówi:

— To byłoby może dobrze. Ale Pa-* 
weł nie wydaje mi się zbyt sympaty* 
czny.

stym tytułem „Śmierć przemysłowca 
w katastrofie samochodowej":

„Na przejeździe kolejowym około 
stacji Ovidiu w Dobrudży, pociąg, 
wpadl na samochód osobowy. Znany 
miejscowy przemysłowiec poiiiósi 
śmierć na miejscu, a dwie towarzyszą* 
ce mu osoby zostały ciężko ranne".

Ta notatka jest przestrogą dla 
wszystkich dziennikarzy! Oto bowiem 
uwidacznia ona, w jaki sposób zapel* 
nia się puste miejsca w gazecie, gdy 
głowa redaktora jest pusta i nic nie 
może wymyśleć. Bierze się stację Qvi- 
dju, oraz znanego „w miejscu" prze* 
inysłowca, którego nazwiska nie poda* 
je się, miesza się to razem i umieszcza 
tak spreparowaną notatkę pod tłustym, 
tragicznym tytułem. Ot, byle by inte* 
res szedł!

N owy Rok Przybył.
Ścienny zegar wybija powoli go* 

dzinę.
Chwila wielkiej ciszy. ,
A  po tym.

— Kochane moje dzieci — rozpoczy* 
na mamcia, wtóruje jej papa a my 
wszyscy robimy tak słodkie minki, jak 
te trzy kotki z  kreskówki Disney'a.

Jeszcze siostrzyczki poprawiają wio* 
sy. Jeszcze pierwsza siostrzyczka przy* 
pudrowuje zadrapanie. Braciszek wiąże 
krawat i...

— W szystkiego dobrego życzę ci 
Basiu...

—  ...Jasiu!
— ...Stasiu!
— ...Bronku!
— ...Mamciu!
— Papciu!
Ach, te zwyczaje. Życzymy sobie 

wszystkiego najlepszego, całujemy się 
gorąco, zachowując jednak część śliny 
na jutro, na ów dzień po Nowym Ro* 
ku, kiedy już będzie można pluć na 
wszystko i na wszystkich.

Bo takie są nasze ludzkie, gorzkie, 
okrutne zwyczaje,

Wt
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I N F O R M A T O R
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

Rom an G e rg o le w s k i
Handel towarów żelaznych 

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Te!. 239-70.
Poleca w największym wyborze po naj­
niższych cenach: naczynia kuchenne 
wszelkiego rodzaju, nakrycia stołowe, 
alpakowe, stalowe i inne, wyroby nożo­
wnicze krajowe i zagraniczne, narzędzia 
rzemie5<nicze, okucia budowlane m e ­
blowe, kuchnie i piece wszelkich syste­
mów. jako też okucia kuchenne, umy­
walnie i łóżka, i----- ----------- TT-7-......=

Zamówienia i oferty z prowincji wykonuje 
się odwrotnie. 3226

W s z e fik ie  t r u t k i
n a  m y s z y  p o l n e ,  
d o m o w e  i  s z c z u r y

poleca
J a n  S u d h o f f

Lwów g
Rynek 38 — Akademicka 8K

PRZERABIA  1 PO K RYW A
Kołdry - Materace

w jednym dniu

A. PIETRUSZEW SKI-
LWÓW, HALICKA 20. Tel. 213-33?

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 
PIANIN, FISHARMONII

S z K i e l s k i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i sprzedaż instrumentów nowych 
i używanych, n a p r a w a ,  — po cenach 

n a jn iż s z y c h .  2548

MKB1.£
E d w a rd a  K L E B A N A  
SYPIALNIE, JADALNIE, GABINET/ 

Wyroby wyłęczn a własne 
lwów. Czarnieckiego 2, tel. 270-45. $

oryginały znanych malarzy polskich 
na d o g o d n y ch  warunkach poleca 

■ chrześcijański =
SAf.O/1/ O B R A ZO M

WŁODZIMIERZA STELMACHA 
Lwów, Słowackiego 2. Tel. 116-38. 
Oprawa obraz w, ramy, karnisze. szyby, lustra §

K R O M  MAŁOPOLSKA

Wyisory do $ady misiskiei ® Tarnopolu
Jak już donieśliśmy, na dzień 5*go 

lutego 1939 wyznaczone zostały wy­
bory do Rady miejskiej. Przewodni* 
czącym Głównej Komisji Wyborczej 
został mianowany sędzia okręgowy dr. 
Jan Kobieński. Miasto podzielono na 
dziewięć okręgów i zamianowano 
przewodniczącymi Okręgów wybór* 
czych następujące osoby: w okręgu I. 
p. W ł. Zazula, w Ilsgim — Tan Szum- 

Z J a r o s ła w ia

Akcja Pomocy Zim owej
W myśl zarządzeń ogólnospolskie* 

go komitetu P. Z. a przy poparciu p. 
starosty Kocóła, ukonstytuował się 
Powiatowy K. P. Z . w Jarosławiu, 
który rozciągnął swoją działalność na 
teren całego powiatu, za pośredni* 
ctwem miejskich i  gromadzkich ko* 
misji opieki społecznej, działających 
w charakterze filii Powiatowego Ko* 
mitetii. Akcja rozdzielcza komitetu 
rozpoczęła się z dniem 1 grudnia, o* 
bejmując około 300 rodzin bezrobot* 
nych, w tym około 850 osób. Ilość 
bezrobotnych, zgłaszających się po po* 
moc zmniejszyła się w tym roku o 25 
proc.

Akcja zbiórkowa rozpoczęła się 
pomyślnie, Zbiórka przeprowadzona 
od 3 do 8 grudnia przyniosła sumę 
około 1000 zł. Cyfra ta świadczy .o 
zrozumieniu miejscowego społeczeń* 
stwa dla tej ważnej akcji.

W  dalszym okresie komitet natra*

M  E  B  E  E
z najnowszych wzorów, jadalnie, sy­
pialnie, gabinety, salony, fotele, ta­
pczany, materace, dekoracje wnętrz 

poleca
Wiedeńska wytwórnia stolarsko-tapicerskaJan O R T N E R ,
Lwów, Koaerniha 38 — tel. 292-79 °

Nigdy nie jest za poz o
myśleć o zdrowiu, tym bardzie|. jeżeli cier­
pisz na chorobę: NEREK. PĘCHERZA, WĘ- 
TROBY, KAMIENI ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ 
PRZEMIANY MATERII, na bóle artretyczne, 

czy podagryczne. wzdęcie brzu­
cha, odbijanie się lub skłon­
ności do obstrukcji. — Pamię­
taj. że nigdy nie będzie za 
późno, o ile używać będziesz 
ziół moczopędnych „OIURÓL** 
Gąseckiego, które zapobiegają 
nagromadzeniu się kwasu mo­

czowego ! innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. — 
Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL- 
Gąseckiego, a gdy przekonasz się o do­
datnich skutkach ich działania, zalecać bę­
dziesz swym znajomym. — Sposób użycia 
na opakowaniu. Oryginalne zioła „DiUROL“ 
Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki 
I składy apteczne. 2608

WŁASNEGO WYROBU 
KOLORY —  MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

uołeca firma 3817

M A R IA N  M LE K O
Lwów, Koralnicka 6. — Teł. 237-72

□o najlepszych na świecie
zaliczane są dziś

btleiw i pianina
8 . S o m m e rfe id

BYDGOSZCZ — i jako najlepsze i JEDYNE 
z naszych fabrykatów zakupowane przez 
zagranicę, jak: Anglię (Steinway & Sons 
Londyn), Amerykę, Francję, Holandię,

..- ... Palestynę, Ceylon i t. d. "  =

WYŁĘCZNY PRZEDSTAWICIEL:

ST. N O W A C K I
Lwów. PIŁSUDSKIEGO 17.

Ceny fabryczne. 3116 Dogodne warunki

ski, w IH*cim p. Zdzisław Myśliński, 
w IV. — prof. Karol Halski, w V . — 
inż. Antoni Sywelski, w  VI. — P- Jan 
lustanowski, w VII. — sędzia okręg, 
dr. Ignacy Czyrski, w VIII — mgr 
Grzegorz Mazur i w IX. — dyr. Ro= 
man Voit. Kadencja obecnej Rady 
Miejskiej upływa 16 lutego. Przed 
swym rozwiązaniem Rada uchwali bu­
dżet na rok 1939/40.

fiał na opór ze strony kupców ży* 
dowskich, u  których daje się zauwa* 
żyć zupełny niemal brak poczucia 
obywatelskiego. Sądzić należy, że 
czynniki miarodajne zmuszą opornych 
płatników do spełnienia obowiązku 
obywatelskiego. (Z. P.).

Z P rze m y ś la
ZWŁOKI KOBIETY N A  TO*

RZE. Na torze kolejowym między sta* 
cjami Hermanowice * Pikulice na tra* 
się Chyrów*Przemyśl znaleziono zwło 
ki jakiejś młodej kobiety. W toku do* 
chodzeń ustalono, że denatka nazy* 
wa się Anastazja Lylo, była żoną za* 
robnika i rzuciła się pod pociąg pod 
wpływem rozstroju nerwowego. Zwło* 
ki odstawiono do kostnicy.

GROŹNY POŻAR. W  Hurku pow.
; Przemyśl, wybuchł z nieustalonej na 

razie przyczyny, groźny pożar w zagro 
dzie J. Zimonia, który strawił część 
domu mieszkalnego i stodołę. Straty 
są b. znaczne. Szkoda była częściowe 
ubezpieczona w P. Z. U. W. (H . N .)

URUCHOM IENIE N O W E G O  
TURBOsZESPOŁU Po raz pierwszy 
od pięciu miesięcy zajaśniało w Prze* 
myślu w całej pełni świa ło elektrycz* 
ne. Po dłuższych zmaganiach udało się. 
personelowi elektrowni pokonać tru* 
dności związane z uruchomieniem no, 
wego turbo-zespołu, sprowadzonego 
przed dwoma miesiącami z Czecho* 
słowacji. W  związku z uruchomieniem 
turbo*zespołu cofnięte zostały wszel* 
kie zakazy szerszego stosowan:a ener­
gii elektrycznej i obecnie MZE bez 
jakichkolwiek c graniczeń energii elek* 
trycznej konsumentom dostarcza. Na- 

I leży zauważyć, że od chwili przełączę* 
nia sieci oświetleniowej prądu zmien­
nego na nowy turbo-zespół światło jest 
znacznie jaśniejsze. O d dnia 2 marca 
1939 rozpocznie się przełączanie sieci 
prądu stałego na prąd zmienny. Będzie 
ono przeprowadzone stopniowo i zo*

• stanie ukończone najpóźniej w połowie 
I marca.

Z Cteorfkowa
Z K G K B K G W h. ŚMIERĆ LĘKA* 

RZA W  JAGIELNICY. Lekarz w Ja- 
gielnicy pow Czortków dr. Wład. 
Pruszyński zachorował nagle wśród 
objawów zatrucia i tegoż dnia zmarł. 
Według orzeczenia innego miejscowe* 
go lekarza, przyczyną śmierci mogło 
być zażycie dużej dawki morf-ny lub 
innego środka trującego. Dochodzenia 
w toku.

Ze Z b o ro w a
ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH 

W  ZBOROWIE. W  Zborowie odbył 
się . zjazd przewodniczących komisyj 
rewizyjnych, kierowników i kasjerów 
sklepów Kółek Rolniczych z terenu po 
wiatu Zborowskiego. Omawiane były 
sposoby lustracji sklepów, sporzą* 
dzenia zamknięć rachunkowych, za* 
prowadzenia wszędzie księgowości po* 
dwójnej, urządzania kursów zimo* 
wych itp.

Zjazd ten poprzedzony był kur* 
sem 6*dniowym dla kierowników i 
księgowych sklepów Kółek Rolni* 
czych, z udziałem 13 kandydatów.

NIEDZIELA, 1 STYCZNIA —V 
Godz. 7.15 Kolęda „Nowy Rok bieży'. —

7.20 Muzyka poranna. — .8.10 Lw. Program 
na dziś. — 8.15 Noworoczna gazetka rolni­
cza dla wsi. — 8.30 Lw. Poranek Rolnika. — 
9.05 Muzyka popularna z płyt. — 9.25 
„Śląscy bctlej karze", audycja muzyczno* 
słowna. — 10.00 Nabożeństwo z Katedry 
Poznańskiej. — 1157 Sygnał czasu i hejnał. 
— 12.03 Poranek symfoniczny. — 13.00
Wyjątki z Pism Józefa Piłsudskiego. — 
13.05 Międzynarodowa audycja noworocz­
na. — 13.20 Lw. Koncert Rozrywkowy w 
opr. W. Budzyńskiego. Wykonawcy; orkie­
stra Rózgi. Lwów, pod dyr. T. Seredyńskie- 
go, soliści, oraz Szczepko i Tońko, — 
14.45 Audycja dla dzień. — 15.10 Lw 
„Lwowska Warta" popularna audycja no* 
woroczna. — 15.35 Lw. „Złota Księga 
Gmin". — 15.40 Audycja dla wsi. — 16.50 
„Żółta szlafmyca albo kolęda na Nowy 
Rok". — 1750 Wspomnienia z Sylwestra. 
Koncert rozrywkowy. W przerwie o godz 
18.10 Chwila Biura Studiów. — 19.00 No* 
woroczna audycja spprtowa. — 1935 Lw. 
Program na jutro. — 19.40 Lw. „Gospoda 
pod Lwem", audycja pióra W. Budzyńskie­
go. — 20.10 Lw. Wiad, sportowe lokalne. — 
20-15 Audycje informacyjne. — 21.05 „Cy­
klon" powieść F. Goetla. — 21-20 Muzyka 
taneczna. — 21.40 „Telegramy noworocz* 
ne“ wesoła audycja. — 2220 Muzyka ta­
neczna. — 23.55 Lw. Zakończenie audycji.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
15.00 Florencja. „Madame Buttcrf!y“ —

opera Pucciniego.
17.00 Mediolan. Koncert symfoniczny.
18.30 Ryga. „Błękitna maska" — operetka

Raymonda.
19.00 Wiedeń. „Wolny Strzelec" — opera 

Webera.
19.10 Hamburg. „Carmen" — opera Bi 

zeta.
i 9.30 Lipsk. Koncert noworoczny z Ge- 

wandhaus.
20.10 Frankfurt. „Wieszczka Bożego Na­

rodzenia" — opera.
21.00 Mediolan. „Hrabia Luksemburg" — 

operetka Lehara.
21 Radio Paris. „Czarne domino" — o* 

pera kom. Aubera.
22 00 Strasburg. „Paganini" — operetka

Lehara.
22 1' Sztokholm. „Lohcngrin" — ope,-; 

Wagnera (akf III).

rAiZE OCZKL
H A L IC K A  1 ,- ROC RYNKU

PONIEDZIAŁEK 2. BM.
Godz. 6.57 Lw Pieśń poranna .Śliczna

Gwiazdo miasta Lwowa"; 7.00 Dziennik 
poranny. — 7.15 Muzyka z płyt. — 80C 
Lw. Muzyka taneczna z płyt. — 8 50 Lw 
Wiadomości poranne — 11.57 Sygnał cza* 
su, hejnał. — 12.03 Audycja połudiowa. 
— 1-3.00 Audycja dla kupców i izemieslr-i* 
ków. 14.00 Lw. „Koncert życzeń". —- 14 45 
Lw. Wiad. gospodarcze — 14 50 Lw. Gieł­
da lwowska. — 14.55 Lw Program na fu­
tro. — 15.00 Lw Teatr Wyobraźn: dla mło­
dzieży. — 15.30 Muzyka obiadowa —
16.00 Dziennik popołudniowy. --  1508
Wiad. gospodarcze — 16.20 Kronik-, nau­
kowa: „Nauki społeczne". — 1635 Współ* 
czesna muzyka angielska. — 17.20 „Hiena" 
pogadanka. — 17.30 Koncert kameralny. — 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i prowiń- 
cii. — 18.05 Lw „Lwowskie warsztatv nau* 
kowe" — „Najpiękniejsza skala w Polsce" 
odczyt d r J. Tokarskiego, prof U. T. K —- 
18.20 Lw. Aktualności — 18.30 Koncert roz* 
rywkowy. 19.00 Audycja żołnierska. —
19.30 Koncert rozrywkowy. — 2055 Audy­
cje informacyjne: Dziennik wieczorny. Wia­
domości meteor. Wiad. sportowe Program 
na jutro. — 21.00 „Cyklon" powieść F 
Goetla. — 21.15 Recital fortepianowy — 
21,40 Nowości literackie. — 22.00 Lw. 
Wiad. sportowe lokalne. — 22.05 Lw. 
„Wśród domów Starego Lwowa" — poga­
danka. — 22.20 Lw „Boże Narodzenie w 
różnvch krajach", reportaż muzyczny*. — 
23.00 Ostatnie wiad dziennika wieczorne 
go. — 23.05 Lw. Zakończenie program-'

AUDYCIE ZAGRANICZNE 
20.15 Radio Romania. „Bastien i B-

ne“ — opera Mozarta.
21.00 Bruksela Franc. „Pieśń szczęść

operetka.
21.30 Radio Paris. Wieczór oper.
2130 Lille. Koncert symfoniczny.

NIE BĘDZIESZ MIAŁ SPOKOJU 
PÓKI NIE SPŁACISZ 

DANINY NA POMOC ZIMOWA
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2, P iw z a w a
O LEPSZE ŚWIATŁO W  BUCZĄ* 

CZU. Gmina buczacka, budując nową 
elektrownię, zawarła przy uzysk wa* 
niu prawa'wodnego ugodę z  właści­
cielami młyna na rzece Strypie, mocą 
której odstąpiła dotychczasowym eks* 
ploatatorom siły wodnej prawie polo* 
wę faktycznej produkcji prądu. Pozo­
stała ilość prądu jest tak mała, że w 
okres e zimowym wystarcza jedynie 
na sporadyczne oświetlanie miiszkań, 
podczas gdy ulice toną w ciemno*

ściach. W  dodatku Zarząd Miejski 
jest wobec przeciążenia elektrowni 
zmuszony do wyłączan a poSzczegól* 
nych lin’i oświetleniowych w najbar* 
dziej nieoczekiwanych i nieodpcwied- 
n  ch momentach, jak np. podczas wie* 
czoru wigilijnego, co powoduje chaos 
oświetleniowy i ogólne niezadowolę* 
nie. Mieszkańcy Buczacza spodziewa­
ją się, że Zarząd Gm ny potrafi roz* 
wiązać wkrótce sprawę elektrowni zgo 
dnie z interesami miasta i jego mie* 
szkańców.

Z  D roh obycza
PRACOW NIK UBEZPIECZALNI 

SPOŁECZNEJ SKAZANY ZA PAŁ* 
SZERSTWO. Olga Łucyszyn z Oro* 
hobycza w obawie, by mąż jej nie za* 
brał oszczędności złożonych na ksią­
żeczce wkładkowej Banku Gosp. Kraj, 
poprosiła swego szwagra Michała 
Tchórza, pracownika Ubezpieczalni 
Spot w Drohobyczu, aby te książccz* 
kę jej przechował. Tchórz nadużył zau* 
fania Olgi Łucyszyn i pieniądze w 
kwocie 700 zł. podjął z kasy, a następ*

nie podrobił książeczkę, wypisując 
własnoręcznie cyfrę 700 zł. Sprawa się 
wydała, a epilogiem jej była rozprawa 
sądowa, w czasie której Tchórz został 
skazany na półtora roku więzienia z 
zawieszeniem.
ł»!»l«IUI!l!!!ll»E»l!llll!UN«Mffllll!!!lil!IW

c o c J ^ s e r s n / eO O. Rn.

S p r z e d a ż

Dostosowując się do potrzeb obecnej doby, postano­
wiłem wszelkie obuwie najlepszych fabryk zagranicznych 
którego z powodu ogran czonego przywozu z zagranicy 
nie dosortuję, sprzedać po cenach znacznie zniżonych.

Obuwie przeznaczone do tej sprzedaży jest marki: 
Baily-Scwajc ria flal y-W adeń, ror- wrr, Bsr-iu, 
Al.-Rig t — Treoic, rebus, jakoteż innych słynnych 
marek krajowych.

SZW ED ZK IE K A LOSZE i ŚN IEG O W CE 
marki fretor.t również są objęte tą sprzedażą.

CENY SĄ Z N IŻ O N E  o d  10% d o 35%
zależnie od rodzaju.

P. T. Klientela może się łatwo przekonać, jaką może 
os ągnąć korzyść z tej nadzwyczajnej sprzedaży.

GLOWiY SKŁAD OBUW A

I. SCHLEIER
4030 Lwów, Leg.onów 35.

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

PĘCZKI
codziennie św eże. Cukiern!a 
Eur> pelska, St. Wohnout. 
Hetmańska 6. 1 '078

ALBUMY
dyplomy honorowe, oprawy 
reprezentacyjne. — artysta- 
introligator Krzywiec-i, 3-qo 
Ma|a cztery. 3893

JADALNIĘ
z orzecha kaukaskiego 
sprzeda pracownia stolar­
ska, Asnyka 15. 11C66

M ies zk a ń  e
W tej rubryce zanueszkzainy 
wszelkie ogłuszenia miesz. 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razu b«zplatnie.

TRZY FRONTOWE POKOJE 
komfort. Kcpernka 42 a, II

5 PIĘKNYCH,
ciepłych pokoi, Radecka 4, 
system korytarzowy. 109S9

PRZEPIĘKNE
mieszkanie pięciopokojowe 
zpn. na całym pierwszym 
piętrze. Komfort nowocze­
sny. Wejście wprost, na pię- 
cny ogród. Wiadomość: 
Tarnowskiego 35/11. (Tele­
fon 261-98). 11055

POKÓJ
z utrzymaniem 1—2 osobo* 
wy do wynajęcia. Batorego 
34, m. 4. 11071

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe, oraz garsonie­
ra umeblowana tanio do 
wynajęcia. Pułaskiego 9 
____________________ 11070

MIESZKANIE 
dla pań z utrzymaniem, bez. 
Franciszkańska 7, m. 7.

11072

PIANINO
sprzedam lub zamienię za 
fortepian, Kubkowa 5. m. 
25. 11073

N A  N O W Y  R O K
KSIĘŻKR najpiękniejszy po­
darunek wybrać w «„siq- 
g a r n !  M a ł o p o l s K i e f ,  
l .w ó w , U l. A K a d e- 
z n ie łta  Ib . 3933

STANDARYZOWANE WYMIARY-DOKŁADNE SORTOWANIE 
STARANNA KONSERWACJA - KLASYFIKACJA JAKOŚCI

zabezpieczają nabywcą przed błędną kalkulacją i .trelami

»PAGED« riisii iiiKA i r a i
Centrala: Gdynia, ul. Świętojańska 44, tel. 19-16

M A T E R I A Ł Y
T  0  L A R S  K I

B U D O W L A N E  ^STRUGANE 

DYKTY, POSADZKI, OPAŁ

L a s ó w  - P a ń s t w o w y c h

lVoIne posady
S  H K L T A K t lA

pisząca szybko na maszynie 
ze stenograf ą i odpowied- 
n ą  praktyką poszukiwana. 
Języki obce pożądane lecz 
nie konieczne. Oferty z żv- 
ćorrsem  i fotografią do 
Admin. „Fotografia". 11075
PRZEDSTAWICIE! E-SFRZE- 
DAWCY w każde) miejsco­
wości potrzebni, — artykuł 
pierwszej potrzeby. „Natych­
miast". Lwów, skrytka no- 
cztowa 259. 11077

Ryby, drób, dziczyznę, poleca
M. W I R G A  

Lwów, ul. S.enala. icza 3
tel. 105-56 — (za hotelem 
George'a). 3980

FUTRO
nowe, męskie, okazyjnie do 
sprzedania, ul. Jó2efa 7, 
pracownia futer. 11067

PRZYBORNIKI
Suwaki logarytmiczne

poleca firma 2965
KOPERrłiCKI i SYN
Lwów, H e tm a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K .0 .5ll  406

Odpis sentencji wyroku
II. Ka. 511/37. Sentencja wyroku. W Imie­

niu Rzeczypospolitej Polskiej 1 Dnia 22. 
czerwca 1957. Sąd Okręgowy w Czortkowie 
w Wydziale Odwoławczym karnym na po­
siedzeniu jawnym w składzie następuią- 
cym: Sędzia S. O. A. Jednak. protoko'ant 
apl. s. B. Mosingiewicz przy udziale pełno, 
mocnika oskarżyciela prywatnego po roz­
poznaniu w dniu 22 czerwca 1937 sprawy 
Ludwika Horodyskiego oskarżonego z art. 
255 § 1 k. k. z powodu apelacji założonej 
przez oskarżyciela prywatnego od wyroku 
Sądu Grodzkiego w Czortkowie z dnia 26 
kwietnia 1937 Nr. IV. Kg. 284/37: I) Uchy, 
la zaskarżony wyrok w ustępie dotyczącym 
zniewagi z art. 255 § 1 k. k. i wydaje nowe 
orzeczenie tej treści: 1) oskarżony Ludwik 
Horodyski winien jest, że dn:a 13 marca 
1937 w Kolendzianach w toku procesu pro* 
wizorialnegó z powództwa oskarżonego 
przeciw oskarżycielowi prywatnemu Ziem­
skiemu Towarzystwu Parcelacy:ncmu S. A. 
we Lwowie pomówił Z:emskic Towarzystwo 
Parcelacyjne swoim wyrażeniem się. że „za 
pieniądze można wszystko zrobić' i  że 
„przekupili" o takie postępowanie, które 
może oskarżyciela prywatnego narazić na 
utratę zaufania i poniżyć w opinii publicz­
nej — 2) Czyn ten stanowi występek ż a r t  
255 5 1 k, k. — 3) Skazuje oskarżonego 
Ludwika Horodyskiego za czyn powyższy 
w myśl art. 255 S 1 k. k, na karę aresztu 
przez dwa tygodnie i na grzywnę w kwocie 
25 zł., którą w razie zaistnienia warunków 
nieściągalności z art. 43 k. k. zastąpi 
kara aresztu przez 2 (dwa) dni, zawie­

szając zarazem warunkowo wyko­
nanie zasadniczej kary pozbawienia 
wolności w myśl art. 61 k. k. na przeciąg 
2 (dwóch) la t — 4) Na zasadzie art. 255 
5 3 k. k. wyrok niniejszy winien być ogło­
szony na koszt skazanego w czasopismach 
„Dzienniku Polskim" i „Iiluswowanyra 
Kurierze Codziennym". — I!) na zasadzie 
art. 578 § 1 i  2 k. p. k . zasądza od ska. 
zanegó na' rzecz Skarbu Państwa' i oskarży­
ciela prywatnego koszty postępowania: 
I i II. instancji, a na zasadzie art. 79 poks. 
nakłada na skazanego obowiązek uiszczenia 
opłata- sądowej I<szej Instancji w kwocie 
7 zł. 50 gr. i Il.giej instancji w kwocie 7 zł. 
50 gr. — A. Jednak w. r. Za zgodność: J. 
Hoffman w. r. J. Hoffman kierownik sekre­
tariatu. Wyrok niniejszy jest prawomocny 
i wykonalny. Sekretariat Sądu Grodzkiego 
O. IV. Czortków, dnia 22 listopada 1938. 
Pieczęć okrągłą. Sąd Grodzki w Czortko­
wie. J. Hoffman w, r. J. Hoffman kierow­
nik sekretariatu. Dnia 7 grudnia 1938. Sąd 
Grodzki w Czortkowie zaleca i rozkazuje 
wszystkim urzędom i  osobom, których to 
dotyczyć może, aby postanowienie tytułu 
niniejszego wykonały, oraz gdy o to praw­
nie wezwane będą, udzieliły pomocy. Ko. 
szta przyznano 4 zł. 70 gr. Tytuł wydano 
Ziemskiemu Towarzystwu Parcełacyjnemu 
S. A. we Lwowie do rąk adw. Ludwika 
Grzybowskiego. Pieczęć okrągła: Sąd 
Grodzki w Czortkowie. Koemer w. r. Dr. 
I. Koerner — Sędzię grodzki. — Za zgod­
ność: Mr. Ludwik Grzybowski, adwokat w 
Czortkowie, 4036

Najplenniejsze oliniatisk s K IL iM Y  : ’ya?noeb9S
poleca fabryczny skład

ST. GAŁANA Lwów. Sykstuska 20 (róg Kościuszki)
Niskie ceny. — Sprzedaż gotówkowa i ratalna. Przyjmujemy Obligacje Pożyczki 
3964 Narodowej i inne pap>erv wartościowe.
Specjalność firmy: p ó łg o h e iin o w e  p o rtie ry , k ap y  na łó ż k a  I s to ły

PERSKIE
dywany likwiduję; najlep­
sze, najpiękniejsze Fcbrisy, 
Kirmany, Bochary, Suita, 
ny, Sumaki, Jedwabne itd., 
wymiary od dwóch do dwu 
dziestu metrów kwadra­
towych. Koszla, Lwów, pl. 
Akademicki 4. 11048

UBRANIOZMIAN 
zamienia starą garderobę 
męską BEZ DOPŁATY na 
bielskie materiały ubraniowe. 
Telefon 270-25. 1 (079

Czytajcie
„Dziennik Polski*1

K s i ą ż k i
NAJTAŃSZE

źródło okazji książkowych 
„Tani Bazar Książki" plac 
Halicki 14, na piętrze. 11042

R ó ż n e
Inż. MIKOS EDWARD 

Horochów, gdzie obecnie? 
Podać: Pietruszewski: Lwów, 
Hal cka 20. 11076

USZCZELNIENIE 
okien, drzwi, wykonule tanio 
„Czystość". Proszę dzwonić 
,59-17._______________ 2150

JANINA 
Trzeciego Maja 5

wykonuje manicure dla Pań 
30 gr. Abonament 1 zł. 
Dla Panów 50 gr. Abona­
ment zł. 150. 11074

NIE WYRZUCAJCIE 
zniszcżónyćh przedmiotów, 
— fachowo naprawia sta* 
rannie i  posrebrza trwale 
„Galwanoplater" — Koper.* 
nika 14._________ 3941

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj-

| modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 114-58. 11052

s

ŚWIATOWEJ SŁAWY

HAU PUDER
OLA NIEMOWLĄT > DZIECI

TYLKO W RÓŻOWYM OPAKOWANIU
Z OCHRONNYM ZNAKIEM WODNYM
„H A Y A " m ydło, o liw a i krem .
OO NABYCIA W AMEKACH 1 OIOOIBIACH 

WYIÓB i SKLAO-
Aplaka S. HAYA Lwów, Kołląta|s 13

P O M O C  L E K A R S K A

Sanatorium „VlTA“
L W 0 « , 29 LISTOPADA 22. Tel. 277-07 I 273-03

ODD7IAŁY: położniczo-ginekologiczny, chirurgiczny 
wewnętrzny i dziecięcy. Pracownia roentgenologiczna pod 
kierownictwem W. P. Dra Emila M eselsa. Najbardziej no­
woczesny komfort. Ceny od Zł. 10 dziennie. Własne auto 
sanitarne dla przewożenia chorych. Tanie 10 dniowe ry­
czałty porodowe.

ZA ZARZĄD:
P rot. D r H. Uilarowicz Dr Ignacy Schwarz
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A  niezaw odny, górnozaw orow y, ć-cio cyiindrowy silnik; 

A u lepszone ham ulce hydrauliczne?

ulepszone n iezależne zaw ieszenie;'1

A ułatwiona zmiana biegów ;

dłuższe i obszerniejsze wnętrze wozu;

A nowa, piękna opływ owa linia.

' *) w medalach Do Uoxt

MONTOWANE W ZAKŁADACH. LILPOP, RAU i LOEWENŚTEIN S. A...'WARSZAWA, LICENCJA GENERAL MOTORS V
SPRZEDAWCY „  , ,  'o trę -, , b $ . • c s , i ł go godziwi - i  ,  F ■ i  "Z . A  v

’ zwdw. ,ĆD?. (uck; OSfłtów wi\p;pw;»«drf.̂ ĴCK. rzr?_f- '/Ciić SZ4WSĆ<WSW. ?os«o»vc ,.w .̂'w,lAS/ w[0Ci'4..,ix. ' C: • ' z

Jedyna autoryzowana Rejonow a sprzedaż we Lw ow ie: Józef i  Em il Kozłow ski, u l. Akadem icka 7, —  te l. 210-36

KAPELUSZE MĘSKIE
denckie, wojskowe i sportowe po cenach przystępnych

ska Wytwórnia — JANA W IT T M A N A
Lwów, plac Trybunalski 1. 3633

Żarówki nościowe Lampy oraz wszelkie instalacje 
SSiłS S T A N IS Ł A W  CHĘĆ Łyczakowska 4
Stałe pogotowie napraw. 3236 Telefon 118-56

j S p r z e d a ż

OBRAZY
oryginały malarzy polskich 
najtaniej, dogodne warunki

: Salon Obrazów
Malarzy Polskich 

Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
I telefon 265-86 3900

SKLEP
spożywczy w dobrym miej­
scu do sprzedania. Wiado­
mość: Potockiego 24.

PARCELĘ
budowlaną, słoneczną na 
Łyczakowie tanio sprzedam. 
Dominikańska 2, nafciamia.-'

DOM PIĘTROWY 
na Zamarstynowie do sprze, 
dania. Pośrednicy wykluczę, 
ni. Listy do „Dz. P " , „Go, 
tówka 20-000". 11065

MEBLE
kompletne oraz poszczególne urzą­
dzenia pokojowe poleca solidne i tanio
Fr. ZieSiński V ;

DOM SZTUKI Lwów, uL Fredry 1
(fi. W I Ś-Ti I E W S K 1) Telefon Z.34-7J awcssa 
O K A Z JE : MEBLE NOWOCZESNE i ANTYCZNE
TflPCZfiNY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. — Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i taplcerska. — 
K U P N O  - S P R Z E D A Ż  -  Z fi M I fi fi fi

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Ogłoiwenło w tekście. Na pieiwsze, Uici.le zł, 0*90 W tekście oo 2—5 sti, zi. C*?G. W-tekście od 6»tcj do końca działu redaKiypiege zi, 0*50. Cala pierwsza strona zł. 1.100 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650, — Ogłoszenia 2a tekstem.* Ogłoszenia zwyczajne zł. 0*18. Cala strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 0*18. 
Nekrologi: zł 0*50 za mm. jtdnoszpalt — Ogłoszenia drobne* Ogłoszenia orobn» za wyraz zł. 0*05. handlowe po zł. 0*10 dla poszukujących pracy zł.0*03 matrym. zt. 0*15 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy za tekstem 6 łamów. — K omunikaty notatk i, wzmianki kronikarskie, artykuły 

o treśc i handlow ej, osobiste zł 1*50 za mm. (strona 4-ro łan owa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.
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